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Pełny triumf biało-czerwonych na stadionie w Stuttgarcie 

Pol cy pił o i I 
okonali pr zen 

G. Lato i A. Szarmach strzelcami zwycięskich bramek 
PIERWSZY WYSTĘP W FINALE JUBILEUSZOWYCH X MI- 1--------------------------------------­

STRZOSTW SWIATA, ZAKOŃCZYL SIĘ PIĘKNYM SUKCESEM 
POLSKIEJ REPREZENTACJI PILKARSKIEJ. NA ZIELONEJ MU­
RAWIE STUTTGARCKIEGO NECKARSTADIONU, NASI WSPANIA­
LI CHLOPCY POKONALI WYSOKO NOTOWANY NA FUTBOLO­
WEJ GIELDZIE TEGOROCZNYCH MS ZESPOL ARGENTYNY 
3:2 (2:0). 

Wczorajszy mecz raz jeszcze do­
wiódł, że nie ma pewnych fawo­
rytów. A za takich powszechnie u­
ważano argentyńską drużynę. Wła­
śnie nasi piłkarze mieli dostoso­
wać się do rytmu „argentyńskiego 
tanga". Dostosować się - to zna­
czy grać tak jak zadec-ydują dy­
rygenci - piłkarze z południowo­
amerykańskiego kontynentu. 

Stalo się tymczasem inaczej. 

Wbrew pesymistycznym prognozom 
to właśnie Polacy dyktowali rytm, 
do któregv nie bez oporu musieli 
się przyzwyczaić rywale. Zwycię­
stwo we wczorajszym pojedynku 
na Neckarstadionie w Stuttgarcie 
otworzyło tym samym drogę na­
szej drużynie do pólfinalu mi­
strzostw świata. 
Wspaniała E(ra całego zespołu za­

kończona celnymi strzałami Grze-

Wyd. 
Lódt, niedziela I poniedziałek 

16 i 17 czerwca 1974 roku 
Rok XXX Nr HZ ('7942) I Cena 
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Srebrny jubileusz Nowej H~ty świętem całego narodu 

A. surmach G. Lato 

WllłfllllllllllllllllllUllllUllUIWl I gon:a Laty i Andrzeja Szarmacha 
przyniosła sukces, który odbił się 

1000 .1000 , 21 .
18 

sz:erokim echem wśród. ~Yl"!IPaty-
. I • kow futbolu na całym sw1ec1e. 

Wręcz znakomite szarże naszych 
zawodników wywołały na widowni 
stuttE(arckiego stadionu niemałe 

E 
I 

r • r z IC 
K bin m l ni 

zdziwienie, które wraz z uptywem I 
kolejnych minut zamienialy się '!' 15 bm. obchodziła "ubileusz 2.~-lecfo najwiek$l• 
podzfv.' : ·~·rr:pat·~. ChvJ:>~ te n ·„ , „ p. „. L 1\'<'.i - bli !:J l '-!Y'' ··~,,~ 

Pojedynek na ,.nosy" 
mln t.on stal!. Stal ta była fundamentem rozwoju 
p!" „Mv•lt>wego kraju, dał.& pod•t:iwę roi1,1,oju wie­
lu nowrch gałęzi przemysłowych. większ.a I w pełni uza~::idniona sa- \\ Nowa "H°hta oraz Kombinat. Melarulgicznv im. Le-

tysfakcja dla milionów rzesz pol- nina _ zaktad, który po 20 latach od momentu 
(D?.lszy ciąg na str. 8) uruchomienia dostarczył iuż krajowi ponad 55 

..... """'-....~~"""'~~oi.'!!!~~·1::....--------------Niemal tak sarno dramatyczne 

Nowa Huta stwon.yła podstawy do dzisiejszego, 
przyspieszonego ro:c;woju społeczno-ekonomicznego. 

jak na boisku w Stuttgarcie bylo 
SP<Jtkanie kibiców z łódzkich za­
kładów „ Witamy" i „Anilany". któ 
rym „Dziennik" 7.aproponował za­
bawe w typowanie wyniku meczu 
Polska - Argentyna. Długo waży­
ły 5ię losy tego meczu na znaw­
stwo i .,nosy" i dopiero, gdy już 
hońrzyliśmy przegląda11ie obydwu 
list z horosk'lpami, zawierających 
po 1000 poZY<'ii. okazało się że 
™eznaczne zwycięstwo w stosun­
ku 21 :18 odniosla reprezentacja 
„Wifamy". · 

Wóvvczas. kiedy podejmowaliśmy 
to dzieło, nie byliśmy w stanie zre 
lizować go sami. ż wszechstronną 
pomocą - od pierwszych proje­
któw poprzez wszystkie fazy bu­
dowy i uruchamiania tego gigan­
ta przyszli polskim towarzyszom 
ludzie radzieccy, do dziś nieprzer­
waną strugą płynie dla Nowej Hu­
ty radziecka ruda. 

Jubileusz stal się okaz,j" do 

przypomnienia tych taktów, zło­
żenia wyrazów głębokiego szacun­
ku dla dobrej solidnej pracy bu­
downiczych i codziennego trudu 
hutr.ików. 

N a uroczystości przybyli: I se­
kretarz KC PZPR - Edward Gie­
rek oraz prezes Rady Ministrów -
Ploh· Jaroszewicz. 
Wśród gości - Edward Babiuch, 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Święto Czytelników .,GR#' * Prasa i jej młodzi czytelnicy 

Niedziela w Parku Ludowym na Zdrowiu 

Gratulujemy jej tego sukcesu, 
przyporni nając jednocześnie, że 
pośród tych zawodników. którzy 
przewidzieli. że w .. mec-zu o wszy­
stko" padnie wynik 3:2 dla Polski, 
rozlosowanych zostanie 10 piłek 
futbolowych. zakupionych przez 
dyrektorów obvdwu zaktadów, któ­
re stanęly do naszej zabawy. Mię­
dzy wszystkich uczestników an­
kiety, czyli 2 tys. kibiców. z któ­
rych zdecydowana większość wie­
rzyła w 5ukres reprez~ntacii Pol­
ski. rozlosujemy 100 piłek plażo- · 
wych z emblematem „Dziennika N z; E. Gierek i P. Jaroszewicz podczas spntkania z załogą walcowni. 

CAF - Landga - telefoto 

Ogólnopolska sesja posw1ęcona 
,.Problemom czytelnictwa prasy 
wśród młodzieży", zorganizowana 
przez redakcję „Głosu Robotnicze­
go", Stowarzyszenie Dzi"ennikarzy 
Polskich i FPderację SDcjali•ty­
cz.nych Związków Młodzieży Pol-

ski ej zainaugurowała doroczne 
Swięto Czytelników .,Głosu Robot­
niczego". Obrady, w których ucze­
stniczyli m. in. sekretarz KŁ PZPR 
- Z. Faliński, prezes Łódzkiego 
Odd~alu SDP - W. Drygas i prze 

Lódzkiego". (sz) 

Z 
DAJĘ sobie sprawę, te w cen­
trum uwagi ogromnej większo­
ści Czytelników znajduje s ię 
,.piłka kopana" czyli mistrzost­
wa świata. i im też poświęcamy, 

podobnie jak prasa na całym ś~ieci.e 
wiele miejsca. I chociaż, co u.1awmł 
ostatnio „Newsweek", amerykański se­
kretarz stanu Henry Kissinger otrzymuje 
co tydzień zalakowaną. kopertę z napi­
sem „ściśle tajne" przeka?,aną. przez am­
ba~adę USA w Ronn. w którl'.l są ... wy­
niki i sprawozdania z meczów zachodnio­
-niemieckil'.i ligi, to przecież politycy 
nie dali ~obie urlopów na czas piłkar­
skiej batalii i na tzw. arenie międzyna­
rodowej dzieje się sporo. 

.Dwa wydarzenia wybijają się na plan 
pierwszy - przemówienie przedwyborcze 
L. BreżniPwa 1 bliskowschodnia podróż 
R. Nixona. Sekretarz generalny KC 
KPZR ao<Jalizuiąc- sytuację w Europie, 
mówiąr o korzystnej zmianie klimatu na 
naszym lfontynenC'ie wskazał. iż nastą­
piło to w wyniku narastania realistycz­
nych tendencji w polityce Francji a 
następnie RFN z.a sprawą takich polity­
ków jak de Gaulle. Brandt i Pompidou. 
Nowe ekipy rządzące, a konkretnie 
d'Estainir i Schmidt zamierzają zacho­
wać kurs ~wych poprzedników, co kr~.je 
soc.jalislvczne powitały z zadowolenie-m. 
Może i oow1nno mieć to korzvstne wply­
wy na d;.l~zv orzPbiel? Knnferenrii Bez­
picc7-eń•twa 1 Wsońtr,r:oicy w Europie. 
która może wywr?.et- decyduiący wpływ 
na pokojowa przysztość tej części świa­
ta. 

Rzecz w tym, by wszyscy uczestnicy 
zachowali poczucie rzeczywistości, by nie 

usiłowali narzuca.Il rozwląza6 nie do 
przyjęcia dla państw socjalistycznych. 

Sporo uwagi po<więcił Breżniew sto­
sunkom radziecko-amerykańskim, a 
szczególnie trzeciemu spotkaniu na szczy­
cie, czyli wizycie Nixona w Moskwie. 
Polemizując z pe•Ymistvc-znymi progno­
zami prasy zac-hodniej, która sugeruje, 
że spotkanie Breżniew-Nixon nie da 
żadnych wyników. Breżniew wsk;i.zal na 
dotychczas<>we bezsoorne rezultaty i wy­
raził przekonanie. że bilateralne sto­
sunki USA-ZSRR nadal będą s·ię po­
lepszać pomimo pozostawienia do roz­
wiązania pewnych problemów. 

Charakterystyczny jest ten tragme.nt 
przemówienia. w którym Breżniew zai­
rnuje sie sprawą rozbrojenia. Przywód­
ca radzierki wskazał. że celem jest za­
hamowanie wyścigu zbrojeń powszech-
ne rozbrojenie. ale nie wolno zanied- r 
bywać spraw cząstkowych iak ogranicze­
nie zbrojeń strateiqicznych, zawieszenie 
podziemnych wybuchów\ termojądrowych 
itp. Z tymi <;prawami można by się upo­
rać już w trakcie rozmów w Moskwie. 

Ogólnoświatowym tendencjom odpręże­
niowym orzeciwstawia,ią się z zajadłą 
zaciętośC'ią 1Hzywódry chh1scy, atakując 
politykę ZSRR i kr~ iów sor.ialistycznych, 
podsycając w kraju histerię wojenną. 

Ostatnio doszło do jawnego Śojuszu 
nrzy vódców ChRL z przedslawil•iełami 
5kra,ine,i re~. kc.ji - j1111tąc chilijską. 1>rzy­
wórlr:imi r.raWl'~O <;l<l"'Vlllo. imn<>ri11isly­
CVlr.i burżua7ji Aoi;:lii , RFN. PSA i in­
nvch nań•tw. Te ~7. .Vll:V l•miei ni7 <oł'lW~ 
<lemaskuj<\ prawdziwe oblicze polityki 
Pekinu. 

N 
IEFORTUNNE okollczno~cl to­
warzyszyły pierwszemu, egip­
skiemu etapowi bliskowschod­
niej podróży Nixona.. Wynikło 
to z faktu. ił w centrum uwa-

gi znalazła .się znów osoba Kissingera, 
który zagroził rezygnal'.ią. .J eśli nie o.czy­
ści się go z zarzutu. ii kazał podsłuchi­
wać rozmowy tell'foniczne wybitn:vr.h 
o~obistości amerykańskich, w tym naj­
bliższych współprarowników. Oświadcze­
nie to prasa porównuje do wybuchu 
bomby tym bardziej, że nasta,pilo ono w 
kilka dni PO jego ostatnich sukcesach 
dynlomatycznych. 

Grono polityk0w, senatorów i kongres-
menów stanęło w obronie Kissingera ' 
deklarując swe zautanie, ale nie wyga­
silo to sprawy, gdyż kilka wplywo­
wych dzienników nadal twierdzi, lż po­
si>lda tajne dokumenty FBI, z których 
wynika aktywna rola Kissingera w z.a­
kładani u podsłuchów. 
'Wyl?ląda na to. że specjalna komis.la 

senacka rozpocznie dochodzenie, by wy­
świetlić do końra rolę Kissingera w tej 
sprawie i nie wvklucza się nawet możli­
wości ponownego przesłuchania sekreta­
rza stanu, co by oznaczało konieczność 
przerwania podróży i powrotu do Wa­
szynE(tonu. 

Wszystko to sprawiło, iż relacje 'Z po­
bytu Nixona w Egipcie zarówno pra­
sowe jalr i telewizyjne, zeszły na drugi 
plan, chociaż wiadomo iak ważną dla 
prezydenta jest ta podróż, jak wiele so­
bie po niej obiecywał z uwagi zarówno 
na chęć odzyskania wpływów w świecie 
arab~kim iak i z uwagi na chęć zdy­
skontowania te-j podróży na gruncie 
wewnętrznym. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Istn1e.1e amerykańskie powled'l!enle -
- „to steal the show" (dosłownie 
ukraść widowisko). którym posługują si~ 
krytycy teatralni ~ swych recenziach. 
Dzieje się tak, gd_y jakiś aktor, w za­
łożeniu postać drugoplanowa, zagra tak 
znakomicie że gwiazda nr l blednie 
przy nim. staje się tłem dla popisu sce­
nicznego tego drugiego. To co się stało 
jest klas:vcmym przykładem takie,! •. kra­
dzieży widowiska", tyle. te nie w teatrze 
I\ w polityce. Nie rhci ał tego na pewno 
Kissinger roztrzęsiony . zdenerwowany 
na konferencji prMowej, ze łzami w 
oczach. Nle chciał tego Nixon, bo6 on 
miał być e;wiazdorem. Życie jednak lubi 
płatać zło§llwe figle zaskakiwać nawet 
wtefly. gdy wnystko jest przygotowane 
na ostatni ruzik przed podttieslenlem 
kurtyny, HENRYK WALENDA 
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Feromon 
seksu 
Kulisy 
akcji „B-10" 

Zawiłe 

ścieżki 

ludzkich 
losów 

DZIER 
KIESIE 

W 16'7 dniu roku słońce wze­
szło o godz. 3.14, zajdzie zaś o 
godz. 20. „„ d 

DZIS: Bnhimir, Justyna, Lud 
garda, Alina. 

JUTRO: Laura, 
0

Adolf, Dro-
gomysł. 

przewiduje dla Lodzi woj. 
łódzkiego następującą po~od<;: 
zachmurze1;1fe umiarkowane z 
możliwością przelotnych deszczów 
łub burzy. Temperatura maksy­
malna w dzień + 20 st. C. Wia­
try słabe ł umiarkowane z płn.­
wsch. · 

Jutro ciepło, miejscami prze­
lotnr opady. 

Wczoraj o godz. 31 ciśnienie 
wynosiło 743,3 mm. 

19411 Reaktywowanie dzia-
łalności lnsytutu Sląskiego w 
Katowicach, 

1944 - Proklamowanie niepo­
dległości Republiki Islandii. 

o 
Umysł nie lubujący etę w 

zapada poważnych myślach, 
szybko w anemię, 

lin" 

tli~~ ~(MY 

'~ 
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•Bliski Wschód 8 Bliski Wschód 8 Wzory ofiamo~cl I zaangdowanła wypracow1nt w Bucie Im. Lenina Mili' d akl d 11 kk' . . ar owe n a y na przemys e 1 - procentują 

Konfrontacje Nixon - Faj sal 
powmny stać si~ normą powszechn' 

Omówienie wvstąpienia Oczekujemy dalszej poprawy PREZYDENT STANOW z.JED­
NOCZONYCH, RICHARD NIXON 
KONTYNUUJE TYGODNIOWĄ 

·poDROż PO KRAJACH BLISKIE­
GO WSCHODU. W SOBOTĘ PO 
POLUDNIU ZAKOŃCZYL ON 
DRUGI ETAP SWOJEJ PODROŻY 
- JEDNODNIOWĄ WIZYTĘ W 
ARABII SAUDYJSKIEJ I UDAL 
SIĘ DO DAMASZKU. 

W soootę przed południem Ri­
chard Nixon odbył dwugodzinną 
rozmowę z królem Arabi·i Saudyj­
ekiej. Fajsalem. Obaj mężowie sta­
nu omówili problem pokojowego 
uregulowania konfliktu blisko-
wscho<lnieg.o oraz zagadnienia 

współpracy dwustronnej w różnych 
dzJed:r.inach. Poprzedniego dnia, 
w czasie przyjęcia wydanego na 
cześć prezydenta USA, monMcha 
saudyjski jeszcze raz stwierdził, że 
prawdziwy i trwały pokój na Bli­
skim Wschodzie nie zostanie o­
siągnięty dopóki st.aa-a. 1Wabska 
część Jerozolimy nie zostanie zwró 
eona Arabom i Izrael nie wycofa 
się ze wszystkich okupowanych te­
rytoriów arabskich oraz - oopó-
ki arabski naród Palestyny nie 
odzyska możliwości powrotu na 
swe ziemie i prawa do samost.aino­
wieni.a. 

z 
Edwarda Gierka 

okazji jubileuszu Nowej Huty 

PRZEMYSL LEKKI UZYSKAL W OBECNYM 5-LECIU NA 
ROZBUDOWĘ I MODERNIZACJĘ SWEJ BAZY PRODUK­
CYJNEJ FUNDUSZE 2-KRO'fNIE WYŻSZE NIŻ W OKRESIE 
1966-70 R. W LATACH 1971-73 WYDATKOWANO NA INWE­
STYCJE POKAZN Ą KWOTĘ PON AD 34 MLD ZL. JEST TO 
O OK. 5 MLD ZL WIĘCE.J NIŻ PRZEWIDYWANO W ZALO­
ZENIACH PLANU. UZNANO BOWIEM, ŻE PRZYSPIESZENIE 
TEMPA PRODUKC.Jl .JEST NIEZBĘDNE DLA SZYBSZEJ PO­
PRAWY ZAOPATRZENIA LUDNOSCJ. 

P 
n:ekazując na wstępie pozdrowienia I 1ratulacje ulodse Huty Im. 
Lenina 1 mieszkańcom Nowej Huty s okazli 26-lecia rozpocz4lcla W ostatnich latach oddano do u-
budowy miasta t kombinatu, Edward Gierek stwlerdZI!, te Nowa h tab k 
Huta symbolizuje najlepiej te wartości i siły, które decydowały tytku szereg nowoczesnyc r)'. 

I decydować będą o rozwoju I pomyślności naszego le.raju. Symbolizuje przemysłu dziewiarsko-pończoszm­
ona wielkość ofiarnej, wydajnej pracy narodu budującego socjalizm. po- czego, odzieżowego i obuwniczego: 
twierdza słuszność polityk.i partit. historyczn" doniosłość współpracy Powstały nowe oddziialy produkcy] 

Prezydent USA przybył do Syrii 
I przyJaźni ze Związkiem Radzieckim. ne w zakładach tekstylnych, roz-
Powstająca wysilkiem całego narodu Nowa Huta stanowiła kluczowe winięto wytwórstwo firanek. dy~ 

przedsięwzięcie planu 6-letniego, przekraczając swymi rozmiarami wszy- wanów, wykładzin podłogowych, m 
stko, co poprzednio w dziedzinie przemysłu ciężkiego stworzono w Pol- c.i, koronek itp. Są w budowie dal­
sce. Była Inwestycją na skalę światową. Walny udział w jej reallzacji 
odegrała młodzież - członkowie brygad Służby Polsce I ZMP. Winniśmy sze, nowe obiekty, a równolegle ~ 
im wdzięczność i szacunek. Swym dziełem stworzyli bowiem fundament tym równie intensywnie prowadzi 

żnie zbliża ten przemysł oo zaspo­
kojenia popytu. Gorzej jednak 
przedsta...,ia się dostosowanie po­
ziomu i jakości wielu wyrobów do 
potrzeb społeczeństwa - obecnie 
znacznie wyższych i ba,dziej zróż­
nicowanych. 

Sprawy wzornictwa, aktualnej 
mody, lepszej trafności otert po~ 
względem rozmiarów, kolorysty·~t 
itp. - to obecnie problemy na1-
ważniejsze. Na sytuację w tej 
dziedzinie wpływa niewątpliwie 
niedostateczne „dotarcie" na linii 
przemysł - handel. Chodzi o to, 
aby wszystkie wyroby opuszczają­
ce hale produkcyjne były artykula-· 
mi oczekiwanymi. takimi. ktńre są 
potrzebne i odpowiadają wymaga­
niom ludności. 

Ma lotnisku w Damaszk• prezy­
denta Nixona I jego małżonkę po­
witał prezydent Syrii, Hafez Asad 
wraz z małżonką. Agencje zachodnie 

Polsko-szwedzko 
konferencja 
„okrągłego stołu" 

W dniu 17 bm. rozpoczyna obra­
dy w Gdańsku V polsko-szwedzka 
konferencja „Okrągłego stołu". De­
legacji polskiej na konferencję 
przewodniczy sekretarz CRZZ Ry­
szard Pospieszyński, delegacji 
szwedzkiej - deputowany do par­
lamentu, Mats Hellstroem. 

W !-Oku trzydniowych obrad u­
czestnicy konferencji przedyskutu­
ją zagadnienia związane z umac­
nianiem bezpieczeństwa ! współ­
pracy w Europie oraz problemy 
dalszego rozwoju wszechstronnej 
wspólpracy polsko-szwedzkiej, 
szczególnie w dzied27inie gospo<la'f­
cz.ej i kulturalnej. 

Lotnicy rodezyjscy 
ostrzelali dzieci 

Jak donosi z Salisbury agencja 
Reutera, rodezyjskie samoloty woj 
skowe otworzyły ogień do grupy 
dZ'ieci afryk;ińskich, pasących by­
dlo w rejonie Góry Darwina. Dwo­
je dzieci zostało zabitych, a jedno 
ciężko ranne. 

22 wioloncz1!1istów 
w li etapie 

W Moskwie zakończy? się pier­
wszy etap międzynarodowego kon­
kursu wiolonczelistów im. Piotra 
Czajkowskiego Wzięlo w nim u­
dział 46 muzyków z 17 państw. Do 
drugiego etapu konkursu jury do­
puściło 22 wiolonczelistów z 13 
państw, wśród nich sześciu przed­
stawicieli ZSRR, czterech - USA, 
dwóch - Finlandii i po jednym z 
Butgarii, Czechosłowacji, Egiptu. 
Francji. Japonii. NRD, Polski, 
RFN, Rumunii i Szwajcarii. 

Tragiczny epilog 

szkolnej wycieczki 
W piątek wieczorem wydarzyła 

się tragiczna katastrofa drogowa na 
szosie w odległości 50 km na pół­
noc od Madrytu: autokar z wy­
cieczką szkolną wywrócił się na 
zakręcie i runął w przepaść. We­
dług pierwszych doniesień, co naj­
mniej 4 osoby zostały zabite, a 50 
rannych. Większość z nieb w sta­
nie bardzo ciężkim zawieziono do 
szpitala madryckiego. Dzieci po za­
kończeniu • roku szkolnego udawały 
się na wycieczkę w góry. 

J1!den grzyb na obfad 
dla całej rodziny 

Ostatnie obfite deszcze sprawlly 
radość„ amatorom grzybobrania, w 
lasach zaczęł~· pojawiać się maślaki. 
kozaki, a nawet orawdziwki, Szczęś­
cie uśmiechnęło sie do mieszkańca 
Obornik Slaskich. którv w pod­
wrocławskim lc,ie znalazł gigantycz­
nego. zdrowe.::o borowika, Grzyb 
watyl ponad &O dkg, 

Szwajcaria 

Kara za przerwani1? ciąży 
Trzech lekarzy szwajcarskich z 

miejscowości La Chaux de Fonds 
stanęło w piątek przed sądem za 
dokonanie nielegalnego w tym kra­
ju zabiegu przerywania ciąży. Sąd 
skazał ich na kary więzienia od 12 
do 16 miesięcy i zapłacenie kary 
grzywny od 30 ty~. do 70 tys. fran­
ków szwajcarskich. 
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Z'WracaJ11 uwagę aa uroczy1te przy­
jęcie, z jakim spotkał się prezydent 
Stanów Zjednoczonych I podkreślaj11, 
że jeszcze kilka miesięcy temu sto­
sunki między Stanami Zjednoczony­
mi I Syrią byly bardzo napięte. 

W sobotę po południu prezydent 
Syrii Hafez Asad wydal na cześć 
prezydenta Stanów Zjednoczonych 
uroczysty bankiet. W niedzielę rano 
obaj prezydenci przeprowadz11 roz­
mowy. 

W sobotę rano zakończył się pierw 
szy etap rozdzielenia wojsk Syrii I 
Izraela na Wzgórzach Golan. Od­
drlaly sil obserwacyjnych ONZ, któ­
re w piątek zajęły pierwszą część 
opuszczonych przez wojska Izraelskie 
terenów zajętych podczas wojny pat­
dzlernikowej, przekazały te tereny 
oddziałom syryjskim. Obszar przeka­
zany stronie syryjskiej stanowi 1112 
całego ob•zaru syryjskiego zajętego 
przez Izrael w patdziernlku ub, ro­
ku. 

Poglądy Bonn 
Londynu 

sa zbieżne 
Minister spraw z.ag.ranlcznych 

RFN, Hans-Dietrich Genscher, po 
spotkaniu z szefem dyplomacji 
brytyjskiej, Jamesem Callaghanem, 
w sobotę opuścił Londyn udając 
się w drogę powrotną do Bonn. Na 
lotnisku w Londynie Genscher o­
świadczy! m. in , że w obecnej 
chwili poglądy Bonn I Londynu na 
wiele spraw są zbieżne. 

rozwoju Polski, podstaw11 naszych obecnych osiągnięć i planów na się modernizację starych zaktadńw 
przyszłość. wyposażając je w nmvoczesne m;i-

Huta im. Lenina stanowi szczególnie dobitne świadectwo doniosłych re- szyny m. in. renomowanych firm 
zultatów I historycznej wagi współdziałania Polski Ludowej i Związku światowych. 
Radzieckiego. Bez braterskiej pomocy ZSRR niemożliwe byłoby pod~- k t 
cie i zrealizowanie tego wielkiego przedsięwzięcia. Od naszych rad.zlec- Zakupy w tym za resie - o m. 
kich · przyjaciół otrzymaliśmy całą dokumentację 1 urządzenia technicz- in. wysokiej wydajności krosna au­
ne. Radzieccy specjaliści uczestniczyli bezpośrednio w budowle I poma- tomatyczne dla przemysłu baweł­
gal! opanować naszym robotnikom zlożone procesy technologiczne. w ra- nianego, wełnianego I iedwabni­
dzieckich uczelniach i hutach szkoliły się tysiące naszych techników i in- czego, maszyny do produkcji poń­
żynierów. Związek Radziecki Jest również dziś głównym dostawcą rudy czoch i skarpet, do wytwarzania 
dla kombinatu. Dokumentacja, maszyny i urząc!zenia radzieckie są pod- grubych swetrów i galanterii dzie-
stawą dalszego jego rozwoju i modernizacji, wiarskiej, do produkcji dywanów • b • 
W ielkość i znaczenie rac!zieckiego udziału w budowle I rozwoju I igłowych, .t.uter, firan.ek. plUS2)l1 i I Grecja przez raja Huty Im. Lenina oraz szerokiej współpracy polskiego I radziec-

kiego hutnictwa - podkreślil I sekretarz KC PZPR - mlerzą si<; pasmanteru. urządzema dla gar­
nie tylko rzeczowymi, materialnym! efektami. W toku tej wspól- I barstwa, do produkcji spodów do 

pracy rodziły się I rozwijały powiązania naukowe I techniczne, zadzlerzg- obuwia itp. 
nęly ! okrzepły związki bliskiej przyjaźni ogarniające tysiące robotni- Dzięki tym poczynaniom niedo- lot •ctw 
ków 1 inżynierów w obu krajach. Dlatego też w tym uroczystym dniu - statek. pewn.ych towarów systema-. 0'1 O 
oświadczy! E. Gierek - kierujemy do naszych radzieckich przyjaciół, do 

1 uczestników budowy Huty im. Lenina, do setek tysięcy robotników I in- tycznie zmniejsza s ę, a wzrostowi 
żynierów kooperujących z nią zakładów, do Komitetu Centralnego KPZR dostaw rynkowych towarzyszy 
i rządu ZSRR, do całego narodu radzieckiego, słowa serdecznej wdzięcz- zwiększenie wyboru artykułów no- w kolach rządowych USA poln· 
naści naszej partii i narodu polskiego. wo-czesnych. produkowanych we- formowano w piątek, że Stany Z.ie• 
Przypominając, że Huta im. Lenina wyprodukowała jut ponad 52 mln dług nowych technologii i z no- dnoczone i Grecja osiągnęły porozu­

ton stali Edward Gierek podkreślll, iż krakowski kombinat wych surowców. Począwszy od 1971 mienie w sprawie zakuolenia przez 
należy do największych I najnowocześniejszych zakładów tego r. wzrost wartości dostaw wyno,;;i Grec.ie samolotów wojskowych o 
typu w Europie. Pracuje w nim obecnie już trzecie, najmłodsze po- ok. 12 proc. rocznie, podczas · gdy wartości prawie 400 1!11" .dolarów. 
kolenie mieszkańców Nowej Huty, Wynik!, jakie uzyskuje zaloga Huty . 1 t h od b USA sprzeda ęreck1ej lUncle woj-
lm, Lenina, zobowJązania, jakie realizuje na apel partii, dobrze świadczą w pop.rzedin~ch a. ac . P .0 n:i: skowei 6n lekkich bombowców 
o postawie zalogi, są świadectwem dobrej pracy zakladowej organizacji wskaźnik osiągnął nie więcei i: 1 ~ A-70'; 0 wartości 250 mln dolarów, 
partyjnej, mlodzieży ZMS-owskiej, związków zawodowych I samorządu 5 proc. rocznie. W ub. r. nowosc1 I ~k 18 samolotów transportowych 
robotniczego. produkcyj.ne stanowiły 1/3 całości „C-130" 0 wartości 110 mln dolaró~v 
Obszerną cz~ść swego wystąpienia Edward Gierek poświęcił problemom dostaw. a obecnie - 40 proc. oraz pewną liczbę samolotów ćw1-

dalszego rozwoju hutnictwa, którego , największą obecną Inwestycją jest Ogólny wzrost produkcji powa- czebnych. 
Huta „Katowice". Mówiąc o rozwoju mocy produkcyjnych wska.zal on 
na rozwijany równolegle program budownictwa mieszkaniowego l socjal­
nego. W odniesieniu do Huty im. Lenina i Nowej Huty rozpatrywać go 
należy w kontekście rozwoju społeczno-gospodarczego Krakowa I całego 
regionu krakowskiego. 

S 
rebrny jubileusz Nowej Huty - stwierdził w zakończeniu I sekre­
tarz KC PZPR - to wielkie święto całeg0 narodu. Zespalają się 
w nim nierozdzielnie dokonania przeszłości s ambitnymi zamie­
rzaniami przyszłości. Z myślą o przyszłości i o jej wysokich wy-

Decyzje „rady dowództwa'~ 
Jemenu Północnęgo maganiach przywołujemy dziś obraz wartości materialnych I Ideowych 

wytworzonych przez budowniczych I załogę kombinatu. Pragniemy, aby 
wzory ofiarności I zaangażowania tutaj stworzone, wzory Nowej Huty, 
staly się normą powszechną dla dzisiejszych I przyszłych budowniczych ,,:Rada. dO"Wództwa", która w wy- I nocne.go postanowili utworzy~ sekre-
socialistycznej Polski. niku zamachu stanu obiela władzę tariat generalny rady do"'ództwa, 

W tym uroczystym dniu chylimy głowę, cześć aolenn11 oddając trudowi w Jemenie Północnym, wydala w Wy2l!1aczyć komisarzy. którzy zosta-
Judzi pracy. Zaskarb!J!ście sobie towarzysze - powiedział Edward Gierek I piątek szerel': decyzji, mających na ną oddelegowani do wszystkich re­
- wdzlecz11ość narodu polskiego - dzięki ogromnemu wkladowt, jaki celu stabilizację sytuacji w kraju. glonów republiki w celu powtórne­
wnieśliście w rozwój kraju. Rcxzwiązano naczelne dowództwo go roi.patrzenia spraw osób uwie-

si zbrojnych, zawieszono radę zlanych. 
konsultatyw:ną (.parlamentu), roz-
szerz.ono skład rady dawódz- Decyzje .zostały ogloszone 'PO J>O-

Srebrny jubileusz Nowej Huty twa .z T do 10 osób, zawieszo-
no do odwołania stala konst:vtucJe. 
zwiek.sz<>no żołdy \\'o.Jskowym. Po­
nadto nowJ przywódcy Jemenu Pól-

sie<izeniu rady dowództwa i rady 
mlnistrów. które odl>Ylo sle Pod 
orzewodnictwem olk Ibrahima Al­
Hamdi. 

(Dokończenie ze str. 1) 
Jan Szydlak, Józef Tejchma. orar. 
wicepremier - ł'ranciszek Kaim. 

Obecny był ambasador '.lSRR w 
Polsce Stanisław Piłotowicz. 
Przybyła również delegaieja radziec 

~kh hutników 1 ekspertów, któny 
w ubiegłych latach pracowali w 
krakowskim kombinacie. 

Po powitaniu przez gospodarzy zie­
mi krakowskie]. goście udają się na 
zwiedzenie Huty im. Lenina. Jest 

Święto Czytelników " 
CR" 

(Dokończenie ze str. 1) 

wodniczący Rady Łódzkiej FSZMP 
- J. Szpoto11, otworzy! redaktor 
naczelny „Głosu" - S. Klaczkow. 
Na program sesji zlożyty się 4 re­
feraty szeroko omawiające proble­
matykę czytelnictwa prasy w lłro­
dowiskach młodzież.owych. 

„Czytelnictwo prasy, a pogll\dY i 
zainteresowania młodzieży na przy 
kładzie badań w regionie łódzkim" 
temat opracowany przez mgr A. 
Rusiniaka I mgr Z. Bajkę z Ośrod­
ka Badań Prasoznawczych w Kra-
kowie. „Organizacja młodzieżo-
wa a pra.sa.", to przedmiot 
wystąpienia se~retarza Rady 
Lódzkie.i FSZMP M. Lu-
kowskiego. Kolejne tematy: 
„Doświadczenia „Swiata Młodych" 
w rozwijaniu zainteresowań nasto­
latków czytelnictwem prasy" (au­
tor: Jerzy Majka - redaktor na­
czelny .,świata Młodych'') i „Za­
wartość problematyki młodzieżowej 
w łódzkich gazetach, a oczekiwa­
nia młodzieży pod adresem prasy" 
- ten temat opracowała mgr K. 
Nordyńska-Boczkowska z Pracow­
ni Socjologicznej Lódzkiego Wy­
dawnictwa Prasowego RSW „Pra­
sa - Książka - Ruch". 

W dyskusji kontynuowano pro­
blemy poruszone w referatach. Wie 
le miejsca poświęcone zostało m. 
illl zainteresowaniom młodzieży, 
sposobom docierania do niej, 
kształtowania jej osobowości po­
przez odpowiedni dobór tematów i 
form publikacji prasowej. 

• + * 
D2lU, ~rugi dzień święta Czy­

telników „Glosu Robotniczego". Od 
godz. 10 do 20 w Parku Ludowym 
na Zdrowiu trwać będz..ie wielki 
festyn z udziałem 60 solistów, 20 
7.espotów. Przygotowano również 
wiele pomysłowych atrakcji. O 

W dniu 15 czerwca 1974 roku, 
Po ciężkich cierpieniach zmarła, 
przeżywszv lat ~4. nasza na.Juko­
<'hańsza Zona, Ma.tka, Teściowa, 
Babcia 1 Synowa 

S. t P. 

godz. 20.30 pokaz ogni sztucznych. 
Oby tylko pogoda dopisała. Ży­
czymy tego „Glosowi Robotnicze-
mu" i jego Czytelnikom. (rg) 

Poważne 

rozbieżności 

w Lizbonie 
Prasa lizbońska Informuje, te w 

piątek odbyło się długie spotkanie 
między czl:onkami Komitetu Oca­
lenia Narodowego, a przedstawi­
cielami sil zbrojnych. Miejsca 
spotkania nie podano. Jednocześnie 
w kolach politycznych I dyploma­
tycznych pojawiły się poglooki. że 
między nowym rządem portugal­
skim, a „kapitanami" istnieją po­
wacżne rozbieżności. 

akcje Volkswugena 
Ministerstwo finansów RFN oświad­

czyło, że rząd federalny zamierza 
zwiększyć swój udział w zakładach 
samochodowych Volkswagena. Rząd 
wykupił już akcje od tego koncer­
nu na sumę 76,5 mln marek. zwięk­
szając swój udział z 16 do 20 proc. 

Przejmowanie częściowo akcji 
Volkswagena przez rząd związane 
jest z trudnościami, jakie przeżywa 
ostatnio koncern. W ostatnim roku 
sprzedaż samochodów firmy znacz­
nie się zmniejszyła. 

Przerwanie rozmów 
Portugalia - P AIGC 

STEFANIA Rozmowy między przedstawiciela-
mi rządu portugaJskieifo a Afryka1\-

J u LKOWSKA ska Partia Niepodległości Gwinei 
Blssau I Wysp Zieloneg<J Przylądka 

z domu KULINSKA wstały przerwane w olątek wieczo-
Pogrzeb odbędzie się w dniu rem. 

17 czerwca br, 0 godz. 11 na Obie del<»gacje powróciły do swych 
cmentarzu św. Rocha na Rado- krajów. by zlożyć rap0rt rządom. 
ęoszczu, o czym zawia·damiają Nie oodano oficjalnie przyczyny 
zro7.paczeni przerwania rozmów. ale - jak twier­

dza agencie zachodnie - przedsta-
MĄZ. CÓRKA, SYN, SYNOWA, wlciele Portugal ii i Gwinei nie mo-

WNUCZKI. TESnOWJE, gli os i ągnać ooro zumienia co do 

l m••••B•R•A•T••l•S•IO•S•T•R•A•••„ \ orzys1Iego statusu Wysp Zielonego 
Przylądka, 

ona dzt• naJwięknym polskim u-
kładem metarulgicznym zatrudniają- T d # l d t 
cym ponad 35 tys. pracowników. Hu- ru ne s e z wo ta w tym roku wyprodukuje po raz 
pierwszy w swej 20-letnlej historii 
6,8 mln ton stal!, tj. blisko połowę I 
produkcji całego naszego hutnictwa. s tł d y d 
k~~r~~~~iid ~\~~~ lp~i~~r j~~g;~~= co an ar u 
w1cz zapoznall się z produkcją nie- j 
Jctórych wydziałów m. in. jedynel!o 
w polskim hutnictwie wydziału rur I Dwa tygodnie temu na ręce przed- , szefom koncernu polecono, 'aby 
~grzewny.ch. I staw1ciela koncernu „Coca-Cola" na udali, iż reallzuJą zadanie . szanta-

Tu. takze spotkali się z grUPI\ eks- północną Europę, mającego swoją żystów 1 stosowali się do ich dal-
pertow radzieckich .. którzy w ub1~-1 siedzibę w Londynie, doręczony zo- , szych polecen. ws.zystkle wytwórme 
głych. latach urze,tmczyll. w J;>Udow1e tal 1 którego autorzy do ma- Coca-Coli na terPme w. Brytan u zo­
kombmatu. Jest wśród mch mżymer 1

1 
s li anon m. 1 enia 70 l"S · funtów stały wzięte pod ścisłą obserwaC'ję, 

Jalrnb Breżniew· przed 10 Iaty kle- ga się wyp ac , · . 

cowni drobnej kombinatu ze swego zbrodmczego planu. Pole- Wkrótce dyrek~ja konc~rnu otrzy-
rowal on montażem i rozruchem wat I okupu w zamian. za zrezygnowame 

. ' gal on na wprowadzeniu .silnej tru- mala drugi anonun, podaJący sposób 
z kombinatu gości~ udali stę do clzny 0 nazwie paraguat do urzą- przekazania pieniędzy. IV!l~łl:' one 

Bochni - znan~go osrodka solnego, dzeń produkcvjnych jednej z wiet-

1

. zostać porzucone w umow1onym 
który. w ostatmch tatach stal ~lę kich wytwórni Coca-Coli na terenie miejscu. przy autostradzie Ml wu;i­
rówmet dużym centrum hutniczym. Zjednoczonego Królestwa. dącej do Manchesteru. Przekazame 
Pracuje tu jedyny w naszej metal ur- S f 1 t . nego koncernu zde- pieniędzv odbyło się zgodme z pla­
gii zakład prz~twórstwa hutniczego, cy~~w~'ft e ~fę ęzzawladomić Scotland \nem złoczyńców. ale w ślad za ich 
i?,~~~::uią~ot~r~f~~~szf~~~e; z~d~~~~ Yard. Natychmiast wszczeto śledztwo, samochodem ruszyla policj11. W .M~.n­
ll się tu z nowoczesną produkcją które a:i do ostatnie~ dni . utrzymy- chesterze aresztowano obu pa;tze;~~~ 
profili giętych oraz szybko prawa- wane bylo w glębokie.J taiemmcy. ! samoc!10du. Ie~ proces ma ę 
c!zon11 budow11 nowej walcowni, Groźbę sytuacji pow1ększal dodat-1 pacząc nieba" em. 

· · kowo fakt iż jak dotychczas. me 
Po wizytach. u h.utmków Krakowa wynaleziono skutecznego antidotum S!edztwo prowadzone było "! tak 

i Bochni !!Oście zwiedzili nowoczesne na tę truciznę . Do akcji wkrocz.yły I ścisłej tajemnicy. że na:vet na.idrob­
osiedla mieszRaniowe :Nowej Huty. specjalne oddziały detektywów Scot- ; niejszy jego .szczegół me przedostał 
W centrum dzielnicy od.dali land Yardu. na czele ze słynnym I się aż do ubiegłego czwartku 6 bm. 
hold . pa1mecl Leruna'. składa- FI 1 g Squad" na lamy prasy. 
Jąc w1ence u stóp wzniesionego tu :"::.:::'..y:n~-=~=:...:.· _____________ _:.._:. ___________ _ 
pomnika wo<Ua Rewolucji Patdz!erru 
kowej, którego iml' nosi krall:owaki 
kombinat. 

Centralnym akcentem jubileuszo­
wych obchodów było uroczyste spot­
kanie w największej nowohuckiej ha­
li sportowej. 

Kronika wypadków 

Spotkanie otworzył I aekretarz Ko­
mitetu Fabrycznego PZPR Huty Im. 
Lenina - Józef Nowotny. 

Witany gorącymi oklaskami głos za 
biera I sekretarz KC PZPR Edwara 
Gierek składając całej załodze Huty 
im. Lenina i wszystkim mieszkań­
com Nowej Huty - w imieniu Ko­
mitetu Centralnego - najlepsze poz. 
drowienia i gratulacje z okazji 20-
lecia rozpoczęcia budowy miasta 1 
kombinatu (tekst przemowienia po-
dajemy wyżej. 
Następnie Edward Gierek I P1otr 

Jaroszewicz wręczyll 40-osobowej 
grupie przedstawicieli kombinatu I 
wszystkich środowisk spoleczno-za­
wodowycl1 Nowej Huty odznaczenia 
państwowe. 

Spotkanie kończy Ml~dzynarodów­
ka. 

e Go<U. T.10 ul. Karole·w'!!ka. Pro­
wadizący „Syren~" w stanie wskazu­
jącym na spażycie alkoholu Jan L. 
potrącll prze<:hodzaca orzez iezdn!e 
wraz z wnuczkiem Stanisławę R. 
Babcia i dzle<:ko przebywają w szpi­
talu. 

e OOOs. B.~ na trasie l!:-8 w 
miejscowości Dąbrowa pow. Kutno 
prowadzący z nadmierną szybkością 
„Fiata 125 p" Stanisław A. z Warsza­
wy wpadł .do rowu. Kierowca po 
przewiezieniu do szpitala w Kutnie 
zmarł, pa•sażerka Danuta R. dozna­
ła cteżklch obrażeń ciała i przebY­
wa w szpitalu. natomiast żonie i 
dziecku kierowcy nic się nie stalo. 

e Godz. 9.45 pl. Zwycięstwa przy 
ul. Targowej, Wyskoczyła z tram­
waju Danuta Z. i z obrażeniami 
clala przebywa w Szpitalu im. Ko­
pernika. 

Wh9/~H'~~~~ 

~ § 
~ Tajemnicze lochy koło Łagowa ~ 
§ Ostatnie de&zcu •powooowaly zawalenie ..ię odcinka tajemni- ~ 
~ azych lochów i korytarzy, które znajdują sle w pobliżu Lagowa ~ 
~ - miasteczka w powiecie opatowskim 1).8 Kielecczyżnie. Poc:lziem- I." 
~ ny labirynt nie został dotychczas zbaitlany. ~ S · Istnieją dwie wersje - według pierwszej ooc:lziemne chooniki ~ S poch<>dzą z czasów rzymskich, kiedy to w Górach Swiętokrzy- ~ 
~ skich wydobywa.no rude żelaza 1 dostarczano ją do ówczesnych ~ 
~ zaJ<l.adów hutniczych tzw. dymarek znajdujących się w okolicach ~ 
~ Nowej Słupi, Bodzętyna l innych miejscowości. Inni twierdzą. że ~ 
~ w średniowle<:zu wydobywano kolo Lagowa rudę ołowiu. a lochy ;5: 
~ są pozostałością dawnej kopalni. ~ 
~ Która wersja Jest prawdziwa - nl.e wiadomo. gdyż o Lagowie ..,'\ 
~ jako ośrodku przemysłu nie wspominaja żadne źródła historycz- ~ S ne. Sądzić je<lnak należy, że w· Lagowie. iak. I w pobliskich Rud- ~ 
~ kach były kopalnie rudy żelaza. gdyż - jak w.vkazaly ostatnie l..'I 
\,.'\ badania - rejon Gór Swiętokrz.yskich by! w pierwszych wiekach ~ 
~ naszej ery dużym cśrodkiem hutniczym. orodukując,-m doskona- ~ 
\..'\ lej jakości żelazo nie tylko na potrzeb.V mi<"jsco\\·e . Wyroby ze '" 
~ świętokrzyskiego żelaza znaleziono w Czechosłowacji i w innrch S § krajach. ~ . . . ~ 
~~~..U-.AVA7~~ 

e God.z. 11.5!1 ul. Zgierska 131. 
Nieostrożnie przec.hodzil przez jezd­
nie wactaw B. I woadl na bok 
tramwaju Unli 11/9 doznając obrażeń 
ciała. 

e Godz. 12.1~ ul. Srebrzyńska 
przy ut. Jęczmiennej. Nieuważnie 
przechodzUa przez jezdnie Zofia N. 
I wpadła pod autobus MPK Prze­
bvwa ona w Szpitalu im. Koperni­
ka. 

e Godz. 12.45 Polichno Mate pow, 
Piotrków. Soalil sle dach na obo­
rze oraz lnwentaTz w gospodarstwie 
Ignace~o M Przyczyna - wada in­
stalacji elektrycim.ej. Straty 25 tys, 
złotych. 

e G<łdz. 13 skrzyżowanie ul. ul. 
Kilińskiego i Poznańskiej. Nieostroż­
nie prowadzący samochód PKS 
5769 IB Jerzy N. wje.::hal na wysep­
kę tramwajową. Stojąca tam Jani­
na S. doznała złamania rękL 

e Godz. 13.25 ut. INlciarniana 19' 
Idaca nieostrożni„ z wnuczka Stani­
sława N. wpadle pod motorower 
„Komar". Babcia orzebywa w Sz.pi­
talu im. Kooernika. 

e Godz 15.10 ul. Piotrkowska 295. 
Gwałtownie wsze<il na Jezdnie Ste­
fan P ; wpadł na bok autobusu 
MPK. Ze wstrząśnieniem mózgu pie­
szy przebywa w Szpitalu im. Ko­
oernika. 

e Godz 17 Tomczyce pow. Kutno. 
Od wyładowania atmosferycznego 
sp/onęla sto<iola <iwie przyczepy 
ciągnika l silnik elektryczny w go­
soodarstwie Waclawa K. Straty ok, 
50 tvs zl. 

e Swiadkowie zderzenia motocy­
kla . Jawa" 0064 IK z motorowerem 
„Ryś" lG-3-128 li maia br. o godz. 
15 na skrzyżowaniu ul ut Rabień­
skie.1 i Grabieniec. oroszeni są o 
zgłoszenie sie w BKRD MO ul. Wta­
dv Bytomskiei 60. pok. 17, tel. 
316-62. 

e Równlet pod PoWY:iszy adres 
proszeni są o zglo-;zenie sie św iad­
kowie potracen ia kobiet.V przez au­
tobus na Fkrzvżowan : u ul ul. I<illń­
•klego i Poznańskiej 15 bm. o goctz.. 
12.3-0, (m) 



·, 
}'(a 7.dj~clu od lewej: St.anblawKwlatkowskl, W\eslaw .J&nkow1kł, 

Andrzej Tarczyński, Witold Slde-wlcz, TadeuH Gallilsld. 

łedy się Widzi pierwszy 
raz B-10. trudno dociec, 
czy apel ten epotkał się 
z pozytywnym oddźwię-

frlem. Jest to nieduże pudełko 
z blachy, u góry ma jakiś de­
kielek, który można zdejmować, 
z przodu szkiełko„. Wykonaw­
ców, fachowców mamy - jak 
wiadomo - wyśmienitych, ty­
le, że bywa -:- trudno ich x.mo­
bilirować do dobrej roboty. 
Przychodr.iły tu do nich tak­

te, jak do wszystkich, rozmaite 
okólniki i zarządzenia· w spra­
wie adaptacji zawodowej mło­
dzieży. Normalnie <porządzalo 
się wtedy odpowiedni doku­
ment, jak się to powszechnie 
stosuje, a w nim było napisane 
sporo liczb, daty naV11et, hasła 
różne. Dokument szedl „do gó­
ry" i na pewien czas był spo­
kój. Bo życie musi się przecit>ż 
toczyć własną koleją, plan jest 
planem i nie ma czasu na eks­
perymenty: „Jak my byliśmy 
młodzi, to się z nąmi nikt nie 
cackał... Dać im coś odpowie­
dzialnego do roboty? Materiału 
tytko napsują i narzędiia trze­
ba będzie ostrzyć. Ja chodziłem 
mai~trowi po piwo i fajki, na 
dobre mi wyszło, to i innym 
na dobre wyjdzie ... " 

„Dzłi m-0:hm11 lmłaio łtw41W-
4zić, ie w akcji tej padają re­
kordu - rekordu •zubkości I 
tprawnotet d..iiał<lin44 lud.U ci.o­
brej 1'obot11". 

Słowa takle Mme, ()k,re41enła 
też: można je codziennie usły­
szeć w radiu, w telewiz..ji, prze­
czytać w gazetach. Ale teraz te 
słowa odnosiły się do sprawy, 
która działa się tutaj, tuż o­
bok„. Obok?! 

Pokzebny, był kaonden!!Or 
as!eryczny, w kształcie para­
boli ósmego stopnia. Strach !Ul­
wet coś takiego napisać. Jest 
to po prostu soczewka (? !) 
szklana w kształcie polowy ... 
jajka. I tu sięgniemy teraz do 
końoa sprawy. Postanowili, że 
zakończą akcję z początkiem 
czerwca bieżącego roku, choć 
początkowo planowali koniec 
na 10 czerwca. To byłoby je­
dnak za późno I B-10 nie ulą­
żylyby na Targi Poznańskie. 

Gdyby normalnym trybem 
•złożyć w Jeleniogórskiej Wyt­

wórni Optycznej zamówienie 
na takie kondensory, to przy­
szłyby juz w„. 1975 roku. 

Poszli więc do starego fach-

,,AKUI B-10" 
A głośnik fabrycznego racldo­

węzla gadał: 

„Koledzy! ! Od n.a.s zal dy, ezy 
~dążumu zaprezentować nasze 
dzie!o na tegorocznych Targach 
Poznańskich. Od was zależy, 
czu rynek otrz11ma nasz no­
wy, ud-O.nu wyrób! B-10 w 
pierwszej kolejności!" 

Janek Klostz.ewski, lekko bro-
1faty pracownik magazynowy u­
jawnił nagle w tej akcji nie­
pospolity talent spikera. Kiedy 
zachorował, zorientowano się, że 
sytuacja stała się nieprzyjemna: 
przez kilka dni... naśladowano 
więc jego sposób mówienia o 
„Akcji B-10". Bo już wtedy 
wszyscy w fabryce podczas 
przerwy śniadaniowej czekali 
na kolejny komunikat. Nawet 
ci, którŻy „od razu" mówili, że 
nic z tego nie wyjdzie. 

Paradoksy XX w. 

GENERAl 

BEZ PRZESZŁO$CI 
Niejaki Guenter Rault e­

trzymał nominację na gene­
rała. jako pierwsz_y w NRF 
oficer tej rangi. nie . posia­
dający uprzednie.!(o stażu w 
hitlerowskim Wehrmachcie. 

NAGRODA 

ZA MORDERSTWO 
General Javier Palaciot 

został odznaczony przez chi­
lijską juntę orderem „Za 
z nako mi tą służbę". Zasłużył 
,ię on mianowicie przy sztur 
mie pałacu Moneda, gdzie na 
jego rozkaz został zamordo­
wany prezydent Allende. 

mana 'I narzędziowni - Edwar­
da. Krzywańskiego. Nie mieli 
przecież młodzieżowców na 
wszystkich możliwych stanowi­
skach roboczych, we wszystkich 
specjalnościach. Potrzebna była 
pomoc starszych. Krzywański 
powiedział. że formę do praso­
wania ze szkła tych kondenso­
rów da się <X:zywiście zrobić. 
Tylko teraz jest trochę roboty, 
czasu jest mało, ale za tydzień, 
dwa, on im to zrobi. Czemu 
nie. 

Wtedy prze'I głcśnl1d radio-
węzła cala fabryka usłyszała 
podczas śniadania: 

„Pierwuu reko~ naldu 4o 
kolegów % dzia.łu goapodarki 
narzędziowrj, którzy w błyska­
wicrnym tempie wykonuja, f<>T­
mę do prasówki koiiden&ON 
<UferycznegO:'. 

A po kilku &tladu 

;,Dzi.I mo.tem11 %lo.tut Wl/f'Mll 
podziękowania i uznami'!I kole­
gom % narzędziowni, 4 w 
szczególności tym, którzy wy­
kazali najwięcej za.palu: Mi-
roslawowi Borkowskiemu, Jó-
:iefowi Kwiatkowskiemu i 
Edwardowi Krzywańskiemu. 
Tylko tiedem dn4 wustarczylo 
im na w11k.01'WJ.nic tego %ada­
nia. 

Wi!!C dało 1łę zrobić pioru­
nem.„ Z pustego jednak i Sa­
lomon nie naleje. Sama forma, 
to dopiero pierwszy krok na 
drodze do kondensora. Ale 
gdzie diabeł nie może. tam 
babę poślę, tym skuteczniej, że 
mloiia i ładna. Postanowili. że 
do Jeleniej Góry pojedzie A­
nia Bredsznajder, zwykle pra­
cująca na montażu, a w szta­
bie akcji pełniąca funkcję sze­
fa do spraw materiałowych. 
Wyjechała 27 maja, w ponie­
działek. We wtorek telefonowa­
ła z Jeleniogórskiej Wytwórni 
Optycznej, że Mrma jest już w 
maszynie I kondensory już się 
robią. Jak tego dokonała?! Nie­
wiele o tym wiadomo, ale Pr7e­
cież i tam pracowali ZMS­
owcy„. 

Wszyscy wzięli na ambit. To 
już nie· sprawa mlodzieżowcó~, 
nie sprawa ZMS-owców, me 
sprawa t«i;'.~O sztabu, „gabinetu 
cieni" dublującego młodymi o­
ficjalne stanowiska i funkcje 
istniejące normalnie w fabryce. 
Szefem tego szt.abu był - Jale 
łeru powiada ~ „z un.~u"f . . 

„B-10 to dobra robota! Musimy pokazał, te 

potrafimy robił I szybko, I dobrze. Chcemy aby 

dosłownie w każdej części była widoczna cała -
umiejętność I kunszt wykonawcy, bowiem wyko-

nawców mamy wysokiej klasy. Dlatego ponawia-

my apel: B-10 to wyrób pierwszej jakości I'~ ' \ 

~ 

przewodniczący u.rządu z:akla­
dowego ZMS Tadek Galiński, 
pełnomocnikiem dyrekcji Lódz­
kich Zakładów Kserotechnicz­
nych „Prexer", w tym sztabie 
inż. Witold Sidewicz, szefem do 
spraw produkcji Wiesław Jan­
kowski, szefem do spraw tech­
nicznych - Andrzej Tarczyń­
ski... 

„Alecja B-10" f.o nlr tylko 
nowy, o.trakcyjny wurób! Ak­
cja ta to także sprawdzian! To 
próba na.szych ml i charakte­
rów! To egzamin, którego po­
zytywne zdanie świadczyć bę­
dzit na korzyść całej naszej 
t.alogi" - powiada;a, przet. ra­
dfowęzel I te-raz kaMu wie, i• 
~ łwięt4 prawda. 

Najbardziej chyba denerwuje 
się inżynier Stanisław Kwiat­
kowski. Dla niego jest to w 
gruncie rzeczy najtrudniejszy e­
gzamin. To on przecież zapro­
jektował B-10. Starzy fachow­
cy kręcili glowami: „To się bEt­
dzie grzało. Naryscwać to się 
da. ale czy to będzie „cho­
dzić"? ! A on się zawzial. Sie­
dział, siedzial ! zaprojektowal. 
Teraz mówi, że chodziło mu o 
to, żeby ten rzutnik do prze­
zroczy by! nie tylko ba.rdzo do­
bry, nieduży, nieciężki, nie­
drogi. ale także ładny: a przPde 
wszystkim. żeby dawał bardzo 
dużo światła. I teraz porównaj­
my: ,.Profil". też tutaj pro­
dukowany. z klasycz.nej żarów­
ki pozwala uzyskać ok. 80 
luxów. B-10. czyll „DIAPREX" 
z tarówkl halogenowej, mus! 
dać co najmniej 350 luxów. W 
praktyce. Jak wykazały pomiary 
daje do 500! Okna nie mu~zą 
b.vć zbyt dokladnie zasłonięte, 
by w· bi&!y dzień oglądać prze­
uocza. 

Dokumentacja techn!cma pow 
stala między„. 15, a 30 maja 
br. Sprawdzali ją bardzo do­
kładnie cztery razy. W ogóle 
kontrola była tu bardzo 
surowa. „To się będzie 
strasznie grzalo" powia-
dali . i:iektórzy. A teraz roz­
maw1a1ąc z mm1 obmacuję 
„Diaprexa" ze wszystkich stron. 
Wewnątrz cicho szemrze wenty­
latorek. Obudowa jest chłodna. 
Tak: nie ciepła, ale chłodna. 

„Akcja B-10" jest dzio.foniem 
t.mierzaja,cym do wielu celów, 
które przed sobą postawiliśmy. 
Jednym z nich jest chęć za­
prezentowa.nia na Ta.rgach Po­
znańskich rzutnika w doskcma­
lym wykonaniu jakości-Owym. 
Mimo wysokiego tempa, chcie­
liśmy, bu efektem nasze; pro.­
cy był wyrób o wyglądzie, do 
którego można mieć zaufamie i 
pewność do trwa.tośoi cech •k•­
ploa.tac11jnvch". 

Zrezygnowali H st<l80Wan!a 
uchęt materialnych, c11oć dy­
rektor „Prexeru" Inż. Stefan 
Jabłoński ma odpowiednie fun­
dusze i kilkakrotnie im propo­
nował. Wiedzieli, że pieniądze 
wprowadzają bardzo często złą 
atmosferę, że nie są dobrym 
„odważnikiem" do mierzenia 
ludzkiego wysiłku. 

3 czerwca, 10 dni przed tet"­
minem, jaki sobie naltreślili po­
czątkowo, podsumowali pierw­
szy etap akcji. 4 czerwca w 
gabinecie dyrektora „Prexeru" 
stanęło piętnaście różnokoloro­
wych „Diaprexów". Kilka na­
tychmiast wysiano do Poznania 
na targi. Na biurku dyrektora 
oraz sekretarza komitetu za­
kładowego partii znalazły s.ici 
meldunki: 

mf.od.%1eJ 

Łódzkfoh Zakla.dów Kierotech­
nicznych ozyn dla uczczenia 
30 rocznicu zakładu I 30-leei« 
na.sze; ojczyzny - zreallzowo.­
liśmu na. 10 dni PTZed zapowi•­
d.zi,anym terminem". 

Obliczają, że na apel 11eta­
bu „Akcji B-10" uczestniczyło 
w niej ok. 500 osób. Także naj­
bardziej doświadC'zonych fa­
chowców. Gdyby wymienić tu 
wszystkich, byłaby z tego nie­
licha książka telefoniczna. 
Sprawdzili się ludzie Kilku 
młodych uczestników tego nie­
zwykłego przedsięwzięcia dy-

.Józef Patura z narzędztownl, nle 
poskąpił swego doświadczenia.„ 

I 

rekcja awansuje, obsadzając ni­
mi „prawdziwe'', odpowiedzialne 
stanowiska w fabryce. Spraw­
dzili się. Wiadomo, że dadzą 
wbie radę.„ 

Sprawdzili się. Udowodnili 
nie gadaniem, nie pięknymi tek­
stami, ale konkretną, sprawną, 
estetyczną potrzebną rzeczą, że 
mo.i:na w Polsce robić bardzo 
szybko i bardzo dobrze, nadą­
żając - nawiązując skuteczną 
rywalizację z najlepszymi... 

Wkrótce zrobią 100 dalszych 
„Dlaprexów", a w bieżącym 
roku jeszcze 1500. W roku przy­
szłym ruszy seryjna produkcja. 

„Jui jutro w oza.stc spotka!\ 
towarzuskich, powiadomicie 
swoich znajomych, przyjaciól, 
kolegów, że wkrótce będą mo­
gli nabyć nowy, pó!profeijo­
nalny rzutnik do przezroczu 
o doskona!uch parametrach 
świetlnych. B-10 te nasze h-Ob­
b11". 

Normalnie przygotowanie pro­
dukcji takiego rzutnika trwało­
by.„ trzy lata, powiadają Ju­
dzie, którzy znają się na rze­
czy. Ale organizacja ZMS­
owska w „Prexerze" udekoro­
wana została niedawno, jeszcze 
przed „Akcją B-10" Zlotą Od­
znaką Im. Janka Krasickiego. 
Teraz może się okazać, że 
zabraknie dla nich !'dznaczenia. 
1ylko, że oni to robią nie dla 
odznaczenia.„ 

J'OZEF POTĘGA 

Fot. A. Wach 

ltefan ltanislawskl (z lewef), z blacharni nie Jest najmłodszy, 
111 l on wzl111 udi.ia1 w akcji„~ 

PODCZAS JEDNEGO Z NIE­
DAWNYCH POBYTOW HEN­
RY KISSINGERA W KAIRZE, 
GOSPODARZE EGIPSCY O­
FIAROWALI SWEMU GOS­
CIOWI PODAREK O SZCZE­
GÓLNEJ WYMOWIE: MEDAL 
PAMIĄTKOWY WYBITY Z 
OKAZn UKONCZENIA BtJ­
DOWY TAMY ASUANSKIEJ 
PRZEZ RADZIECKICH SP};)­
CJALISTOW. 

a wielka inwestycja, której 10-lecle 
· przypada właśnie w tym roku, ma zre­

szta swoje dawne związki z dyplo­
macją amerykańską.· Był rok 1956; 
wyzwalający się spod dyktatu impe­
rialistvcznego Egipt odmówił uczestni­
czenia w oslawionyim pakcie bagdadz­
kim I zawarł umowy handlowe z kra­
jalni socjalistycznymi. ówczesny mi-
nister spraw zagranicznych Stanów 

Zjednoczonych, Dulles, zastosował w odwecie presję 
ekonomiczną. W imieniu swego rządu wycofał ·propo­
zycję pomocy w budowie tamy i gpowodowal zerwanie 
porozumienia kredytowego zawartego przez Egipt z Ba_n­
kiem Międzynarodowym Gama! Abdel Naser odpow1e­
d.zial upaństwowieniem Kanału Sueskiego. Roczne zy-

1kl w kwocie 100 mlllon6w tunt6w eg„ które dotąd spły­
wały na konto międzynarodowego towarzystwa eksploa­
tującego tę ważną arterię - z.o>tały przeznaczone na 
fundusz Asuanu. W niewiele tygodni później odbyło sie 
poufne spotkanie premierów Wielkiej Brytanii, Francji 
i Izraela, zaś pod koniec października 1956 r. wojska 
izraelskie niespodziewanie uderzyły na Egipt. Wynik tej 
wojny jest pamiętny. Agresorzy zmuszeni zostali do 
przerwania działań wojennych i wycofania się z tery­
torilll!Yl Egiptu. Na pustynnych wzgórzach pod Asuanem 
przystąpiono do wytyczania terenu robót. 

Henry Kissinger był tu w lutym bieżącego roku I po­
wiedział: „Grandiose ! Incomparable !". Do historii orzP­
szly slowa Napoleona na brzegu delty: „Gdybym byl 
panem Egiptu, ani kropla wody Nilu nie ,uchodzilaby 
bezużytecznie do Morza Sródziemnego". Miał słuszność. 
Przy swym średnim s'tanie ta rzeka liczy 84 miliardy 
metrów szściennych życiodajnej wody. Dla współczesne­
go 35-milionowego narodu ujarzmienie Nilu stało sii: 
pilniejszą koniecznością niż za faraona Amenhemeta II, 
który 4 tysiące lat temu pierwszy pokusił sie o takie 
przedsięwzięcie. Zaledwie 3 proc. powierzchni kra lu ~ 
terytorium 1.000.000 km kw. jest zamieszkałe, bo na­
wodnione. I stąd katastrofalne przeludnienie skupisk 
osiedleńczych, rzędu 1000 mieszkańców na km kw. 

Zapora została wzniesiona poniżej Luksoru, starożyt­
nego „świętego miasta". Należy do nainowocześniel­
ezych I najpotężniejszych w świecie: 3500 m długości, 
1000 m szerokości u pod.stawy i 40 m u szczytu, 111 m 

wysok()§cf. Zutyto kolosalne !loki betonu I stall, zaś 
bloków iranitowych tyle, że starczyloby ich na posta­
wienie piramidy 17-krotnie przewyż.szającernaj\~.ęks:te 
z pozostałych po faraonach. Wmontowano 500.000 ton 
różnych urządzeń technicznych sprowadzonych z ZSRR. 
A pow tal przecież jeszcze cały zespól obiektów towa­
rzyszących, na czele z elektrownią. Dla 35.000 robotni­
ków egipskich te budowa stała się szkolą przysposobie­
nia zawodowego, prawdziwą kuźnią wysoko wykwalifi­
kowanych kadr dla mlod€go przemysłu narodowego. 

EJ Bahr Naser - po prostu: Morze Nasera - nazwa­
li Egipcjanie to jezioro zaporowe, które dziś rozlewa sią 
na obszarze długości 500 km, zaś około roku 1980 osiąg­
nie docelową średnią szerokość 10 km l · powierzchnio 
6.000 km kw. 

Mówiono: bez Nilu nie ma Egiptu. Be2: kolosa asu­
ańskiego kraj nie zyskałby mocnych podstaw gospodar­
czego rozwoju. Po całkowitym zapełnieniu się czaszy 
zbiornika grunty nawodnione po uprawę i zasiedlenie 
powiększą się o 840 OOO hektarów dziesięciokrotnie! 
Już obecnie odebrano oustyni 400 OOO hektarów dla rol­
nictwa, a na obszarz,e 350 OOO hektarów, gdzie dotych­
czas doroczne wylewy Nilu umożliwiały tylko iednora­
zowe zbiory, teraz plony zbiera się dwu- i trzykrotnie. 
Egipcjanie obliczyli, że inwestycja w Asuanie podnosi 
ich dochód narodowy o 235 mln funtów eg. rocznie. A 
kosztowała k:raj 400 mln ft. Przy tym był to kredyt 
oprocentowany 4-krotnie niżej, aniżeli praktykuje się w 
państwach zachodnich, nadto spłacalny w dostawach to­
warowych, głównie bawełny. 

P aństwa kapitalistyczne czynią wiele propaganóo­
wego s>.umu wokól swej pomocy dla krajów roz­
wijających !ię. Czy jest jednak przypadkiem. że 
!Uljdonioślejsze inwestycje, decydujące o moder-

nizacji, o utrwaleniu niezależności gospodarczej i poli­
tycznej. ludów „trzeciego świata" - zawsze i wszędzie 
P_OWstaJą we współdziałaniu z państwami obozu socja­
hstycznego, w opareiu o ich potencja! techniczny i eko­
no_mlczny, Ich strategią umacniania pokoju i przyjażni 
między narodami? 

ANATOL WERESZCZAK 

~'-~""'-"'-"''-"""'-~~~~~"'-""~"-~~~~ 

C 
Ilf lodówkq mo-.m11 ogrzewać dom? Pytanie wudaje się 
paradoksalne - P01;VIZechnie wiadomo, że u~ządzenie to 
ilu.ty do chlodzema. E.atwo jednak zauwazuć że im 
zimniej jest we wnętrzu lodówki, tum gorętsza jest 
umieszczomi poza jrj obudową chłodnica. 

T11 pro1ta obserwacja podsunęła jednemu z mieszkańców 
Norwich myśl o użyciu tego urządzenia do ogrzewania domu. 
Anglik zrealizował swój pomysł i już od ponad 20 lat za­
l:yw11 komfortu w domku ogrzewanym przez coś. ce ;est od­
wrot-nośolq lodówki. 

~ 

I 
~ 

piecykiem? I 
~ 

lodówka 
Jego „p<>mpa oleplna" ma ,,t:a.mraialnfk" (abu trzymać się ~ 

już pełnej analogiii) o powierzchni 200 m kw. zakopany w ~ 
ogródku, 80 cm pod ziemią - gdzie t11mpera'tura Jest prze­
ciętnie o 2 at. C wyższa, niż n.a. powierzchni. „Ch!odnica" na- ~ 
tomiast jert umieszczcma wewnątrz budynku. System elek- ~ 
trycznych sprężarek wudobywa ciepło 11pod ziemi i przeka,zuje ~ 
d,o wnętrz.a domu. ~ 

_BIIidanW. prof. Alexa.ndra Plke'a i uniwersytetu w Cam- ~ 
bridge wykazaly, że nowu system ogrzewania z1,1.iywa zaledwie 
113 tej ilości energii, której wymagaluby konwencjonalne pie- ~ 
ee elektryczne. Prof. Pike propcmuje ca!kowite wyeliminowa. ~ 
nie elektryczności przez zastąpienie elektr11cznych sprężarek ~ 
kompresorami, napędzanymi silą wiatru. Upowszechnienie te-
go systemu ogrzewania pozwotilobu zao.1-zczędzić wiPle energii, 
której ooraa więcej .zuźyw<1 się w gospodarstwach domowych. ~ 
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.„Powfedział o S(lbie: 
„Pochodzę z rodziny budowlanych! Mol przot!• 

kowie wszyndzie budowali, w Poznaniu i we Wro­
clawiu i dalej. Ochronić budowę przed napływym, 
szkodliwym promieniowaniem - to jus ta wie­
dza u nas była i jest. Mogę od siebie sam po­
wiedzieć, że związany z raclioslezą, to .ia jest od 
małego chopca jusbo bel ojciec to, bo I starzyk, 
prostarki i tak dalej„.". 

laniu promieni. Podają oni także wyniki swych obserwacji 
przeprowadzanych w mies21kaniach ludZli zmarłych na raka. 
Okazało się, że pomieszczenia te były w poważn:rm stopniu 
„napromieniowane". 

Rozmyślając o tych tajemniczych, graniczących z czarodizle!­
stwem historiach, jechałem do Olesna, aby spotkać się z pre­
zesem polskich różdżkarzy inż. Pawiem Spojdą. 

Mam jeszcze w uszach Jego głos trochę chra­
pliwy, o charakterystycznym akcencie. Przesłuchu­
jąc późnie.l taśmę magnetofonu cofałem ją kilka­
krotnie, aby z potoku słów wyłowić prawidłowy 
sens zdań. 

Pan prezes mieszka w· piętrowym domku z ogródkiem, z da­
la od centrum miasta. Jego miP zkaniP- przesiąknięte jest ową 
spC'cyficzną atmosferą wywola1ną stosami starych. zalrnr7o­
nych ksi<ig. oll"jnymi obrazami w grubych złoconych ramach, 
masywnymi meblami... 

Do Oleśna jechałem z wiadomością, lt tu właśnie 
mieszka prezes Klubu Radiestetów. I że w tym 
cich~·m, prowfocjonalnym miasteczku odbył się 
krajowy zjazd„. różdżkarzy. czyli jak to o mało co 

nie zostałem różdżkarzem R
adiestezja budzi coraz większe zainteresowanie w~rńd 
naukowców Opinia, iż 1est to sza.rlatański wymysł 
dla prostaczków, znikła wraz z pojawieniem s·ię bo­
gatej litC'ratury traktującej o tej gałęzi wiedzy. Ba, 
przedstawiciele rói.dżkarzy brali nawet udzial w 
I Międzyn3rodowym Kongres ie Badań Psychotroni­
cznych w Pradze. Uczestniczący m. in. w obradach 

prot A. Bakirow z Tomska wykazał. że dzięki biolo.gicrnf'j 
energii, niektórzy ludzie mogą przy pomocy wierzbowego czy 
metalmvego pręta wyczuwać ok. 500 minerałów. Teni'e profe­
sor stwierdzi! ponadto, iż żadne z istniejących urządzeń tectmi­
cznych nie jest w stanie z.astąpić różdżkarza. 

Przyznam, iż zaskoczył mnie ten 74-letnl, masywny met­
czyzna, o dużej Jysiejącej glowie i tubalnym głosie. 
Przede wszystkim powitaniem - serdecznym i nieskrę­
powanym, jakbyśmy &ię znali od lat, lub jak gdybym 

ści z wyszukania przez różdżkarzy wody w wypadkach, gdy 
zawiodły inne techniczne metody. Cala osobna teczka zawiera 
pisma od instytucji proszących o pomoc w trudnych sytuac.iach. 

Wiele wody upłynie, zantm wszystkie zjawiska wykrywane 
przez różdżkarzy zostaną naukowo wy,jaśnione 1 uzasadnto.ne. 
Niemniej radiestezja. mimo, że n4e jest jeszcze nauką w ca­
łym tego słowa znaczeniu, jest dzii edziną nader interesującą, 
a to przede wszystkim ze względu na spostrzeżenia, jakie po­
cz:rnili różdżkarze. 

był jednym z nich - różdżkarzem. A trzeba państwu wiedzieć, 
że radiestetów mamy w Polsce 360 (zapisanych w rejestrze 
pana Spojdy). Polowa z nich uczestniczyła w krajowym zjeź­
dzie, który opracował konkretny plan działama. 

- Cóż to za plan? - pytam inż.vniera. 
- Pragniemy służyć ludziom! Chcemy pomóc gospodarce!... 
Pan Spojda roz.kl3.da opracowany statut. - To są ładne 

skutki te lata co my napocli robić hałas. I dążenie na~e jest 
co by nie robić z nasy wiedzy tajemnica, jeno jaik nowieksy jo 
rozszerzyc„. 

M. in. jest tu list od zastępcy przewodniczącego Prezydium 
WRN w Opolu z 18. IX. 1973' r. Czytam w nim: .„ .. Nowo 
otwarta szkoła pods!aWO'Wa w Stopowej pow. Głubczyce boryka 
się z powamymi kłopot.ami z uwagi na brak wody. W związ­
ku z tym zwracam się do szanownego obywatela z prośbą 
o zajęcie się tym problemem w ramach działalności klubu. Ży­
czę powodzenia. Lączę wyrazy szacunku mgr Zygmunt Nowak,, 
z-ca przewod; PWRN w Opolu". 

Radiesteci zauważyli np., że podziemne tyły wodne wykrywa­
ne za pomocą różdżki wysyłają nieznane promienie. o niezwykle 
szkodliwym dla Judzi i zwierząt działaniu. Przebywający w za­
sięgu promieni ludzie ~ą 7.męczeni, ociężali. cierpią na bezsen­
ność, a także częściej zapadają na różne choroby m. In. ane­
mię i podobno n,awet.„ nowotwory. 
Różdżkarze dowodzą, że wystarczy tylko zmienić m!eJsce po­

bytu, niejednokrotnie o kilkanaście metrów, by zapobiec dzi.a· 

Czytam więc w statucie, że klub różdżkarzy będzie egz.a.m1-
nowal nowo przyjmowanych, szkolił ich na okresowych semi­
nariach, zibieral doświadczenia i obserwacje, informował o dzia­
łalności radiestetów zagranicmych, organizował odczyty itd. 
Przede wszystkim jednak klub stawia sobie za zadanie służbę 
społeczeństwu, pomoc w określaniu żył wodnych i miejsc na­
dających się do budowania ujęć. 

I ,dalej: „Zakłady Przemysłu Jedwabniczego „Dolvis" 3. XI. 
1973 r. Uprzejmie prosimy o wskazanie dwóch miejsc ujęcia 
wod:r. na terenie ośrodka wypoczynkowego Czecha w Leśnej. 
Prostlibyśmy by zlecona praca została wykonana jak najwcze­
śruej, a do zapłaty za wykonaną usługę był przedstawiony 
rachunek„.". 

• ' 
Najkrócej n:ec2 w,JmuJl\O fe-1 

rODłODJ' ._ NdzaJem hormonów 

de 11łytku 1ewnętn;ne1ro. W 

prsecłwte6atwfe do swyld:roh 

hormonów przen<111ząo:rob 

cenla do rółnyoh oriranów we­

WDl\tn: olała, słuill do przeka.z:r• 

wania 1yirnałów pomiędzy !sio-

tir.ml tego samego gatunku. Mo-

::n:la •:::::u, :::n::; I 
dzieła, lecz dl:ii Innych oeobnl-

ków w obrębie gatunku. -
TJ 

F 
eromony mogą dawać efekty d~jak!ego ro­
dzaju: w postaci natychmiastowych zmian 
zachowania, bądź w postaci glębokich, nie­
koniecznie uświadamianych, reakcji psy­
chofizycznych. Najpowszechniej znanym 
przykładem zmJany zachowań jest wabie­
nie ~eksualne. Samica emituje substancję, 

której woń przyciąga samce. U motyli, samczy­
k! potrafią odbierać ten zapach nawet z dystan­
su wielu kilometrów. Szczególowe badania tego 
zjawiska doprowadziły już do syntetycznego wy­
twarzania feromonu, zwanego Gyplurem, który 
pozwala zwabiać samczyk! pewnych szkodników 
w pułapkę i niszczyć je. 

Ale zapachy pełnią nie tylko funkcję seksualne­
go przesłania, służą także u ssaków do znakowa­
nia zasiedlonych terytoriów, jak np. u tchórzy, któ­
re poslugują się uryną i innymi wydzielinami nl­
bv napisem: „Wejście wzbronione". Istnieje rów­
nież sygn.alizacja o niebezpieczeństwie: zraniona 
ryba emituje substancję, która skłania jej współ­
plemieńców do panicznej ucieczki. Mrówki masz~­
rujące zwartym szykiem. kroczą w istocie po śla­
dach zapachu powstawianego przez swe popi:z.ed­
niczki. 

Jednak w dziedzinie fizjologii feromony !!dolne 
są do działań nieporównywalnie subtelniejszych. 
Np. woń obcego dla stada samca może wywolac 
stan dojrzałości plc.iowej u całkiem młodej my­
szy, zaś u samicy cieżarnej sprowokować resorbcifl 
płodu I nawrót jajeczkowania ocaz wrażliwości 
seksualnej. 

O ile zwierzE:Cymi feromon.ami uezenł ujmują 
się już od dawna, badania nad ludzkim gatunkiem 
są bardzo świeżej daty. Utrudniały je tysiączne ta­
bu tkwiące w obyozajach człowieka. W istocle 
pierwsz.e prace nad intymnymi zapachami żeński-
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W powiecie oleskim notuje sJę już milionowe wprost k.oI"!.y-
I tak dailej, itp. Pism ta.lcich jest wiele z różnych stron kraju. 
- Panie inżynierze, Widziałem w spisie członków, nazwiska 

lekarzy, inżynierów, dwóch, czy trzech dziennikarzy, nauczycie­
li.. . .Jak to jest z tą wrod:ooną zdolnością„. 

ml podjęto wyłącz.nie w celu zwalczania tel won! 
przy· pomocy dezodorantów. O psychologicznym 
znaczeniu naturalnych zapach iw nikt nie chciał w 
ogóle wiedzieć. Tymczasem w tej materii nie róż­
nimy się od reszty królestwa zwierzęcego. Ostat­
nio ginekolodzy amerykańscy opublikowali w cza­
sopiśmie „Lancet" pierwsze wyniki badań, które 
wykazały obecność pewnych lotnych kwasów w 
wydzielinie waginy młodych kobiet, nie występu­
jących u osób w okresie klimakterycznym. Kwa­
sy te stanowią odpowiednik pewnych feromonów 
wyodrębnionych niedawno u bliskich człowiekowi 
malp naczelnych. 

Liczni psyrhiatr:r.y dochodzą obecnie do wniooku, 
te zapach ciała jest istotnym czynnikiem w ich 

kontaktach z pacjentami. Podobnie jak niektórzy 
schizofrenicy twierdzą, iż powonieniem wyczuwają 
wrogość, tak psychiatrzy utrzymują, że „czują" 
schizofrenię. Zresztą chemicy rzeczywiście odkry­
li pewną specyficzną substancję emitowaną 
przez schizofreników. Lekarze _ nie mający dosta­
tecznie rozwiniętego węchu powinni by więc trzy­
mać w swych gabinetach psy dla wykrywania 
choroby. 

Kapitalną wlę pełnią za.pachy ciała w psychosek­
sualnym rozwoju dziecka. To właśnie specyliiczna 
woi'l wabi niemowlę do matczynej piersi, dlatego 
używanie przez nią dezodorantów jest po prostu 
biologiczną herezją. W oparciu o naturalne zapa­
chy rodziców kształtuje się w dziecku rodzaj od­
razy seksualnej do tej samej płci i pociąg do płci 
odmiennej. W okresie dojrzewania wrażliwość na 
wonie ulega dalszej modyfikacji. Miody chłopak 
czy dziewozyna nie wyodrębniają jeunak pewnych 
zapachów, które przez dorosłych są wyrażnie wy­
czuwane. 
Zmienność wieku dojrzewania. jaką obserwuje 

się w Europie na przestrzeni mijającego stulecia 
można by również wytłumaczyć działaniem fero­
monów. Np. w Wielkiej Brytanii wiek ten osiągnął 
najwyżs;i:y statystycznie pułap w epoce wiktoriań­
skiej, aby następnie obniżać się systematycz.nie. aż 
po dzień dzisiejszy. W tamtych czasach bowiem, 
surowe nakazy moralności ograniczały do minimum 
kontakty młodych ludzi odmietrnej płci. Otóż, nie 
jest wykluczone, że - podobnie jak u myszy -
na przyspieszenie dojrzewania zasadniczy wpływ 
ma obeoność „obcego" dla rodziny doroslego osob­
nika. Faktem jest przecież, że odkąd angielskie 
poglądy na obyczaje stały się bardziej tolerancyj­
ne, dziewczęta mają okazję do częstszych spotkań 
ł chłopcami, wiek dojnewania znacznie się 
obniży!. 

B adanla· lud1lklch feromonów ·~ 'eszcze w 
powijakach. Niewątpliwie jednak obok 
wpływu na zachowanie seksualne, zapachy, 
jak u wszystkich zwierząt, wywołują reak-

e-Je bardziej delikatne w głębi naszych organi~mó'w 
i naszej psychiki. Poznanie i zrozumienie tych 
reakcji pozwoliloby otworzyć nowy rozdział me­
dycyny pod nazwą „terapii węchowej". 

Amunicja ze... złota 

B 11lc te 111 1841 roku. 
Uruuwajski statk pły­
nąc31 z ładunkiem twar­
deuo. kulistego sera ho-

lenderskiego zaatakowany zo­
stał przez argent31ńską korwe­
tę znajdującą się pod dowódz­
twem brytyjskiego admirała 
Williama Browna. Po wymia­
nie salw artyleryjskich, gdy · 
okazało się, że z.a.pasy amuni­
cji na statku uru.gwa.jskim szyb 
ko się wyczerpały - kapitan 
Coe rozkazał załadować dzi.ała 
kula,mi sera, gdyż prochu było 
jeszcze poo dostatkiem. Kuliste 
pociski znakomicie pasowały 
kalibrem do okrętow31ch dział. 
Pierwsza salwa, od.dana, z bli­
skiej odległości do nieprzyja­
ciela wywołała skutek nieocze­
kiwan31: serowe vociski rozpry­
slu się na liczne, twarde ka.­
walki, które jak szra,pnele ra­
ziły argentyńską za.logę. 

Innq rna.czn.ie kosztownie1 ią 
amunicją zapisało rię w histo­
ri wojen mia.~to De!fii oblężo­
ne w roku 1296 przez wojska 
Ala.-uddin Knilji, kt6r31 naje­
chał Indie. Oblężenie vrze­
ciągnęlo rię I za.pasy kamien­
n31ch pocisków do katapult bu­
ły już na wuczerpaniu u tvo,isk 
atakujących. W tej 3ytu.acji wo­
dzowie poczęli doradzać Ala­
-ul-dinowi, aby odstąpił mia-
sta bronionego pr!ez potężne 
mury forteczne. Tm jednak, 
nie slucha.jac doradców rozka­
zał, ab11 nniuchmin .~t otworzono 
iego skarbiec i załadowano ka.­
tanultu pociskami sp.orwrłzonu­
mi i tt'orków zlata. Kilkaset 
strzn!ńw 11·11starcz11lo, "b11 prze­
rażony tym bombardowat~iem 
garnizon Delhi zlożył broń i 
podda! mia.sto. W stTząs psycho­
logiczny podzia.1.a.l zgodnie i 
przewidywaniami najeźdźc11: 

jakże bogaty musi być i jak 
zdeterminowan31 na wszystko 
ten, któr11 1trzela z!otumi po­
ciskami. 

I 

P reze!l Spojda wstal od stołu i bez słowa kiwnął nĄ 
mnie. palcem. Rozkazał mi zatrzymać się w otwartych 
d~ZWl)lCh, sam zaś wziął ze stołu miedziany pręt wy­
gięty w literę „U". Następnie tą różdżką dotknął mego 

e.zola, po czym trzymając Jej końce w obu dłoniach poczal s~ę 
stopniowo cofać. Jeden krok, drugi. trzeci... RóżdżkR wyg.inala 
l.ię ku górze. Gdzieś w odległości 7-8 metrów raptownie opadła. 

- Tu się kończy panowa energia - powiedział inżynier. -
Co trzeci człowiek ma te zdolności dio różdżki, ale tylko nie­
którzy mają właściwe wyczucie. 
Wstępny egzamin ti:wal dalej. Teraz ja ująłem w ręce metli­

lowy pręt. Idąc w klerW'lku okna w pewnej chwili zauważy­
łem, że zaciskane mocno w dłoniach końce drutu poczynają 
się naprężać i obracać. Wygięta część miedzianego „U" uno­
sila się ku górze. 
. Poczułem się trochę nieswojo. Ostatnio raz.czytywałem się w 

literaturze z okresu średniowiecza. a parę godzin przedtem 
w Wieluniu zaglądałem w głąb mrocznej XIV-wiecznej wieży 
bramnej, gd:vie kto wie. czy ongiś nie trzymano jakiegoś róż­
dżkarza posądz<JIIlego o kontakty z diablem. 

Mimo woli wzdrygnąłem się„ . 
- Tu jest żyła wodna! - oświadczył Spojda. 
- Jest pan więc narażony na promieniowanie„. 
Roześmiał się. 
- A od czego nase an tynki? Od tego żeby chronić Judz'1e 

przed n.ap!ywy[n zlego promieniowania. 
Wyją! skądś mały kwadracik, dwie sklejone płytki gumoleum. 

czy PCV. Wyciśn~ęty na wierzchu kształt wskazywał, że wew­
nątrz wtopiony jest metalowy krążek. Jaki, z czego zrobiony? 
Inżynier rtie chcial zdradzić tajemnicy. Mówił coś o miedz•i, 
c-!'nku, niklu.„. Jedno jest pewne, że różdżkarz<'! neutralizują 
uiemne ocldzi;iływame żył wodnych, poprzez wykładanie „an­
te;n", które tworz~ ~oś w rodzaju ekranu osłaniającego orga­
nizm przed promieniami. W powiecie oleskim różdżkarze ma­
ją nawet dwa doświadczalne gospodarstwa - usvtuowane na 
skrzyżowaniach żył wodnych. W obu praypadkach hodowane 
tam zwierzęta chudły i chorowały. Dopiero przeniesienie obór 
ozy stajni w inne miejsce lub założenie „anten" przywracało 
71Wierzętom zdrowie. 

Inż. f!pojda wspo!Ilina, lt je~ dziad. (który także para! się 
budowmctwem) zarum przystąpił do kopania fundamentów zaw­
$ze skmpulatnie badał różdżką układ podziemnych żvl wod­
nych. Co przezorniejsi ludzie kazali także umieszcza'ć w ro­
gach s~vych nowo wznoszony<:h budynków bryłki minerałów 
zawierające sial'kę.„ 

Coś w tym jest! Je~li naukowcy zachodni. szczególnle lekarze 
poważnie zainteresowali 1rię radiestezją, jeśli na zjazd różdżka­

:ZY. w Locarno stawili się przedstawiciele aż 76 państw, jeśli 
istnieją plsemne przekazy o stosowaniu różdżki przed tysią­
cami lat w Chmach. Indiach, Babilonie i Egipcie. jeśli w koń­
cu coraz c.zęściej angażuje się radiestetów do wsp&ldzialania 
z .geolo~.am1 - . to coś w tyn: musi być. Kto wie czy dzięki ra­
d·iestezi1 ezloWJek me odkryje nowych taj Pm nic naszej ziemi ?.„ 

Po południu wracal~m do Lodzi. Na piersi, po lewej 
strome czułem ugmat.ający mni.e przez kieszeń kwadra-. 
towy ksz~ałt. ,,antenki". W mysl przysłowia .. Panu Bóg 
świecz.ikę i d1.ablu ogarek" postanowiłem podłożyć ją pod 

tapczan. A swoją drogą nie odmówię sobie prz:vjemności wzię­
cia utlziału w o~radach kolejnego zjazdu różdżkarzy, o ile tyl­
ko do ruego dojdzae, i o ile pan Spojda zapro5i niedoszłego 
adepta. JERZY STEFKO 

Pani June .Calverł była przekonana, ie jej 
małżonek jest bez zarzutu. Zgłosiła go do 
konkursu rozpisanego przez towarzystwo ra­
diowe BBC I pan Roy Valvert został wybra­
ny #,idealnym malżonkicDJ roku". \V tym sa­
mym czasie, kiedy jury konkursu ogłaszało 
ten werdykt. pani Calvert miała już dru­
iriego idealnego mężczyznę. Dziś cala Anglia 

Zawiłe 
ścieżki 

zaśmiewa się z tej historii. 

I 
une Calvert - 41-letnla mieszkanka angielskiego miasta 
Blackburn - diostarczyla całej Anglii materiału do plo­
tek, gadania i żartów. Nic w tym dziwnego. Ostatecmie 
słuchacze radia BBC mogli brać żywy udział w inal-

żeńskich perypetiach państW>a Calverlów, a to dzięki konkwoo­
wi na idealnego męża. · 

Kiedy June Calvert 11glo.sHa do tego konkursu swego męh 
- zresztą bez jego wiedzy - tak uz.asadniala tę decyzję: 
„Jesteśmy małżeństwem od dwud:lliestu lat. Nie Jesteśmy bo· 

gaci, ale wszystko, co Roy czyni - robi dla mnie". 
List ten - odczytany przed mikrofonami BBC - głęboko 

wzruszył słuchaczki. Zan.I m konkurs dobiegi końca, t.cma ideal­
nego męża wyjechała na urlop na Majorkę. Tam poznała 38-
letnl~go Barry Fostera, robotnika kolejowego z mlejscowośc! 
Hexthorpe koło Doncaster, który przypadkowo spędzał w.-109 
na Majorce w tym samym czasie, co pani Calvert. 

Oboje z.apoz.nali &ię w czasie Wliecrorku tanecz.negwJ ,.. pen-
1jonacie. . 

Nie skończyło silę na jednym tańcu - nie skończyło trit: na 
wakacyjnej przygodzie. Już w dwa dni po powrocie pa•ni June 
do swego idealnego małżonka i dzieci - 18-letniej córki Lynn 
l 20-letniego syna Roberta - o<leziwal się telefonicznie Barry 
Foster. Rozpoczął się dalszy ciąg historii, uważanej początko­
wo przez obie strony za zwykły, wakacyjny tlirt. 

Kiedy Roy Calvert udawał się w towarzystwie swej małWnk! 
do rozgłośni radiowej BBC, aby wziąć udział w lronkursie na 
„idealnego małżonka", nie wi~dznał jeszcze nic o swym rywalu. 
Z zadowoleniem przyjął werdykt publiczności, z uśmiechem 
odebrał ·wspaniały dyplom ! ogromną butelkę szampana. Kilka 
tygodni później Roy Calvert m.alazł po powrocie dlo domu 
list leżący na stole. June Calvert pisała w nim: „Proszę Cię 
bard:oo, wybacz mi. To jest najcięższy lis,t, jaki kiedykolwiek 
pisałam. Zakochalam się w inn:izm mężczyźnie„.". 

June Calvert opuściła męża i dzieci, przeprowadzając się do 
Barry Fostera. T!"Zeci z zainteresowanych bezpośrednio w ml­
tosnej a!erze - Ban-y Foster - mówi: 

- Wcale mi to nie p.rzes.i;kadza. że Roy został wybrany 
„idealnym małżonkiem". Takich konkursów i plebiscytów nie 
należy traktować zbyt serio. Myślę, że już wkrótce staniemy 
z June na ślubnym kobiercu. 

' . 

.· 
• 
• 

ludzkich 
losów 



W AżNE TELEFONY 
JnfonnacJa telefoniczna tl 
Straż Pożarna 08, 666·11, 595-51 
Pogotowie Ratunkowe 09 
Informacja kolejowa ł55·5S 

Informacja 
Posotowie 
Pogotowie 
Pogotowie 
Pogotowie 

284-60 399-80 
PKS 265-96 547-20 
wodoci11gowe 835-46 

gazowe 395·85 
energetyczne 334·28 
ciepłownicze 253-11 

TEATRY 
WIELKI - g(JO:L. u. "Colll Fan 

Tut.Le"'. 19. „Lurka źle strzezo„ 
na• 11.6. m.:czynny. 

PU>VS:t.i:.'-rii' k - guaz. 18 „To •li 
momenta, co się panuę•a· , g. ~l 

„.l\11E!cne sprawk.1„ 1 17.b. nieczyn­
ny. 

:11.vWY - godz. 19.15 „Dzieje 
~rzechu0 , li.o. nieczynny 

)Lł.LA SALA - godz. ;!U „Moty­
le są wo1ne", l '.b. nieczynny 

IAltAl.-i:A - godz. lY.;;O „Pop1ól 
i d1amt:nl", li.b. nieczynny 

MALA SCENA - godz. 19.30 „Alta 
Beta" (Od 1. 18), 17 .6. nieczyn-

T~Ai•R „7.15" - godz.. la.15 „Pa­
ra me para", 17.o. nieczynny 

~ILL:~C:Gi\o):' - godz. 19 „Moulin 
Rouge", 17 .6. nieczynny 

ARLL1~IN - godz. U.OU „Weso­
la maskarada·· (w Parku Lu­
dowym na Zdrowiu), .17.6. g. 
17.30 „Czarodziejski kwiat" 

PINOKIO - godz. 12 „Król Ma­
cius l", 17 .6. nieczynny 

l\IUZEA 
IZTUKl (ul. Więckowokiego Ml 

godz. 10-16, 17.6. nieczynne 
HlSTORll RUCHU REW OLU• 

CYJNEGO (Ul. Gdańska 13) 
godz. 10-16, 17 .6. 9-17 

ARCHEOLOGICZNE i ETNOGRA• 
FICZNE (pl. Wolności 14) codz. 
10-15, 17 .6. nieczynne 

lłIS'l'ORU WLOKIENNICTWA (ul. 
Piotrkowska 282) godz. ll-17, 
17 .6. nieczynne. 

EWOLUCJONIZMU (park Slen· 
klewicza) godz. 10-lł, 17.8. nie· 
czynne 

LODZKIE ZOO 
czynne w godz. ll-'-20 
czynna do godz. 19). 

KINA 
BALTYK - „Mania wiellcojcl" tr. 

od 1. a godz. 10, 12.15, lł.30, 17, 
19.30, 17.6. j.w. 

LUTNIA - „Syn Godzilli" j·&p. 
od lal u godz. 10, 12, a, li, . 
18, 20, 17.6. j.w. 

POLONIA - „ Wielki lup 1an11u 
Olsena" duński, od lat 11 godz. 
10, 12.15, H.30, 17, 19.30; 17.6. j.w. 

WISl..A „Ojciec chrzestny" 
USA, od lat 18 godz. 9.30, 12.łS, 
16, 19.30; 17.6. j.w. 

1\'0LNOSC - „Nie ma mocnych" 
poi. od lat ll godz. 10, 12, a. 
16, 18, 20; 17.6. j.w. 

'WLOK IARZ - „Nie ma moc­
nych" poi. od lat 11, godz. 10, 
12, 14, 16, 18, 20; 17.6. j.w. 

ZACHĘTA - „Mania wielkości" 
fr. od lat 14, godz. 10, 12.lS, 14.30 
17, 19.30; 17.6. j.w. 

TATRY-LETNIE - „Zbrodnia w 
klubie tenisowym" wloslti godz. 
20.30 (kino czynne tylko w dni 
pogodne); 17.6. j.w. 

STYLOWY-LETNIE - „Człowiek, 
który przestał palić" szwedz. 
godz. 20.15 (kino czynne tylko 
w dni POllOdne); 17.6. „Wy­
bawieniem będzie śmierć" fr. 
od lat 16 godz. 20.15 (kino czyn­
i'e tylko w dni pogodne). 

LDK - „Zycie w Battersea" 
ang. od lat 16 godz. 14.30; „Zło­

to Macl<ennY" USA od t. 16 
godz. 17: 17.6. „Zycie w Bat· 
tersea" g. 14.45, 17.15: „Złoto 
l\Tackenny" g. 19.4.'i 

STYLOWY - „Kamienne god~·" 
rum. od lat 16, iiodz. 16, 18, 20: 
17.6. i.w. 

aTUDIO - „Pr-z.ygody mlsia Yo­
gi" (B) USA godz. 15; „Je. 
ztoro osoł;)llwości" (A) pol. od 
lat 14. e:odz. 16.30: „Obcym 
wstęp wzbroniony" (A) po! od l. 
16. e:odz. 18.30. 19.30: 17.6. „co 
robić?" (A) Chile, od lat 16 g. 
17 .30, 19.30 

TATRY - Bajka - „worek pre­
zentów" godz. 10. U, 12, 13, H: 
„Klęska atamana" (Al radz. od 
lat 14. iiodz . 15; POŻEGNANIE 
Z FILMEM - „Kowboju do 
dzieła" ang. od lat 16, godz. 
17.45. 20; 17.6 .•. Klęska atamana" 
g. 9.30, 12.15, 15; POŻEGNANIE 
Z FILMEM - „DwoJe na dro­
dze" (B) USA od lat 16, godz. 
17.45, 20 

CZAJKA - „Dywersanci" Ju11:. od 
lat 14, godz. 17, 19; 17 .6. nieczyn­
ne 

DKM - „Zbrodnia jest zbrodnią" 
tr. od I. 16, godz. 16, 18, 20 
17.6. j.w. 

ENERGETYK - „Winnetou ..,, 
Dolinie Smleral" 1uc. od lat lł 

• 

1odz. 17, H: 11.6. „Zycie ro­
dzinne" pol. godz. 18.30 

KOLli:JARZ - „Znikający punkt" 
USA od lat H godz. 17, 19; 17.6. 
nieczynne 

GDYNIA - „Janosik" (A) pol. 
od lat 7, godz. 10, 12.30, 15; 
„czerwony płaszcz" duńskl, od 
lat 16, godz. 17 .30, 19.45; 17 .6. 
J.w. 

HALKA - Bajk·a - „Lajkonik" 
godz. 14.30; ,Sześć niedźwiedzi 
i clown Cebulka" (A) czech. 
od 1. 7, godz. 15.45; „Pamiętaj 
o rocznicy ślubu" ang. od lat 
lfi, godz. 17.30, 19.30: 17.6. ,.Sześć 
niedzwiedz1 i clown Cebulka" 
godz. 15.45; „Pamiętaj o rocz­
nicy ślubu" - godz. 17.30, 19.30 

1 MAJA - Bajka - „Lajkonik" 
godz. 14, „Wódz Indian Tecum­
seh" NRD od lat 11 godz. 15, 
17 .15; „Godzina szczytu'' (AJ poi. 
od lat 16 godz. 19.30; 17.6. 
„Bitwa nad Neretwą" (A) jug. 
od I. u godz. 15.30, 18.45 

MLODA GWARDIA - „Nie bedę 
cię kochać" (A) poi. od lal 16, g, 
10, 12, 14 16, 18, 20; 17.6. „Jeź­
dziec bez głowy" (B) radz. od 
1. ll, godz. 9.30, 11.30, 13.45, 15.45, 
18, 20 

1"1UZA - Bajka: „Colargol sze­
ry!em" godz.14.30, „Jeździec bez 
głowy" (B) ra(Iz. od lat 11 godz. 
15.30, 17.45, 20; 17.6. „Kiedy le­
gendy umierają" (B} USA od 
lat 14 godz. 15.30, 17 .45, 20. 

OKA - „Andriej Rublow" rad.z. 
od lat 16 godz. 12, 15.30, 19. 17.6. 
j.w. godz 10. 13.30, 19.30. 

POLESIE - „Pippi w kraju Taka­
Tuka" szw. od lat 7, godz. 15, 
17, „Narzeczona pirata" fr. od 
lat 18, godz. 19. 17.6. „Morze w 
ogniu" radz. od lat H godz. 
16.30, 19. 

POPULARNE - „Królowa stacl! 
benzynowej" radz. od lat 11 
1odz. 17, „Francuski lącznlk" 
USA od lat 16 godz. 18.45. 17.8. 
niecz,·nne. 

PRZEDWIOSNIE - „Szpital" (B) 
USA od tat 18 godz. 15.30, 17.4S, 
~o. 11.6. J.w. 

PIO"IJER - Bajka: „Postrach 
Teksasu" godz. 14, lS, „Kajtek 
i siedmiogłowy smok" (B) węg. 
od lat 7 godz. 16, „Królowe Dzl 
kiego Zachodu" franc. od lat 
14 iiodz. 17.45. 20. 17.6. „w -pu­
stvnii 1 w puszczy" cz. I I II 
(A) poi. od lat 7 godz. 15.30, 
1~. 

POKOJ - Bajka: „Tomcio Pa· 
!uch" godz. 14. „Winnetou I A· 
panaczi" Jug RFN od lat Il g. 

15. 17.15. „W kręgu zła" franc. 
od lat 16. godz. 19.30 17.fi. „Kró­
lowe Dzikiego Zachodu" tran~. 
od litt 14 godz. 15.30. 17.45, 20. 

REKORD - Bajka: .Chory zab" 
godz. 13. „gami "wol" (A) no!. 
od lat 11 godz. 14. 16. l 8, „Pra­
wo gwaltu" (B) USA od lat 18 
,l?odz. 20. 

E:\TERGETYK „sami 8Woi" 
god7.. IS.30. 17.30. „ Blał.v ptak z 
cz11rnym znamieniem" (A) radz. 
od lat 11 godz. 19.30. 

ROl\IA - Bajka: „Gapa" godz. 
10, 11, 12, „Jak rozpętałem II 
wojnę światową" cz. Il 1 III 
(A) pol. od lat 14 godz„ 13. 16, 

19. 17.6. „Nie lubię poniedział­
ku" pol. od lat U godz. 10, 12, 
14, 16, 18, 20. 

SOJUSZ - „Kochany drapieżnik" 
(A) radz. od lat 7 godz. lS, 
„w pustyni I w puszczy" (A) 
poi. od lat 7 godz. 16.30. 17.6. 
„El Dorado" USA od lat H 
godz. 16.30, 18.45. 

&TOKI - Bajka: „Colargol I ban­
da złego króla" godz. 14.30, „Za· 
czarowane podwórko" (A) poi. 
od lat 7 godz 15.30, 17.30, „2001: 
Odyseja kosm czna" (B) USA 
od Tat 16 godz. 19.30. 17.6. „za­
czarowane podwórko" godz. 
15.30, 17.30. „2001: Odyseja kos­
miczna" (BJ USA godz. 19.30. 

SWIT - Bajka: „w parku" godz. 
14.30, „Sami swoi" (A) poi. od 
lat 14 godz. 15.30. 17.30, „Bun­
townik bez powodu" (B) USA 
od lat 16 godz. rn.30. 17.6. „Sami 
swoi" (A) poi. od lat 14 godz. 
15.30. 17.30, „Buntownik bez po· 
wodu" godz. 19.30. 

DY'ŻUltT APTEK 
Przybyszewskiego 41, Sporna !3, 

P iotrkowska 193, Gdańska 90, 
Narutowicza 6, Dąbrowskiego 89, 
Wlelko1>0lska 53a, Obr. Stalingra­
du 15. 
17. 6. 

Piotrkowska 127, Ja.racza 81.1, 
Rzgowska 51. INlciarnlana 15, Pa­
bianicka 218. Lanowa 129/131, R. 
Luksemburii 3, Obr. Stalingradu 
15. 

STACJA KRWIODAWSTWA 
Franclszka1\ska 17/19 przyjmuje 

o<>dziennie w godz. 7.30-14, a w 
sol>oty 7 .30-13. 

DYZURY SZPlTALI 
InstyLut Położnictwa I Glneko· 

logii (Sterlinga 13) - Klinika 
Położnicza ul. Curie-Skłodowskiej 
15 - Klinika Ginekologu - dziel­
nica Sródmleście i z dzielnicy 
Górna; Poradnia „K" z ul . Fe­
lińskiego. 

Szpital im. Madurowicza (M. 
Fornalskie.I 37) - dzielnica Po­
lesie z dzielnicy Górna, porad­
nie „K" z ul. Zapolskiej, Przy­
byszewskiego oraz z dzielnicy Ba­
łuty, poradnie „K" ul. Traktoro­
wa, Lniana. 

Szpital im. H. Wolf - dzielni­
ca Widzew oraz dzielnica Bałuty 
oprócz Poradni „K" ul. Sędziow­
ska i Libelta. 

Szpital im. H. Jordana 
d zielnica Batuty Poradnia „K" 
ul. Sędziowska i Libella. 

Chirurgia ogólna - Szpital Im. 
Pirogowa (Wólczańska 195). 

Chirurgia urazowa - Szpital Im. 
Radlińskiego (Drewnowska 75). 

Neurochirurgia - Szpital Im, 
Barlickiego (Kopcińskiego 22). 

Laryngologia Szpital Im. 
Pirogowa (Wólczańska 195). 

Okulistyka - Szpital lm. Jon­
schera (Milionowa 14) . 

Chirurgia I laryngologia dzlecie-
ca Instytut Pediatrii (Spor-
na 36/50) 

Chirurgia ozczekowo-twarzowa 
- Szpital Im. Barlickiego (Kop­
cińskiee:o 221. 

Toksykologia - Instytut Medy­
cyny Pracy (Teresy 8). 
17. 8. 

Chirur&ia ogólna - Szpital. Im. 
Pasteura (Wigury 19). 

Chlrur~la urazowa - Szpital im, 
Kooernlka (Pabianicka 62). 

Neurochirurgia - Szpital Im. 
Kopernika (Pabianicka 62). 

Laryngologia - szpital im. Bar­
llckle!?o (Kopcińskiego 22). 

Okulistyka - szpital Im. Jon· 
ach era (Milionowa 14). 

Chirurgia I laryngologia d7.ie· 
cięca - Szpital ini. Korczaka Ar­
mil Czerwonej 15). 

Chlrur!?la szczękowo-twarzowa 
- SzpitĄJ im. Barlickiego (Kop­
clńsklee:o 22) 
Toksvkoloęla - Instytut Medy. 

cyny Pracv (Teresy ~l 

SWIĄTECZ"IA POl\10C 
LEKARSKA 

PrzY:lmowante ehory~h w am· 
bulatorlum przez lekat"zy w l!odz. 
od li do 19. PTzez oielęgnlarki 
w ~odz od 8 do 20 

Przyjmowanie zglos7eń na wi• 
zyty domowe! lekar~kle od godz. 
8 do 17 ole'e<rnlarskle od gpctz. 
8 do 17 3n Poorzez r~jestracje W 
dzlelnlcowvch ounktach ~ viatecz· 
ne.1 pomocy. droga telPtoniczna 
I osobl~cle pr7ez zalntPresowa· 
nych w eodz od 7 do 20 

Aktualne adr~sy I te le tony 
punktów SW111te"rneJ Pomocy Le· 
kar•k1P1 1 Plele11nlarsklPj w DO· 
s7r7Pat'ihivrh dzielnicach' 
Lódt-Bałntv - ul Traktorowa 

~I. tel 87R-31. ul Laelewnlcka 
34/38. tel ~70-17 (poprzednio punki 
ten m IP~cP •le orzy ul. Zuli Pa· 
ca non·•k'e1 3) 
~6dt-Górna - ul. ~!cza l/ł. 

tel 440-62 
Lócl1-Pale•le - ul. 1 Maja U. 

tel 30~-R3 
Lódt-Sródmleścle - ul. Piotr· 

kowska 102 lei. 271-80 
Lódt-Widzew - ul. Szpitalna ł. 

tel 828-54 
Nocna Pomoc Lekarska w 

Stacji PogotoWia Ratunkowego m. 
Lodzi. ut Slenktewlczs 137. orzyJ­
muje zgłoszenia na wizyty do­
mowe w godz. od I do 5, telefon 
866-~6 

Lekarze Dor&tnej Pomocy fn­
ternist.vcznej w Stacji Pogotowia 
Ratunkowe!!<• orzy ul Sienkiewi­
cza 137. przvlmuJa chorvch w 
ambulat.orlum w dnl pows1ednle 
w !?Odz od 16 do 7. w dnl śwla· 
teczne r.ala 1obę 

Lekarze Doratnej Pomocy Sto­
matologicznej w Stacji Pogotowia 
Ratunkowego przy ul Slenkiewl· 
r.za 137. prz yjmują chorych w 
ambulat.orJum w dnl powszPdnle ,„ !?<>dz od 20 do 7, w dni śwl&· 

teczne cala dobe. 
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------------------------§ -------------------------------------§ ---------------------------------------
i ------------------------------------= -= 

18 czerwca 
' 

Sesja Rady Narodowej · Miasta lodzi 
Prezydium Rady N.airo<lowej Miasta Lodzi 1lwołało IV ;>;Wyczajną 

sesję Rady N;i,ro<lowej Miast.a l..odzi na ~ień 18 czerwca 1974 roku. 
Sesja rozpocznie się o godzinie 9 w sali obrad rady, ul. Picl'lrkow&ka 
nr 104. 

Por...ądek obrad IV sesji Rady Narodowej Mla~U. Lod7.0'! przewiduje 
między innymi omówienie następujących tematów: 

1. Staai ochrony zdrowia w MiPście Lodzi oraz węzłowe ktlerunki 
działania w tym zakresie - jako podstawowy temat plenarnej sesji 
R ady. 

2. Realizacja uchwały nr XXIII/100/72 Rady Narodowej m. Lodzi 
z dnia 24 listopada 1972 r„ w spra\\ie k'Ompleksowego programu walki 
z pij<iństwem i alkoholizmem. 

3. Podjęcie uchwały w sprawie nadania nazw ulicom. 
-------

I lodzi w kilku ztlaniacll 
+ SOK LZSP „Lutnia" (Pi otrkow. ska 135\ zaprasza na koncert pt. 

Korowód zespołów ludowych, 
który pr1eJdzle ulicami Sieradza 
rozpocznie dziś o godz. 11-tej 
wielką Imprezę folklorystyczną. 
Centralnym punlttem programu 
będzie koncert ludowych zes­
połów ziemi łódzkie.I - laurea­
tów Festiwalu Folklorystycznego 
naszego regionu ogłoszonego przez 
\Vvdzial l{ult ury I Sztnkl Urzędu 
Wo.fewódzkiecrn. Zmysły słuchu i 
wzroku mamić będą zespoły pie-

w 
Dziś 
Sieradzu 

8uJ I t.a.ńca, ludowe kapele. i:a­
wędzlarze, śpiewacy. Całość od­
bywał się będzie w amfitcat1·ze 
w SIPradzu, Milo nam donieść, 
że CPLiA zorgani1owala w tym 
dniu kiermasz sztuki ludowej zaś 
w miefscow:v1TI muzeum otwarta 
zostanie wystawa pt. „Sztuka 
Ludowa w Zbiorach w Muzeum 
w Sieradzu". 

W przypadku nie sprzyjającej 
pogody koncert odbędzie się w 
Teatrze Miejskim. 

(z.eh.) 

ska --l3) zaprasza na kolejną imprezę „Laureaci Międzynarodowyc11 Kon. 
z C\~klu „P:osenka nie zna gran1c 0 I kursów•· z udzia!em Marii Narkie_ 
- \\' niedzieli' o t;odz. 11. W p,..a.. I w;cz, Grzegorza Postołowa. Anny 
gramie naulrn piosenki o lecie i kon-1 \\'ódka i Bogusława Wódlca - słowo 
kurs na jej na.11eos7.e wykonanie - w:a7ace Zofia Widerska, który od-
nagrod~· w postaci plyt oraz wys le- \b u::e~d:_z~ie'_'s~i_:e _ _.:1~7:_. ~b'.:'.:m'.'.'..:.·~o~g~o'.:d~z:.:... __.::18~.~oo~. _ _.!~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
py znanych ar•vstów scen łódzkich. -
+ W niedzielę o god7, 12 w Mu­

zeum Arch.-Etnograf. (plac Wolności 
Hl kolejna projekcja filmów oświa. 

w •eh \Vstęp \Vnlny. 
Na półkach księgarni 

A{ "'. Miejskiej B.il>llotect1 - Publiez- R. Górecki - „Przemoczone pod I Czyt. 1974 r„ str. Sll, zl 50. 
e. un. L. Warynsltlego otwarto plecakiem oslemnaście lat". K1W I B Horowicz - Nim przeminie 1 

'~czora.-1 .wystawę, Pn. „Plękn~. spra-
1

1974 r„ str. 370. zl 40. wia
0

trem''. Wspomni'enia. WAiF 1974 
\\a .ks1ązki - '"''?raj I dziś · Wy- M. Druon - „Wilczyca z Francji". r„ str. 320, zł 45. 
stawa czynna bedzie do 30 czervcca. I WLit. 1974 r„ str. 404, zł 30. I w. Rymk;ewicz - „Wtajemnlcze-

+ Kl ul> przy ZL LK, (Piotrkow- M. Konopnicka - „Nowele" t. II. nie". WL 1974 r„ str. 258, zl 20. 

llllłllUJllllllllllllłłlllllllillłłłllllłlllllllllllllłlllłlllllllllłllll~lllłlllllllillUUllllllllllllllllllllllllłlilłllłlllJ 

1° ś ~Radio-tTelewhji 
NIEDZIELA, 18 CZERWCA. 122.00 Wlad. 1port. 22.10 Zwycięzcy 

PROGRAl\1 I międzynarodowych konkursów mu-
zycznych. 22.30 Slawne romanse. 

10 oo WI d 10 05 Radi T t dl 23.00 J. Haydn: Sym!onla D-dur nr 
. a . · owy ea r a 101 Zegarowa" 

Dzieci Młodszych „Chlopcy na stry-1 " ' 
chu" - cz. III słuch. 10.25 Niedziel- PROGRAM m 
na musicorama. 12.05 Wiad. 12.10 Pu· 
bli;ystyka międzynarod_owa. 12.151 1%.30 Między „Bobino" a „Ollm­
" V. .~zoraJ _ nagrane - dziś na ante- plą". 13.00 Tydzień na UKF. 13.15 
nie . 12:40 Na krakowską nutę. 13.00 Przeboje z nowych płyt. 14.00 Eks­
Tropam1 ludzl I p1eśm. 14.00 Kon- I presem przez świat. 14.05 Peryskop. 
cert z pauzą - cz. I, lUO Przegląd 14 .30 „Hallo Igor" _ gra zespól 
~rasy. 14.20 K7ncert z pauz') - ' „Modern Soul - Big Band". 14.45 
cz. Il. 14.30 V. Jezioran.ach. 15.0~ za kierownicą. l5.10 Od deblutu do 
Koncert życzeń. 16.00 „Wiad. 16.0o sukcesu _ Jose Feliciano. 15.30 Dzie-
„Pulapka Gargancjana - słuch. Je Janka Muzykanta.. 15.50 Edith 
16.35 Muzyka rozrywkowa. 18.~5 Ra- , Piaf _ antologia płytowa. 16.15 Wszy-
dlo Praga prezentuje„. 17.lo Nie- , k llt t h 1• 35 L t " 
dzielne spotkania. 18.00 Komunikaty st 0 0 era ac · u. „ a o ;-
Totalizatora Sportowego l WYnik1 rP- ' gra grbtpa Michala Urbaniaka. 16. 5 
glonRlnych gier liczbowych. 18.08 1 Od debiutu do sukcesu - „Neil Dla· 
.3'><'.R" - Radiowa Rewla Rozryw- mond. 17.05 „Odclęta ręka - oąc. 

kowa. 18.53 Dobranock~. 19 00 n ,1„..,_ 1 pow. 17.15 „ Zapraszamy do studia. 
nik . 19.15 Przy muzyce 0 sporcie 11„40 „Mllość - słuch. 18.tt Od de-

. . · bmtu do sukcesu - Joe Dassin. 18.30 
20.00 Dyskusja na tematv m1cdzvna- Mi I-max 1 ~ 00 Ekspresem przez 
rodowe. 20.15 „Nledz1elna dyskoteka" n · · · · 
- cz. I. 20.40 „z teatralnego afisza". 1 świat. 19.05 Groteski muzyczne K. I. 
21.00 „Niedzielna dyskoteka" _ cz. I Galczyńsk1ego. 19.20 Coś w tym jest 
II. 21.30 zespól Dzie"'tątka _ Nle z , - rozmowa o filmach. ~9.35 Mu~ycz. 
tel ziemi. 22.00 „Jazz, jazz, Jazz". na poczta UKF. 20.00 Ciekawostki 
22.30 Ren·la piosenek. 23.00 \viad. teatralne z dawnych lat. 20.10 Wlel-
23.05 Ogólnopolskie wlad sport kt„ recitale. 21.06 „Gdzie ~wtat!a 

· · ramp" - CZ~'ll poeci o piosenkach. 

PROGRA~f Jl 

8.30 Wlad. 8.50 Kon„ert t,,·czeń (f,). 
9.55 „Spojrzenia I re!leksje" - ma­
gazyn (L). 10.20 Koncert pt. „Spa­
cer dziką plażą" (Ll. 10.40 „Od nie­
dr.lell do cr.wartku" - sluch. (l,). 
12.0:I Na ooludnle od Czantorii. 12.30 
Wlad. 12.35 Czy znasz te książkę? -
zae:11dka literacka. 13.00 Poranek svm­
tonlczny muzvkt barokowej. 14.00 
„Program z dywanikiem" (L). 1~.05 
Pol,ka muzvka wsnólczesna. 1~.30 

21.26 Od debiutu do sukcesu 
Aretha Frank!Jn. 21.50 G. Verdi -
„Otello''. 22.00 Fakty dnia. 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów - Zes-

\ pól The Beatles. 22.20 Wieczory z 
Montalgnem - „o wiedzy I księ­
gach". · 22.35 Od deblu tu .do sukce­
su - Czesław Niemen, 

TELEWIZJA. 

PROGRAM I 

Radiowy Teatr dla dzieci I miodzie- 8.30 TV Technikum Rolnicze -
cv - „Inżvnler Pol111" nie dotrzyma! Chemia - Uprawa roślin. 7.30 TV 
słowa" - sluch. 16.00 Sotewa Rosan- Kurs Rolnlczy. 8.15 Nowoczesność w 
na Fralello. 16.15 Z kslee:arsklej la- domu I zagrodzie. 8.35 Bieg po zdro­
dv. 16.~o Koncert rhoplnnw,kl z na- wie. 9.00 Teleranek. 10.20 Ex libris. 
e:rań Alfreda Cortot. 17 oo Wvnll<I 10.30 Powtórzenie meczu o Mistrzo-
losowanla „l<ukuleczkt" (l,). 

0

17 02 stw0 Swiata w piłce nożnej POL-
Scenv zespołowe z oper (L). 17.30 I SKA - ARGENTYNA. 12.05 Dzien­
Z twńrrzn~r; Hectnro flPrl1ma. 1n nn nik. 12.20 „Na chłopski rozum". 12.45 
Muzyka ludowa. 18.30 Wiad. 18.35 I Karajan dyryguje Beethovena. 13.55 
Felieton aktualny. 18.45 Kabarecik „Polską koleją w Andy" reportaż. 
reklamowy. 19.00 Teatr PR: „żyć 14.10 Piórkiem i węglem. 14.35 Dla 
chwilą" - sluch. 20.10 Osiągnlęcla dzieci: J. Porazil1ska „Klchuś maj­
światowej fonografii. 21.00 Wojsko, stra Lepigliny". 15.15 Nie tytko dla 
strategia. obronność . 21.15 „Gwiazdy pań. 15.50 Losowanie Toto-Lotka. 16.10 
współczesnych scen operowych". „My. - 74". 17.15 Refle~sje obywa-
21.30 Siedem dni w kraju I na śwle- lelskie. 17.30 Sekunda ciszy - rep . 
cie. 21.50 Lokalne wiad. 1>port. (L). filmowy M. Szumowskiego. 18.00 W 

aktualności. 18.25 Kronika muzyczna. 
19.00 I wydanie dziennika. 19.15 
Gwiazdy potsklch estrad. 20.00 Nau­
kowcy rolnikom. 20.15 „Płytoteka" -
„Please, love me". 20.50 Kronika 
sportowa. 21.00 Studium wiedzy po­
lityczno-społecznej. 21.15 „Qui Pro 
Quo" - kochana stara buda. 21.40 
Na organach i na moogu. 22.00 II 
wydanie dziennika. 22.15 Minirecital 
wieczoru - Lani Hall. 22.30 Pozna­
jemy style jazzowe - „Rhytm and 
blues". 

PROGRAM II 

8.30 Wlad. 8.35 My 74. 8.45 Utwory 
St. Wiechowicza. 9.00 Przed startem 
na wyższe uczelnie. 9.10 Propozycje 
muzyczne. 9.40 Tu Radio - Moskwa. 
10.00 „Jedna wojenna noc" - fraitm. 
10.20 Koncert Chóru PR. 10.40 Alia­
bet Polski - Kleleckie. 11 .OO PrzPd 
startem na wyższe uczelnie. 11.20 
Muzyka. 11.30 Wlad. 11.35 Postęp. 
dom, nowoczesność. 11.45 Melodie z 
Lowicklee:o. 12.05 Komunikaty (Ll. 
12.10 „Sianokosy pod znaklem ma­
szyn" - rep. (l,). 12.25 „5 m_inut 
o sporcie" (Ll. 12.30 Rozry\\'kowo na 
ludowo (Ll. 12.50 Aud. „Problemy 
szkol.v I domu" (f,). 13.00 „Dlarzeqo 
ludzle są różni"? 13.10 Muzvka d;w:­
na. 13.30 \\'lad. 11.33 Antykwariat z 
kurantem. 13.55 Miniprzegląd. 14 OO 
Więcej, lep1<'1. taniej. 14.15 AlfahN 
Polskl - Klelerkle. 14.35 Muzyka 
operowa. 15.00 Zawsze o 15.00. 15.40 
„Pleśni I tańce świata". 16.00 Alfa 
I Omega. 16.15 Nowości radlowPgo 
stu dla. 16.45 Aktualności łódzkie (L). 
17.00 Turniej lód1.kich 1esnolów (],) . 
17.25 Reportaż (L). 17.40 z operetek 
J. Offenbacha (L}. 18.00 „Ulaskawio­
ny trud" - rep. (L). 18.20 Termi­
narz muzyczny. 18.30 Echa dnia. 
18.40 Alfabet Polski - Kieleckie. 
19.00 Gra zespól „Błękitny efekt". 
19.15 Lekcja jęz. ros. 19.30 Konrert 
\Vlelkiej Ork. Symf. PR i TV. 20.18 
Poeci Polski Ludowej Bog-
dan Ostromeckl. 20.28 d .c. kon-
certu. 20.57 Melodie rozryw-
kowe. 21.30 z kraju I ze śwhta. 
21.50 Wiad. sport. 21.55 Teatr PR: 
„Dnia oko plękne!(n" - sluch. 22.33 
Dzieła Krzysztofa Pendereckiego. 

PROGRAl\1 Ul 

I Ili 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111liII1111111111111111111111111111101111111111111111111111111111111111II•111111111111111 
irańskim Krakowie. 18.20 „Silna Gru­
pa pod Wezwaniem". 19.15 Dobra­
noc. 19.30 Dziennik. 20.20 Film fab. 
„Dzielny wojak Rosollno". 22.00 „Do­
bry wieczór tu. Lódź" - program 

8.35 Powracająca melodyjka - „Po· 
!uszko - pole". 9.00 „Odcięta ręka" 
- odc. 9.10 W kręgu Jazzu. 9.30 Nasz 
rok 74. 9.45 Poranek operowy . 10.15 
Koncerty. 10.30 Ekspresem przez 
świat. 10.15 Meskim okiem - ma­
gazyn. 11.45 „Skazanl na sukces" -
odc. pow. 12.05 z kraju i ze świata. 
12.20 „Głośna cisza. lagodny hałas" -
gra zesp. Dave Pike Set. 12.25 Za 
kierownlca. 13.00 Na pnznań<kiej 
antenie. 15 OO Ek~presem orzez świM. 
Hi.10 Z prywatne! płytoteki.. 15.30 
Salon radlowv. 15.45 „Pieśń miłos­
na" - e:ruoa Sinoo•is. 16.00 Pod 
dachami Paryża. 16.30 „Pieśń mllos­
na nr 4" - gra grupa Mike'a West­
brocka. 16.45 Nasz rok 74. 17.00 
Ekspresem przez świat. 17.05 „Odcię­
ta ręka" - odc. pow. 17.15 Kier­
masz plyt. 17.40 Wieczór autorski. 
18.05 Na estradzie zespól The Temp­
tatlons. 18.30 Polityka dla wszystkich. 
18.45 Tomiki poezj! śpiewanej. 19.00 
Ekspresem przez świat. 19.05. „Nie· 
zwyciężony" - odc. pow. 19.35 Mu­
zyczna poczta UKF. 20.00 Czas teraź­
niejszy i przeszły. 20.15 60 minut na 
godzinę. 21.15 FantazJa elektryczna 
- Klaus Schulze. 21.24 Nie czytaliś­
cie - to posłuchajcie. 21.44 Ch. w. 
Gluck - „Alcesta". 22.00 Fakty dnia. 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów -
Nana Mouskouri. 22.15 Trzy kwa· 
dranse jazzu. 

R. JAWORSKI J J. SALECKI 

l\OZDZIAL I 

St.ała w otwartych drzwiach tego przeklętego wagonu 2 kla­
sy, chcąc za wszelką cenę zapomnieć o tym. oo się stało przed 
chwilą. Wparła, aż do bólu , lewą dłoń w chłodną klamkę. trzy­

ma' c się drugą ręką za framugę. Nie mogła unieść głowy, 
która nagle wydawała się nieznośnie ciężka. Przez ażurowe 
stopnie wagonu widać było zrudziałe kamienie toru. Tu l ów­
dzie. przy brzegu nasypu, wymykały się spod nich cienkie 
listki kolczastych chwastów i wybujałej trawy. Właściwie pa­
nowała zupełna cisza. Olu ~IP sznury pustych wa~onów pasa­
żerskich. ciągnące ~ię wzdłuż plątaniny torów, stały nierucho­
me. Z daleka dochodzi! szum budzącego się miasta. a po 
chwili bardzo bli~ko. zadudnił pociąg jadący w kierunku War­
szawy Głównej Przez moment wydawało się. że kobie~ stoją­
ca w dr;>;wiach tkwiącego na bocznicy wagonu. runie na zie­
mię. Tak, jak ~dyby drgania powietrza wvwo!ane łoskotem 
mknącPgo w pobliżu pociągu. zbijały ją z nóg. Ostatkiem sił 
udało jej się ;>;achować równowagę. 

- Ludzie„. Ludzie.„ Na pomoc! 

Wysoki, przenikli~ krzyk Godon!owel wibrował w pustych 
pudłach wagonów. Krzyczała przez otwarte okno przedziału, 
w którym znalazły tę„. paczkę. Rozległ się tupot kobiet, które 
porzuciły sprzątanie sąsiednich pociągów. 

- Pani Wysocka. co z panią? Co się stało? Dlaczego Godo­
niowa tak wrzeszczy? No, co pani jest? 

Wspięły się na stopnie wagonu ujmując pod ręce stojącą 
we drzwiaC'h koleżankę. Mowiły e;!'lśno. krzykliwie. iedna przez 
drugą. W urywanych pytaniach brzmiał niepokój. troskliwość 

1 pragniPnie SPnsacji. Młoda ieszcze. lecz przedwcześnie znisz­
czona twarz Wy~ockiej stała się nagle zielonkawa. Bez słowa 
wskazała drzwi orowa<:l7.ące na korytarz wagonu. 

- Tam„. Uspokójcie ją„. Wezwijcie kierownika, niech dzwo­
ni po milicję„. - z niespodziewaną siłą rozsunęła podtrzymu­
jące ją ramona wychylając się daleko przez drzwi. Gwałtow­
ne torsje zaczc;ły rzucać całym jej ciałem. Dlaczego tamten 
widok tak uporczywie trzyma ,się pamięci? Ciągle nie może iro 
zapomnieć. choć oczy udało się wreszcie podnieść nieco wy­
żej, choć są otwarte, a naprzeciw, ponad stojącym obok po­
ciągiem, widać niebo i wierzchołek wysokiej topoli. Gdzieś w 
mózgu tkwi uporczywie każdy szczegół tego przedziału, w któ~ 
rym, przed kilkoma minutami, stało się to wszystko. Pamię­
ta, że tuż przy drzwiach leżały dwa rozdeptane niedopałki pa­
pierosów. Pudło na odpadki, umieszczone pod oknem, było 
pełne śmieci. Opróżniła je szybko, przechyliła popielniczki wy­
sypując do wiadra ich zawartość. Nie wiadomo czemu, i to 
także dokładnie pamięta. zrobiło się jej wówczas tak ciężko 
na sercu. PrzypomAia!a sobie chwilę, ~dy o świcie wychodzi­
ła do pracy. Na łóżku chrapał mąż wypełniając cały p0kój 
odorem alkoholu. Znowu nie pracował... Właśnie wtedy, gdy 
ogarnęły ją czarne myśli, wystawila wiadro na korytarz, sięg­
nęła po szczotkę i zaczęła zamiatać podłogę przedziału. 

Paczka, owinięta w szary, gruby papier, była wepchnięta 

głęboko pod ławkę. Zaklinowana między podłogą a przewo­

dem ogrzewczym z trudem dała się wyciągać. Uwagę Wysoc­

kiej od razu zwrócił fakt, że nie była przewiązana sznurkiem. 

Podczas szarpaniny przy wydobywaniu jej spod siedzenia, pa-

pier rozdarł się z boku. W świetle rannego słońca coś szkliście 

zamigotało. Wysocka przyjrzała się dokładniej: wylądało to 

na dużą plastykową torbę. Pamięta, że stała przez chwilę bez­

radnie, nie bardzo wiedziała co robić. Wiedziała wprawdzie, 

gdzi(! należy przekazywać przedmioty znalezione podczas sprzą­

tania wagonów. Gdy przyjmowano ją do pracy, kierownik mó­

wił o tym kilkakrotnie. Ale to paczka była dość duża, stano­

wiła rodzaj rulonu ponad metrowej długości, a przy tym pa­

pier zawinięty był byle jak ! przy nieostrożnym ruchu wszy­

stko mogło się rozlecieć. Nie wiedząc, co jest w środku, Wy­

socka bała się, że zaśmieci przedział, który właściwie był Już 

uprzątnięty. Szarpnęła w dół szybę okna i rozejrzała się wo­

koło szukając koleżanki. która myła wagon z zewnątrz. Godo­

niowa nie była daleko. Zawołana przez Wysocką chętnie wy­

puściła z rąk umocowaną na długim kiju, sumiastą szczotkę 

i już po chwili była w przedziale. Sapiąc usiadła przy 

drzwiach, wysłuchała krótkiej relacji Wysockiej i powiedziała: 

- Więc jak ja kiedyś taką pac;>;kę znalazłam, to odniosłam 
pod.Jug adresu. Niby do 'żony tego co to jechał pociągiem. 
Rozpakowała, a tam w środku jakieś jego brudne koszule 
1 damskie figi. Obce!"' 

'i rewiowy z Teatru Wielkiego w Lo­
dzi z okazji Dnl Głosu Robotnicze­
go. Reż. - Janusz Rzeszewski. Wy-

j 
konawcy: I. Cembrzyńska. I. . Jaroc­
ka, H. Kunicka, M. Rodowicz, J. 
Str-z.elecka, I. Biernacka, „Bractwo 
Kurkowe", J. Grunwald i En Face, 
Pro-Contra, Trio Kowalewskiego, 
, \~awele" balet 11 Solei111 oraz J. 
Borońska, z. Grąziewicz, J. Braszka, 
A. Lągwa, A. Fogiel, J. Padkowski, 
B. Wiśniewski. 22.55 Magazyn spor­
towy. 

PROGRAM n 
13.30 „Morska saga" - program 

pub!. 14.00 Jan Sebastian Bach IV 
suita orkiestrowa. 14.20 Bitwy, kam-

i 
panie, dowódcy. lł.50 „żrebaczek" -
dla dzieci. 15.50 „Orblta". 16.20 „Pio­
senki z pięterka". 16.45 Swiat, oby· 
czaje, polityka. 17 .15 Sląska opo­
wieść. 17.45 Ekran Wspomnień -
„Krzyż Walecznych". 19.15 Dobranoc. 
19.30 Dziennik. 20.20 Studio Jazzowe 
Polskiego Radia. 20.55 Estrada po-
etycka „Czuła chwila". 21.20 Nlc 
nowego „Dorożką w Aleje". !1.45 
Kobiety Ich życia - „Ordynat Opi­
niogórski" Reż. L. Wojciechowski. 

PONIEDZIALEK, U CZERWCA 

PROGRAM I 

o.oo Wiad. I.OS Mu:r.yka. 10.0ft Wlad. 
10.08 Melodie rozrywkowe. 10.30 „Gry 
I zabawy Benona K" - odc. pow. 
10.40 Cleka\\·ostkl „Polskich Nagrań". 
11.00 „Górnik" - express muzycz­
ny. 11.18 Nie tylko dla kieroweów. 
11.25 Alfabet Polski - Kieleckie. 
11.30 Lód~ na muzycznej antenie -
cz. I. 12.05 z kraju I ze świ·ata. 
12.20 Chwila muzyki. 12.25 Lódź na 
muzycznej antenie - cz. II. 12.40 
Koncert życzeń. 13.00 Gra I śpiewa 
zespól ludowy PR. 13.15 Alfabet Pol· 
ski - Kieleckle. 13.30 Tańce różnych 
epok. H.00 Ze śwlata naukl i tech­
niki. 14.05 Wieś tańczy i śpiewa. 14.30 
Sport to zdrowie. 14.35 Agencja mu­
zyczna. 15.00 Wiad. 15.05 Llstv z 
Polski. 15.10 Estrada przyjaźni. i5.35 
Zespól p, d. z. Kalemby I J. Mi­
liana. 16.00 Wiad. 16.10 z polskiej 
fonoteki. 16.30 Aktualności kultura!· 
ne. 16.35 Od „Les Doubles Six" do 
„Novi". 17.00 Radlokurier. 17.20 Syl­
n·etka grupy „soft Machlne''. 17.40 
Melodie Cole Portera. 18.0-0 Muzyka 1 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

12.45 TV Technikum Rolnicza -
Język polski - MechanizacJa rol­
nictwa. 15.40 NURT. 16.30 Dziennik 
(kolor). 16.40 Echo stadionu. 17.50 
LWD. 18.10 „Postawy, opinie"„. 18.40 
„Mister Eksportu". 19.20 Dobranoc. 
19.30 Dziennik 20.20 Teatr TV: 
J. Iwaszkiewicz - „Slaw·a I chwała" 
cz. II pt. „Polonia Restituta" reż. -
Lidia Zamkow. Wykonawcy: A. Sląs­
ka, L. Herdegen, w. Niemyska, R, 
Hanin, D. Wodyńska, w. Mazurkie­
wicz, St. Brudny. B. Płotnicki, A. 
Mrowiec, M. Dubrawska, R. Wilhel­
mi, B. Majda, E. Wawrzoń, J. Du· 
nasz, E. Fettrng, A. Seniuk, I. Ma­
chowski oraz inni. 21.40 Wiad. sport . 
21.50 Rozmowa z pisarzem. 22.15 Pieś­
ni Mieczysława Karłowicza. 22.35 
Dziennik. 

PROGRAM Jl 

18.00 ;,Autoportret" rep. !!lmowy. 
18.25 Sport u sąsiadów. 19.20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik. 20.20 „Dok­
tor Ewa" - odc. 8. 21.00 Myśliwi 
w. muzyce I anegdocle. 21.25 „ w 10 
minut dookoła świata" polski r;1m 
anin;i,owany, 21.35 „\Vszc;tlzle żyją lu­
dzie • 22.00 2ł 1odziny, 22.10 NURT. 
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ałszywy lekarz, który pracował przez 20 
lat w państwowym szpitalu, którego byl 

nawet dyrektorem oraz burmistrz miasta 
Pe~cia (WłoC'hy), skazany został niedawno 

na 26 miesięcy więzienia. 47-letniemu Mario Bis-
cloniemu sąd zarzucił nielegalne wykonywanie za­
wodu i przyjęt'ie stanowiska dyrektora szpitala. 
Rodzice Maria, lekarz l pvłożna, bardzo pragnęli 
aby ich syn został lekarzem. Jednak ojciec zmarł, 
gdy chlopiec mia! 10 lat To właśnie matka bardzo 
nalegała, aby Mario został lekarzem. 

Biscionl studiował na wydziałach medycznych 
uniwersytetów w Mediolanie, Florencji i Pizie. 
Żadnego z nieb nie skończył, a mimo tego roz­
począł pracę w szpitalu . w Pescii, jako stażysta 
lekarz - l powoli zacz;il wspinać się po szczeb­
lach kariery. W 1970 roku został burmistrzem 
miasta. 

Dwa lata pótnlej jeden z pracownJków szpitala 
przeglądająt' spis lekarzy zatwierdzonych przez 
władze zauważy!, że brakuje na niej nazwiska jego 
dyrektora. Szybka kontrola akt osobistych wyka­
zała, że Biscioni nie posiada dyplomu ukońcrenia 
studiów medycznych. „w~zystkiemu jest winna 
moja matka - powiedział przed sadem. A w ogóle 
to nikt mnie nigdy nie pyta! o dyplom". Sędzia 
jednak nie mógł zrozumieć, w jaki sposób oskarżo­
nemu udawało się przez tak wiele lat omijać za­
wiloś<' włoskiej biurokracji. Na niski wyrok mia-

" ly także wpływ zeznania kolegów - lekarzy. któ­
rzy potwierdzili, że Biscioni zawsze korzystał 
z porady, lub pomocy innego lekarza przy wypisy­
waniu recept, czy zestawianiu złamanych kości na 
wydziale ortopedii. którvm kierowa!. Ponacito nie­
którzy paclencl zeznali, u był on niejednokrotnie 
lepszy od prawdziwych lekarzy, (P, R.) 

„Znamy się (ostatnio) tylko z widzenia„. H 

- ... I chyba zgodzisz się ze 
mnl\. że w tym stwierdzeniu 
Jest niestety '&poro -Prawdy. 

- Rzeczywiście - mówi Sła­
wek Kowalewski kierownik 
muzyczny „Trubadurów". 
Ostatnio występowaliśmy nie­
wiele. Złożyło się na to kilka 
przyczyn. Jedną i nich była 

kolejna reorganizacja zespołu. 
Robiliśmy różne „przymiarki" 
personalne, poozukiwaliśmy 
muzyków. którzy by najlepiej 
pasowali do naszego stylu ..• 

- I w końcu znaleźliście. 
- Tak. Dołączy! do na1 

Tomasz Rostkowski multiln-
1trumentalista I wokallsta wras 

Nagroda: NASZYJNIK 
POZIOM01 l, 1oRudy" z filmu, ł. Zie wyszedl na 

nim <.ablocki, 7. Pierwszy •nasz reaktor atomowy, 8, 
Mocno pachnlf' na polu, u. Skrzyżowanie-kolo, 10. 
;,Różanopalca" bogini świtu, 11 Zadziera go bucik, 
14. .-11mowy Grek, 17. Czerwony kur, 20 żniwa cu­
krowe na Kuble, 23. Mocne piwo an~lelsltle, 24, Wy­
tężamy go, 25. Upoważnia do wejścia. 26. Twarogowe 
serce, 27. Balonik mydlany, 28. Nie zawsze Jest soba. 

PIONOWO: l, .-ragment rakiety, 2. z nlm w świat, 
3. Postać z Matysiaków, ł, Utwór powitalny. 5. Pie-
niądz jugoslowiańsltl. 6. Głaz, twarda skala, 12. La­
two je wykollć gdy ciemno, 13. w greckim alfabe-
cie, 15. Nasza „Wiatka", U, superlas, 17. Wdzlek. 
czar, 18. Nasze TogUatti, 19, Grala żołnierke w 
„czterech pancernycl'l". 20. Zwierzę na przejściu.. 
21. Dorsz bez ości, 22. J'eslenny lfV'iat. 

Rozwiązania nadayl t! nale:ł.y pod dresem naszej 
redakcji w terminie 7-dniowym z dopłsldem na ko· 
pertach (kartacll) „KRZYZOWKA NR 10'•, 

ROZWIĄZANIE KKZYZOWKI 1-MAo10WE.1 

POZIOMO: gamma, chleb, Aza, gaza, rolka, alkad, 
karo, pal, zły, Kon, aga. solo, knaga, Bzura, Alor, 
lew, nltra Akaba. 

PIONOWO: garść, Azow, Mall, Agata, czako, hall, 
badyl, Kęty, kapo. asan, Orion, zgon, Laba, kocz,. 
arkan, stela. libra. zjawa, ogar, Zula, Erb. Dodatko­
we haslo: „Sw1ęto klasy robotniczej". 

NAGRODY KSIĄŻKOWE WYLOSOWALI: Walde-
mar Mirowski, Lódź, ul. Kilińskiego 49, Bolesław 
Branderburg, Lódź, ul. Ciollcowsldego 3. Helena Pan­
fil, Pabianice. ul. Wileńska 49 Ryszard L. Pasiecznik, 
l,ódź, ul. Sienkiewicza 33, Euienla Jaslurska. Leczy. 
ca, ul. I<onopntckiel 4 c. 

Nagrody są do odebrania w sekretariacie naszej 
redakcji (Lódź, ul Piotrkowska 96, III p. w godz. 
10-16). Czytelnikom zamiejscowym wyślemy je 
pocztą. (Cl!l 
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Nut gras, folk80nf. I eho~ ina'du'emy łl2 rd~ 
nie.Z nazwiska murzyń!tkich wykonawców to jed­
nak rola białych jest dominantą działań muzycz­
nych. I tak folk balladę reprezentuje tu Bob Dy­
lan, Joan Baez, Peter. Paul and Mary. Donovan, 
Johny Cash. Forma ballady jest bardzo często 
równoznaczna z folkrockiem i 11rotest songiem. 
Cat Stevens, Hugues Aulray, Lovin'Spoonful, 
Byrds, czy Mamas and Papas. a zwłaszC'za te trzy 
ostatnie grupy są ogniwem łączącym tolkrock z 
hard rockiem, którego najwybitniejsi reprezen­
tanci (Rolling Stones) doczekali się kontynuatorów 
o nowoczesnym języku muzyczym (np. Led Zep­
pelin). 

I tu przechodzimy do formacji pop muzyki 
opierającej się wyraźnie na elementach jazzu I 
bluesa. Z dawien dawna blues był domeną Mu­
rzynów amerykańskich. W ciąż mówiono: „Biali 
nie mogą gr'ać bluesa, nie czują go". I rzeczywi­
ście, choć biali przejęli wszystko oo stworzyli 
wielcy twórcy czarnego jazzu, musieli jednak 
skapitulować przed b!uesem. Ostatnio jednak 

a.k może wyglądać muzyk Il przyszłości? 
zwajcarski kompozytor prof. Heinrich 
utermeister na pytanie jak będzie wy­
lądała muzyka końca XX wieku odpo­
viedział: „ Wierzę, że kompozytorzy zno-

wyrosło nowe pokolenie młodych białych muzy­
ków, którzy grają bluesa, jak gdyby zmienili 
kolor skóry. Po grupach typu Blood. Sweet and 
Tears, Chicago, czy Cream przychodzi kolej na 
tak znakomitych wykonawców bluesa jak J. Win­
tE'r. J. Mayall, E. Clapton, J. C-Ocer, Canned 
Heat, czy też Ten Years After. I długo można 
by tu pisać o wpływie .genialnego Jimi Hendrixa 
na ksztaltowanie programów muzycznych całej 
plejady muzyków czy eksperymentujących zespa­
lńw typu Soft Machine, Deep Purple, czy Nice. 
Album Hendrixa „Are you Experienced" (Czy 
doświadczyłeś?) krytycy nazwali - „science fic­
tion rock", czyli rock z powieści fantastycznych. 

wu wrócą od ludzkiego głosu l do dźwię­
ku normalnych instrumentów". W mu­

zyce pop już się to dokonało. Coraz większą po­
pularność zdobywają produkcje zespołów '!(rają­
cych dobrą i nowoczesną, choć nie eksperymentu­
jącą muzykę. eśli już mowa o eksperymentalnych for­

mach popu to chyba z tego nurtu wyrasta 
tzw. „Progressive Music", której przed­
stawicielami są: Total Issue, Emerson, 

Pisząc te słowa z prawdziwą przyjemnością wy­
słuchałem nagrań Shocking Blue, Middle of the 
Road. Mungo Jerry, Polnaretfa l innych, których 
wybitny francuski krytyk pop-kultury Albert 
Raisner nazwał ogólnie 1.Variete Pop and Bubble 
Gum". Otóż tenże Albert Raisner przysłał mi kil­
ka miesięcy temu swoją 300-stronicową pracę 
„L'Aventure Pop" w której m. in. stwierdził, iż 
jedyną formą muzyki rozrywkowej, którą można 
już historycznie określić i któr. nie może przy­
nieść już żadnych zmian jest zamknięta forma 
rocka, którego wybitnymi przedstawicielami byli: 

Lake and Plamer. Magma. Słuchając ostatnich 
nagrań Alice Cooper I Davida Bowie zaczynam 
~lę zastanawiać czy w:wrem szaleńczych rewolucji 
w modz.ie dla kobiet, przeskoków z mini 
do spódnic zamiatających chodniki naszych miast 
- nie wróci moda na Paula Ankę, Tomy Steela, 
Buddy Holly'ego czy Cliffa Richarda. Zwłaszcza, 
że zarówno David jak i Alice (Vincent Fernier 
przybrał specjalnie żeńskie Imię Alice) rygory­
stycznie stosują się do wymogów mody dam­
skiej występując na estradzie w mocno sfemini­
zowanych strojach. 

Bill Ha!ey, Little Richard, Elvis Presley, Chuck 
Berry, J. L Levis itp. 

Raisner utrzymuje, że „biali" zdominowali te 
1ałęzie pop muzyki, które wyrastają z genealo­
łicz.nycb korzeni country and western, hlill billy, AN„RZEJ JOZWIAK 

Nasz miniwywiad 

1 Dar1uszem ~nietno-Bfockim 
(gitara sol. voc.). Obecnie wy-
1t~pujemy w składzie: Tomasz 
Rostkowski, Mariusz Snieżno­
-Błocki, Janusz lzbiński, (in­
•trumenty perkusyjne, voc.), 
Marian L.ichtman i ja. 

- W tym składzie wystąpł­
Uścle w minioną niedzielę w 
Katowicach prezentując. moim 
zdaniem bardzo udaną plosen­
k~ pt. „Bo nasza szychta jest 
morowa", wczoraj zaś ogląda­
liśmy wu w TV w trio. 
Czyżby„ •• 

- Nie, nle, to nle kolejna 
„reorganizacja". Po prostu z 
przyczyn technicznych nie mo­
gliśmy wystąpić wszyscy w 
łódzkim Teatrze Wielkim. W 
tym samym składzie wystąpi­
my jeszcze raz w TV gdzieł 
chyba w połowie lipca. 

- A co potem? 
- Właściwie przedtem. Albo-

wiem program lipoowy jest 
już zarejestrowany przez tele­
wizję. Za kilka dni wyjeżdża­
my 1 ramienia łódzkiej „Est­

rady" na koncerty do NRD, :i: 
zupełnie nowym programem 
opartym na folklor~ slowiaó.­
skim. Będą też piosenki wy­
wodzące się z tradycji rytm 
and bluesa I pop music. 

- Słyszałem iż niebawem 
macie wystąpi~ w starym, 
sprzed lat &kładzie. Czy to 
prawda? 

- Tak. Na 'eslenl mamy 
mleć wręczoną kolejną, piątą 
już „Złotą Płytę" l i tej to 
okazji jak również z okazji 
10-lecia istnienia naszego zes­
połu wystąpimy w starym 
1kladzie. 

- Zatem do jesieni... A t:vm­
cnasem tyczymy powodzenia w 
NRD. 

- Dziekuj„ 

Bozmawłal CIS 

BARAN (21. 3. - 20. 4.): W 
pracu uporządkuj i dokończ 
sprawy ZCLleal11 ara.z przugotuj 
kolejnu „front robót", abyś 
m6al wustCLrtować na pelnuch 
obrotCLch. W domu unika.j gwal. 
town11ch reakcji, choć nawet 
usprawiedliwion11ch nCLpiętct SJI• 

tuacją. 
BYK (21. 4. - 21. li.): Ma.n 

silny chara.kter. DlCLczego więc 
folgujeaz tobie w okolicz­
nościach wymagającuch stanow­
czości i konsekwencji w dzia-· 
laniu. Byloby szkoda, gdybyl 
n.ie wykorzusta.l awoich obec­
nych sza.ns. 
BLIŻNIĘTA (22. li. - 21. 5.): 

TwojCL prCLca wymaga zmysłu 
praktycznego, obiektywizmu i 
pilnotci. Nie podejmuj przed­
wczesnych tnicjatuw i nie wy­
powiada.; ni11przemuślCLnych opi-
nii. .., 

RAK (22. 8. 22. 'T.): Nie 
priywiqzuj zbytniej wagi do 
obecnych trudności; ma.ją one 
eha.rakter przejściowu i n41 
wplynq na dalszu bieg pra.cy. 
Postaraj się jednak szybko do­
kończyć wszustko, co zaczq!et 
robić. 

LEW (23. 'T. - 23. 3.): Czu­
jesz się oslabiony, zmęczony, 
zdenerwowCLny? Nie lekceważ 
tego I nie czeka.} az „sa.mo 
przejdzie". W kwestii swojego 
zdrowia bądź równie konsek­
wentn.11 ł przewidujący. ja,Jc w 

' ~.NA PLECACH. 'f'a pozycja W!)rzyja ogólnemu od.­
prężeniu i rozluźnieniu mięśni całego ciała. Zaleca •!' 
ją szczególnie osobom cierpiącym na migreny. Sypianie 
na plecach atwarza warunki dla dobrego krążenia krwi 
i ułatwia jej dopływ do mózgu. Jeżeli w dodatku sy-
piasz na płaskiej poduszce. obudzisz się w doskonałej ~ 
formie, z miłym uczuciem rześkości . 

... NA LEWYM BOKU. Osoby znużone ciężkim wy- ~ 
sllkiem fizycznym powinny sypiać na lewym boku. Ba· 
dania wykazały. że zmęczenie przede wszystkim dotyczy 
mięśni prawej strony ciała. Dlatego nie uciskając ich 
I nie obciążaj11c, pozwolisz im odpocząć podczas snu. ~ 

.„NA BRZUCHU. Jeżel! dokucza ci niestrawność, ułóż 
się do snu na brzuchu. Tę pozycję zaleca się także oso-
bom. które nie pracują fizycznie I prowadzą „siedzący" 
tryb życia. Mięśnie brzucha w tym przypadku są słabe, 
zwiotczałe, a przepona brzuszna zdradza tendencie do 
obniżania się. W czasie spania na brzuchu ciężar całe- flł...,. 
go ciała wywiera korzystny, mechaniczny wpływ na je- ~ 

lit~:.NA PRAWYM BOKU. Jeżeli boli cię wątroba, po-~ 
lóż się na prawy bok. W tej pozycji lepiej zachowasz 
ciepło w okolicy wątroby, co sprzyja lepszemu wydzie-~ 
laniu się żółci. 

...........-- .... 
~ 
~\ ."" 

Fraszki z serduszkiem 
WSTYDLIWI 

Chocla.i buli to rc.Jti to.ml 
Ch.owa!i TO pod J.istkami. 

I • 
OCZT t WŁOSY 

Mfc.ł4 &c,iv nk'lńukł1 

f wl011J bt&n4/ 
Ta.Te ofo „ MCZ(lł 

mój kol1Jn11 blqd. 

sprawach :rw!ctza.nych I pra.cq 
i zyczem rodzinnym. 

PANNA (24. 8. - 23. 9.): Nie 
lekceważ swoich uzdolnień t 
zainteresowań a.rtystycznych i 
intelektualnych. Nieraz już da.­
ły ci satusfakcję, a. wlaśnit 
zbliża. sie okazja do zabłyśnię­
cia. Powinieneś 111stematycznie 

rozwija~ któru§ ie swcńch ta.-
1ent6w. Jem nawet nie doj­
dziesz do wielkich wyników, 
będziesz mia.l wspania.le hobby. 

W AGA (24. 9. - 33. 10): W 
pracy czeka cię niespodziewane 
wsparcie. Powinieneś iedna~ 
szubko i akuratni!' wukonać 
podjęte zobowia za ni a, uporzcid­
kować wszystko, nad czym 

JlóJ PRzyJACIEL 

Mój przyjaełel wołqi .i, 1?4-1114 
Od podania do poffii.nia. 

'RA KŁóTLIW;\ :toN~ 

Za.wdzlęcza.m tylko tobie 
To oo J innymi robię. 

wla.łnłe pr11cuJeu l ;,<iczulcU 
pole" pod nadchodzące zmia­
ny. 

SKORPION (24. 10. - 22. tt.>: 
Życie osobiste uklada ci się 
bardzo pomyślnie. Rodzina, 
przyjaciele a nawet dalsi zna­
jomi mają dla ciebie coraz 
więcej zrozumienia i przywią­
zania. Opuść więc swoją ,,sko­
ruptf nieśmiałości" i odpowia­
daj uczuciem na uczucia. 

STRZELEC (23. 11. - 21. 12.): 
Znów kusi cię bu zaczynać coś 
nowego zamiast wytrwale konty 
•nuować dotuchczasowq. pracę. 
Nie jesteśmu przeciwni zmia­
nom. lecz co n często to nie­
zdrowo. Każdy PTawdziwu po­
stęp wymaga czasu I wytrwa­
łości. 
KOZIOROŻEC. (22. 12. 

20. 1.): W twoich 1prawach 
·uczuciowych wsrustko wraca 
do równowagi. Na Jak dlugo? 
To zależy gl6wnie od twojeyo 
postępowania. Je§lf okażesz do­
brą wolę i zrozumienie, harmo­
nia będzie trwała. 

WODNrK (21. 1. - 13. %.): 
Nie zmieniaj rytmu i nie zwal­
niaj tempa pracy. Masz dobre, 
pomyslu I lnicjatuwę, lecz ze 
szkodą dla siebie jesteś nie­
konsekwentny w d.ziala.niu. 
Uwa.ża.1 na zdrowie. 

RYBY (19. 2. - 20. 3.). Cze­
ka cię mi!y I lnteresującu ty­
dzień; nowa znajomość rozwi· 

- Czy ładnie w:vgtądalam na 
waszym ekranie radarowym? 

- DaJ, to oni 

- 1a nie bawię sl11 zapałkami. 
Chc11 tylko zapalić papierosa.„ 

- Alet, broi\ Bote, pan ml 
wcale nie przeszkadza t 

•• 

- Przestad ml mówić, Jak mam 
prowadzić! Ludzie pomyślą. je 
Jesteśmy mał:l:eóstweml 

Uśmiec/Jnfj się! 

nle tlę chyba w trwa.la przy­
jaźń. W pracu nareszcie spokój. 
Pomyśl konkretnie o tym gdzie 
i jak spędzić zas!użonu urlop. 
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~ PRAGNIESZ ZOSTAĆ ~ 

KIEROWCĄ :s 
AUTOBUSOWYM? 

Jeżeli tak zapisz się niezwtocznie 

na specjalne szkolenie w zaw<>dz1e 
kierowcy autobusowegu komunikacji 

miejskiej organizowane przez 

DZIAŁ SZKOLENIA 

Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Komunikacyjnego w Łodzi. 

WARUNKI PRZ\' JĘCIA 
NA SZKOLENIE: 

ukończone 24 Jata, a nie przekroczo­
ne 40 lat, 
wykształcenie w zakresie zasadni­
czej szkoły zawodowej, 
posiadanie prawa jazdy kat. B, 
uregulowany stosunek do 1lużbJ' 
wojskowej, 
pozytywne opinie • dotychczaso­
wych miejsc pracy, 
miejsce zamieszkania w Łodzi, 
dobry stan zdrowia, 
niekaralność. 

Kurs rozpoczyna się 15 czerwca 1974 r. 
I trwać będzie 4 mies i ące. 

W okresie szkolenia słuchacze 
otrzymują wynagrodzenie. 

Zgłoszenia przyjmuje I szczegóło.vych 
informacji o warunkach pracy i płacy 
udziela dział kadr MPK w Lodzi, ul. 
Tramwajowa 11, p. 2 w godz. 8-16 (w 
soboty do 14), tel. 816-20 wewn 149. 
Ze względu na przewidywaną du?:ą 
ilość kandydatów pl"05imy o zgłaszanie 
si~ jak najwcześniej. Praca w MPK 
w zawodzie kierowcy autobusowego 

S: komunikacji miejskiej zapewni korzy-
~ 1tne warunkJ płacowe. 
~ 3137-k ~ 

~'-~'-'-~''-''''~''''''-'~'''-'-'''''-'''''''"''-''-~ 
OGRODNICTWO w Tu­
szynku k. Lodzi 500 m 
pod szkłem, ogrzew.ane, 
5 belgijek. domek Jedno­
rodzinny z wygodami -
całość sprzedam. Oferty 

10258" Prasa, Piotrkow­
KUPIĘ plac pod budowę. ~ka 96. 
Oferty „10115" Prasa, Piotr- -----------­
kowska 96. 

GOSPODARSTWO rolne 6 
ha z budynkami na tra­
sie Piątek - Lęczyca -
sprzedam. Stefan Bartosik, 
Lubnica, pow. Lęczyca. 

SPRZEDAM 1,23 arów zie­
mi w tym 60 arów lasu 
(budulec) wraz z domkiem 
w Ruszkowle pow. Kolo, 
woj. poznańskie. Wiado­
mość: Lódź. Ruda Pabia­
nicka, Ekonomiczna 10. 

10241-g 10333-g 

SPRZEDAM dom z ogro- SPRZEDAM garaż blasza­
dem 2750 m. Wiado- ny. Wiadomość: Wojska 
mość: Chechlo I, nr 169. Polskiego 112-19. 10326-g 

W dniu lł czerwca 191ł r. zmarł nagle w 
111eku 51 Int, ceniony i niezapomniany zastęp­
ca naczelnika Wydziału Eksportu I Importu. 
Odznaczony Medalem za Warszawę, Medalem 
Zwycięstwa I Wolności, Odznaką Grunwaldu. 

TADEUSZ DUDZIŃSKI 
Wyrazy głębokiego współczucia żonie, 8y­

nom I Rodzinie Zmarłego •kia.dalą: 
DYREKCJA POP PZPR, RAOA MIEJSCOWA 

oraz WSPOLPRACOWNICY ze 
ZJEDNOCZENIA PRZEi\IYSLU LNIARSKIEGO 

Z głębokim talem zawiadamiamy, te dnia 
14 czerwca 1974 r. zmarł w wieku lat 76, nasz 
najukochańszy Tatuś J Dziadek 

S. t P. 

JAN GŁOWACKI 
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 czerwca 19'74 r. 

o godz. 16.30 z kościoła św. Wojciecha przy 
ul. Rzgowskiej na cmentarz św. Franciszka 
przy ul. Rzgowskiej. Pozostają w głębokim 
smutku 

CORKI, ZIĘCIOWIE, WNUCZKI 
I POZOSTALA RODZINA 

W dniu Ił czerwca 1974 r. zmarł w wieku 
lat H, nasz najulrnchańszy Ojciec, Brat I Wuj 

S. t P. 

WALDEMAR SASIN 
Wypri>wadzenie drogich nam zwłok nutĄpl 

z kapllcy cmentarza na Dolach dnia 17. VI. br. 
o godz. 16.30, o czym zau1adamlają pogrąteni 

w talu 

SYN, BRAT I POZOSTAŁA RODZINA 

Dni"' U czerwca 1974 roku zmarł, przetyw!zy 
lat 61, nasz ukochany Mąż I Ojciec 

S. t P. 

ERMIN ZYTKA 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok s kapli­

cy cmentarza św Franciszka przy ul. Rzgow­
skiej do grobu nastąpi p 0 mszy św. dnia 
16. VI. br. o godz. 14.30, o czym zawiadamia· 
ją pogrążeni w głębokim żalu 

ŻON A I SYNOWIE 

Po długich I ciężkich cierpieniach zmarła 
dnia 14 czerwca 1974 r. 

S. t P, 

-FRANCISZKA ROżYCKA 
z domu DRASS 

Pogrzeb odbędzie się dnia 17. VI. br. o 
godz. 15 z kaplicy Starego Cmentarza rzym.­
kat. przy ul. pgrodowe.1 39, o czyin zawiada­
miają pogrążeni w smutku 

MĄŻ, CORKA, ZIĘC, WNUCZEK 
oraz POZOSTALA RODZINA 

Dnia U czerwca 1974 r. zmarła po długiej 
chorobie nasza uajnkocbań!za l\ta~ka, Siostra, 
I Ciotka, przeżywszy lat 55 

S. t P. 

ALFREDA KORDOWSKA 
z domu RAJSKA 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi 
dola 18. VI. 1974 r. o godz. 15.30 z kaplicy 
cmentarza rzym.-kat. na Zarzewie, o czym 
zawiadamiają pogrążeni w głębokim żalu 

SYN, Sl'NOWA, SIOSTRA I RODZINA 

GROTNIKI-Ustronie. Sprze 
dam własną wlllę 10-poko­
jow ą blisko stacji z dział­
ką 2,799 m. Wiadomosć: 
Grotniki, ul. Brzozowa 13, 
Bronisław Pogorzelski. 

10193-g 

ROSANOW - działkę za­
lesioną · 16.000 m wraz z 
dużym willowym domem 
- sprzedam. Tel. 586-28. 

9867-g 

GRARAZ własnościowy -
Piotrkowska - Wigury -
sprzedam lub zamienię na 
Gagarina Tuszyńska. 
Tel. 622-35, do 18. 

5859-g 

GARAŻ ul. Sadowa - za­
mienię w okolicy: Wroc­
lawska, Zachodnia, Dru­
karska. Tel. 586-58 po 18. 

10283-g 

KUPIĘ stare srebrne nie­
obiegowe monety. Julianów 
- Głogowa 16 po 19. 

10201-g 

KUPI~ nowe10 ._.:aporoł­
ca". Tel. ł9i-05. 1007ł-g 

SYRENĘ lOł" (1949) 
~przedam. 807-88 po 17. 

10.ui-1 

„SYREN~-105" 1Prs•dam. 
Odbiór Motozl>yt, Tel. 
532-91. 10279-g 

„SYRENĘ" fabrycznie no-
wą sprzedam, Flisacka 
6-10. 1026ł-lil 

„SYRENĘ - lOł" prze0ie1 
18.000 km aprzedam. 
Zgien, 1 Maja 38-2. 

10263-g 

SPRZEDAM „Flet& - 127" 
mały przebieg. Oferty 
„10257" Prasa, Piotrkowska 
96. 

„FIATA 1500" - 1przed.am. 
Odbiór „Polmo-Behamot". 
Tel. 462-7ł. 10297-11 

PILNIE spnedam „Syre­
nę 105" nowa, z PKO. O­
glądać: godz. 16-20. Lódź, 
ul. Okólna UU. 10298-g 

„FIATA 132-1600" 1prze-
dam. Cena 250.000. Oferty 

10296" Prasa, Piotrkow-
~ka 96. 

„ZAPOROŻEC" nowy 
KUPII$ bony, Tel. 405-23. spnedam. Tel. ł57-Vl. 
_________ 10_4_0_9-_g 8993-g 

BONY na aamochód ku- TANIO spned·am „Opla.. 
pię. Tel. 636-23, goct.z·. 13- Rekorda", turgon. Andrze-
20. 10028-g jów, ul. Przejazd 88. 

STAROCIE kupi4 - mone­
ty, świecznik, 1amowar, 
starą broń, moździerze, 
kufle, lampę naftową i 
inne. Dzwonić: 382-67. 

10031-Jil 

9977-1 

•• w ARSZA WĘ'' I . pnycze­
pę campingową aprzedam. 
Tel. 389-13. 9982-i 

„ WARTBURGA-1000" aprze 
BONY PKO !tupi•. Tel. dam. Krakusa u. 10~-g 
890-23. 10300-g I SKODl';-100-S" (1970) ------------ ) „ 
DOBERMANY ni sprzedam. Ka11Przaka 87-
ta sprzedam. ;iot~:~!s:~ łO. lOOl9-1 
157 m. 4, n piętro, tront. 

9889-g 

COCKER - •panie!, czarny 
6-miesięczny po złotych 
medallstacl1 do sprzeda-
nia. Deczyńskieg0 25 (od 
Warszawskiej). 10308-g 

CHARTY angielskie „Grey­
hound" pierwszy miot w 
Polsce, Po Importach -
sprzedam. Tel. Warszawa: 
25-97-97. 10252-g 

REGAL Kowalskiego głę­
boki, 3-segmentowy: szafa, 
biurko. stół. Poliester -
sprzedam. Tel. 635-63. 

10173-g 

FUTRO (tęgie), nowe -
lapk.I karakułowe. czarne 

sprzedam. Przyborow­
!k.lego 17 m. 11, bi. li. 

10248-g 

NOWE s łóżka z ·matera­
cami, szaflu, •tól okrągły 
- sprzedam. Lódź, Odola­
nowska 4 (Koziny). 

10255-g 

F'ORTEPJAN „Blilthner" 
koncertowy nr 4207ł 
st.1.n idealny, pięJrnei to-
na<:Ji sprLeaam dla 
znawcy - amatora. Za-
cl1octrua »-..!•. lOJ~•-i 

ODSTĄPIĘ pracownię ku­
smerską 31) m kw. w cen­
trum, wsLystkle wygody. 
Oferty „1U319" Prasa, Piotr 
l<owska 9G. ~ 

CASTROL GTX - sprze­
dam. Tel. 509-28. lOOoY-g 

„SKODĘ-100-S" (1970) 
sprzedam. Trybunalska 9. 

10081-8 

SPRZEDAM „Fiata-125 P" 
wylosowanego w PKO. 
Tel. 383-53, godz. 18-18. 

1001•-1 
. 

„WARSZAw'Ę-Garbus" -
sprLedam. Lodz-Teotilów, 
Lanowa 32, Strzelecki. 

10207-1 

„FIATA-125~-1300" aprze­
dam. Gagarina il B m. i. 

101~2-g 

„WARTBURGA 353" 1972 
- sprzedam. Sokola ł m. 
17. 10199-g 

„SKODĘ S-100" 1970 pne­
bieg 20.000 •przedam. Ro­
gozińskiego S m. 26, godz. 
16-20. 10186-g 

„ w ARTBURGA-S12-Combi" 
(do złożenia, bez kół) oraz 
„311" sprzedam. Tel. 
588-79, llOdz. 7-15. 11665-il 

„SKODĘ-Octavię-Super'' -
sprzedam. Tel. 352-66. I 

9850-t 

„MOSKWICZA-łOI" at&n 
idealny. sprzedam. Pabia- I 
nice, .KJir.ni.llzewiclal 78. 

1

. 
9995-g 

SPRZEDAM „MZ - 250 -1 
Sport" Pabianice, War-
szawska 89. 9996-g . 
~---------~ I 

PRZYCZEPĘ „Tramp" 0-1 
kazyjnie sprzedam. Tuwi-
ma 20 m. 17. 10093-g ! 

„VERITAS" maszynę do „PANNONIĘ" obudowaną, 
szycia, wieloczynnoscio\vą ! skuter „ Wiatka'', nowy 
sprzedam. Tel. 295-00. model - sprzedam. Pryn-

10057-g cypalna 7. 10128-Jil 

SPRZEDAM pilnie kre­
dens kuchenny, pokojowy, 
bieliżniarkę. Targowa 34 
m. 13 iOdZ. 18-20. 

10018-lil 

„MZ-ES" 25<l /2 przebieg 
3.500 km - cena 21.000 -
sprzedam. Zielinski, Szy­
monowicza 14/18 m. 9. 

10066-g 

SPRZEDAM kamerę filmo- CA111PINGOWĄ przyczep~ 
w~ i projektor filmowy, „Tramp" sprzed4m. Tel .. 
tel. 555-24. 10009-g 439-94. 10327-g ' 

SPRZEDAM overlock. Po- SPRZEDAM „Nysę" po 
cztowa 14, tel .. 550-78. kapitalnym remoncie. Ko-

9936-g !uszki, ul. Sląska 1, tel. 
----------- 187. lOłSł-1 
ELEKTRONICZNY suwak 
logarytmiczny marki Te­
xas Instrument SR-11, pod­
nosi do potęgi, pierwiast­
kuje, oblicza odwrotność, 
plus podstawowe cztery 
dzialanla sprzedam. 
Tel. 826-111 gods. 17-19. 

9959-lil 

„SYRENĘ 105" - sprze­
d·am. Odbiór - Motozbyt. 
Tel. 382-16, niedziela. 

10392-g 

„ZUKA" fabrycznie nowe­
g0 sprzedam. Piotrków 
Tryb., Różana a, tel. 24-48. 

10369-g 

OBCOKRAJOWIEC kupi 
natychmiast własnościowe 
3 duże pokoje. kuchnię -
blok.I (najchętniej śród­
mieście). Oferty „10085" 
Prasa. Piotrkowska 96. 

5 - IZBOWE komfortowe 
mieszkanie, telefon, nowe 
budownictwo, centrum za­

PRZYDZIAL na „Skodę mienię na podobne 3-izbo­
S-100-L". pilnie zamienię we z garażem. Oterty 
na przydział .. Skody s- „10320" Prasa, Piotrk.Qw-
110-L". Tel. 631-30. 9858-g ska 96. 

;I"!"./../../.././././././././././/.///.//./././././/./././././././././././/./~ 

~ KOMUNIKAT MPK ~ 
~ MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ~ 
~ KOMUNIKACYJNE ~ 
~ ~ 
~ z a w I a d a m I a, ' ~ 

~ ŻE OD DNIA 16 CZERWCA BR. ~ 
~ wznowiona zostanie w niedziele ~ 
~ ~ 
~ i święta ~ 
~ komunikacja autobusowa ~ 
~ „LINIĄ ZIELONĄ'' ~ 
~ I Z ' ~ § z p . wyc1ęstwa ~ 

~ do Wiśniowej Góry. ~ 
~ Odjazd pierwszego autobusu z pl. ~ 
~ Zwycięstwa o godz. 7 - ostatniego ~ 
~ z Wiśniowej Góry o godz. 20.35. ~ 
~ W godzinach rannych prowadiona ~ 
~ będzie przedsprzedaż biletów na pl. ~ 
~ Zwycięstwa. w godzinach popoludnio- ~ 
S wych w Wiśniowej Górze, 3538-k ~ 
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SKAZANI - za 
za 

napady rabunkowe 
gwałt z okrucieństwem 

Pnled Słld«D Wojewdd*inl 11' a­
dzl zakończył 114 procH pi~lu o­
akartom.ych o dokonanie dwóch na­
padów rabun.kowych: Eu1tenlW1z 
Slawltl.skt (!at "· Karipaoka 19) oras 
jego •YD Zbigniew Sławiński (lat 21, 
wykształcenie ogólne średnie) 'J)()Zo­
stawali i>od zarzutem dok<>nainia na­
padu r11bun.kowe!f<> w mlesz.kaniu 
zom I.. w Lodzi w czerwcu 1973 r. 
Pny użyciu noty o~zwladnlll 
znajdujące się w mieal.kanlu CTJtecy 
osoby l POd gro:tbĄ dok<>nania za­
bójstwa Zofil L. oru je:J 12 -letniej 
córki unusil! k<>blete do wydania 
pleni~zy l biżuterii, po czym p:r;ze­
szukali mieszkanie i zrabowali wie­
le cennych przedmiotów - ogól!I11e 
waności 100 tyz. zl. 

wn„ I I ta.tao uraty praw. Wyrok nie 
J.a prawomocny. 

pokr.zywd.wnej ałjd orzekł 11 
<>dszkodowania s Powództwa 
sionego przez Prokurarturę. * ...... * „ • 

SIM!. Wo.lewód.zkl w ł.od'Z! •lrazat lf.. 
-letniego Andrzeja Clchosu (Jaracza 
37). na 9 la~ Pozbawienia wolności za 
dokonanie, wis.pólnle x 17-letnim 
Lesxklem Karkowskim (Tramwajowa 
17) w lutym br., 1waltu ze szcze­
gólnym okrucieństwem. Otiarą Pod­
pitych i zdemoraUzowanych mlo-. 
dych mężczyzn padła 1'-letnla dziew­
czyna. Karkowski skazany został na 
5 lat po7lbawlenla wolności. Na rzeci: 

Na T lat t><tZbawle:nla ~ 0.­
zany został Mirosław Kravvczyk (lat 
2' zam. w Skierniewicach. kierow­
ca). za dokonanie gwałtu ze szcze­
gólnym okrucieństwem w sierpniu 
1973 r. na os<>bie 16-letniej dziewczy_ 
ny. z tytułu powództwa cywilnego 
wniesionego przez Prokuraturę Sąd 
orzekl 1 tys. zl<>tych na rzecz Po­
szkodowanej. 

(llt.) 

Poza tym : el. dwaj oras drU!!li 
sYn Slawińskle!(o - 19-letnl Lech, 
a także - IreneUAz Krysiak (lat 2.0, 
zam. ul. Dubois 107), pozostający 
pod oplekĄ Sądu dla Nieletnich i 
Eugeniusz Bialkowgkl (lat 17. Kar-

Kom1unikot KW MO w l.odzi 
Komenda Wo.Jewódzka MO w L<>- kiwanego, pr<>szone aą o O!IOblste 

dzl poszukuje nlebezpiec:mego prze- 1 bądź teletootlczne powiadomienie 
stępcy Antoniego Jerzego GORAL- Komend)• Wojewódzkiej MO w IA>­
CZYKA, !. Antoniego i Józefy z d. dzi. ul. Kilifuikiei:o 152. tel. 292-Z2, 

packa 19) dokonali wspólnie z.orga- Kaźmierczak ur. 18. IV. 1948 r., zam. I wew. 465 lub najbliższej jednostki 
nizowanego przez E. Sławińskiego w Kosowie gm. Moszczenica pow. MO. 
napadu w Gadce Nowej, 5 llstooa- Pie>trków Tryb. 
da 1973 r. Przy użyciu noży obe.z- RYSOPIS POSZUKIWANEGO: ~ 
wladnili małżeństwo S., zrabowali wzr05t około 180 cm. arednie.I budo-
28 tysięcy zł. i 16 bonów PKO. wy dala, włosy ciemnoblond. śred­
Grożąc dalej użyciem noży i przy- niej dłul(ości I z długimi bokobroda­
p1ekaJąc stopy małzonkó:-V ~zgrza- mi. Na małym palcu lewej ręki w1-
nym. żelazkiem - .żądali ' ydania doczna blizna poopei;acyjna 
p1emędzy 1 wart<>śc1owych rzeczy. · · 

. UBRANY: w sweter golf w jasno 
Sąd udowodnił Im popel:nien!e I granatowe poprzeczne pasy. spodnie 

obydwu przestępstw I skazał E. koloru Jasnego. oólbuty brązowe. 
Sławińskiego na karę łączną 15 lat I Może być również ubrany w skra.­
pozbawienia wolności, 30 tys. zl gny- dzioną marynarkę koloru ciernno­
wny i 5 lat utraty praw, Zbignle- szarego, spodnie koloru i:ranatowe­
wa Sławińskiego - na 13 lat, 10 I go w jasne prążki I białą koszulę. 
ty9, zJ grzywny I 3 lata uraty praw, Poszukiwany Antoni Jerzy Góral­
Lecha Sławlń•kiego na 9 lat, 10 tys. zJ czyk dokonał w dniu 12. VI. 1974 r. 
grzywny I 3 Jatia utraty praw, Ire- w godzLna.ch wieczorowych zabóJ­
neusza Krysiaka na 10 lat, 10 ty!. zł I stwa kobiety na tle rabunkowym. 
3 lata utraty praw, Eugeniusza Bia.1- I OsDby J>Qslada.lare iaki~kolwiPk 
kowskiego - na 7 lat, 10 tys. sł 11rzy- lnfe>rma.cje o In.lejscu pobytu poszu-

~.DY~H~H.DYH./.U~H~~Y.L/H./UY.b./Z/h././b'././/A. 

„D V W I L A N", 
tódź, ul. Kilińskiego 102 

prizyjmie zairaiz lub w terminie ~o 
u.zg.odnienfa praoowników o wysokich 
kwalifikacjach zawodowych na. stano­
wiska: 
- GŁOWNEGO specjali8tę d.t. Ol'łlanl­

zacji i zanądzanla, 
GLOWNEGO specjalistę d.1. ETO, 

u, pro-GLOWNEGO specjalistę 
rramowania EMC, 
KIEROWNIKA praoownl. mechani­
zacji prac obrachunkowych, 
STARSZYCH organl.za.torów ł orga­
nizatorów, 
STARSZYCH projektantów ł proje­
ktantów SAPD, 
STARSZYCH 'procramłst6w i pro­
rramistów EMC, 

- INZYNIEROW J ekonomistów, 
- KONSERWATORÓW maszyn lek-

kich, 
OPERATOROW DIC f operaior6w 
maszyn lekkich. 
SPRZĄTACZKI pom.łeszcze6 biuro• 
wych, 
PORTIERÓW-REWIDENTOW, 
INSPEKTORA d.1. wystaw J tar­
rów, 
ROBOTNIKÓW rospodarczych, 

- MASZYNISTKI. 
Od kandydatów na siarl01Wiska kie­

rownicze wymagamy wysokich um1e­
jębności fachowych, potwierdwnych 
długoletnią priliyką i poważnymi o­
si~nięciami oraz zdolnościami kiero­
Wllll1ia zespołami, samodzielnego pro­
wadzenia prac .z zakresu organizacji 
i zanządizainia dla pmedsiębiorstw 
wlókienruiczycll. 
ZgłOSiz.enia kaindyd.atów z teren.u Lodzi 

przyjmuje 
DZIAL SPRAW OSOBOWYCH 

I SZKOLENIA, 
UL. KlLINSKIEGO IOZ. 

SAMOTNY intynie' po- POSZUKUJ!!; pomieszcza­
azukuje pokoju. Oferty nia na pracownię (Bału-
„10254" Prasa, Piotrkow- ty). Oferty „10048" Prasa, 
aka 95. Piotrkowska 98. 

M-3 spółdzielcze ł3 m, roz 
k!adowe, parkiet (róg Ko­
pernika - LąkoweJ) za­
mienię na 1:ównori.,..1ne 
lub większe o!ledle: Ste­
fana, Pojezierska, Intlanc­
ka, Balucki Rynek. Oferty 
„10340" Prasa, Piotrkow-
ska 96. 

M-3 rozkladowe ul. llra­
tysla wska U m. 6ł do za­
mieszkania natychmiast, 
zamienię "na równorzędne: 
Czerwony Rynek lub Ra­
domska - Zanewska z 
realizacją do końca br. 
Oferty „10309" Prasa, 
Piotrkowska 96. 

DWA pokoje, kuchnia, 
wszystkie wygody 76 m, 
stare budownictwo. za.mie­
nie na M-3. Tel. 377-66, po 
godz. 19. 10094-g 

POSZUKUJJl,i Hmodzielne­
go pokoju. Oferty .,10211" 
Prua, Piotrkowska ~. 

MALŻERSTWO dziennika­
rzy zatrudni gosp~ie na 
stale. Prowadzenie domu, 
opieka nad czteroletnim 
dzieckiem. Latem wyjazd 
na letnisko. Referencje 
Pożądane. Zeromskiego 90 a 
m. !IO, tel. 632-81. 

UCZENNICA potrzebna. 
Zaklad Fryzjer1ki. Lima­
nowskiego 134. 10016-lil 

MĘŻCZYZNĘ do pracy w 
gospodarstwie ogrodni­
czym - pnyjm11. Trakcyj­
na 16. 10285-g 

MIESZKANIE I calkowite 
wyżywienie da chora za 
obsługę rencistce do lat 65. 
Nawrot 7-10. 10194-11 

PRZYJMĘ pracowników do 
zbleranla truskawek. Zlot-

MĘŻCZYZNA poszukuje no 97. 10290-g 
pokoju w blokach na Dą-
browie. Oferty „10215" STOLARZ potnebny. 
Prasa, Piotrkowska 99. zmienna 17. 99111-1 

M-ł - wl11snol!clowe 
bloki, n p. - sprzedam. 
Oferty „10179" Prasa, 
Piotrkowska 96. 

SAMODZIELNY pokój lub 
kawalerkę wynajmie mał­
żeństwo bezdzietne. Tel. 
575-85, po 15. Oferty ,.9892" 
Prasa, Piotrkowska 96. 

MALŻERSTWO studenckie 
z dzieckiem poszukuje 
mieszkania. Oferty .,9900" 
Prasa, Piotrkowska 96, 

ZDOLNY ~aletnik potneb­
ny na stale. Oterty „10072" 
Prasa, Piotrkowska 96. 

ZATRUDNIĘ 2 murarzy 
(ewent. rencistów) oraz 
4 pomocników. Sowińskie­
go 13. 9933-g 

STARSZA pani (rencistka) 
zajmie się wychowaniem 
dziecka w kulturalnym do­
m u, najchętniej na pro­
wincji. Oferty „9965" Pra­
sa, Piotrkowska 96. 

POMOC do dziecka po­
trzebna. Tatrzańska 69 m. 
29, blok u. 10013-g 

CYPERLING - specjalista 
ginekolog, PKWN 4, tel. 
240-17. Poniedzialek, śro­
da, piątek - 16-18. 

9752-g 

Dr ZIOMKOWSKI - 1kór-

LETNISKO od zaru do 
wynajęcia 4 pokoje letni­
!kowe w Zwardoniu (Be­
skid żywiecki). Wiado• 
mość - Lódź, tel. 634-0S. 

SUPERELEGANCKIE 1troje 
ślubne artystycznJe szyje 
z powierzonych materia-
łów tirma „Roma", Za-
chodnia 75. 7582-C 

ne, weneryczne 16-19. 
Piotrkowska 59. 9421-g NAPRAWY aamochodów 

wykonuje Zakład Mecha­
nik.I Pojazdowe.1 inż. M. 
Warszawski. Wte.czyń Gór­
ny (na trasie Lódź - An­
drespol - 300 m za . gra-

Dr Jadwiga ANFOROWICZ 
skórne, weneryczne 16.30-
19. Próchnika 8. 9800-g 

CZERWONIEC Konstanty 
ginekolog, Tuwima 20, 
tel. 355-30. 9136-g 

21 MAJA zginęła 9-letnla 
suka płowa Coli!!. Odpro­
wadzić za wynagrodze-
niem. Tel. 564-02. Boy a-
żeleńskiego 1-9. 10341-g 

ZGINĄL brązowy dober­
man. Odprowadzić za wy­
nagrodzeniem, Antoniny 10. 

10323-g 

ZGUBIONO pamiątkowy 
damski zegarek. Uczciwe­
go znalazcę wysoko wyna­
grodzę. Tel. 308-46. 

' CZERWCA zgfn11l CZ!lrny 
owczarek alzacki - !Uka. 
Pojezierska 71. . 10272-g 

ZGINĄL pies owczarek 
niemiecki. Odprowadzić za 
wynagrodzeniem Rybna 6 a 
- 10, tel. 566-75. lOO:ł'/-g 

nicą Lodzi). Tel. l',ódź: 
405-21. 10033-1 

OBUWIE I Unowocześnianie 
niemodnych obcasów, no­
sków. spodów - dorabia­
nie. Powiększanie, zmniej· 
szanie. Reperacja popęka­
nych koturnów. Mickiewi­
cza 21, Wróblewski. 

10377-1 

DLA samotnych ciekawe 
oferty w Biurze Matrymo­
nialnym .. swatka" 90-434 
Lódt, Piotrkowska 133. 

8727-1 

DNIA ł ezerwca zgin!\ł 
p ies seter Irlandzki, brą­
zowy z białą łatą na klat­
ce piersiowej. Za odpro-
wadzenie lub wskazanie 
miejsca nagroda. 22 
Lipca 25 m. 12, tel. 296-40 
Pawelczyk. 10358-g 

420 KOBIET niewykwalifikowanych - sezono· 
wo przy odszypułkowywaniu truskawek, płuka­
niu, sortowaniu i pakowaniu owoców i warzyw 
- zatrudnią z terenu Lodzi Wojewódzkie Za­
kłady Chłodnicze w Lodzi, ul. Traktorowa 170. 
Wymagana aktualna karta zdrowia. 

l!lllllllJlll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUll -i ZAKŁADY PRZEMYSŁU 

I DZIEWIARSKIEGO 
i „B I S T O N A" 
! w budowie przyjmą następujących 
i pracowników umysłowych: • 
i: - MŁODSZEGO INSPEKTORA tJ.poł., 
i MAGAZYNIERÓW zmianowych w = magazynie przędzy surowej i wy-! kończonej, 
;i;; SPECJALISTĘ d.s. anallz 

I
- I organizacji rachunkowości, 

SPECJALISTĘ d.s. wentylacji 
l klimatyzacji, 

I TECHNOLOGÓW d.s. teksturow&-e nia, 
- MASZYNISTKĘ ze średnim = wykształceniem po ukończonym e kursie maszynopisania, 
: oraz pracowników fizycznych: 
iS TEKSTUROWACZKI przędzy = (skręcaczki), 
- OBCIĄGACZKI, natykaczkJ, = dokręcaczki, · e PRZEWIJ l\CZKI, 
: BRAKARKI - PAKARKI, 
: POMOCNIKÓW w wydz. 
e_ produkcyjnym (wagowe, = sortowaczki). 
- AUTOMATYKÓW I elektronlk6w 
5 do konserwacji urządzeń 

e- automatycznych, 
HYDRAULIKÓW 11 uprawnieniami 

~ na obslu~ę urządzeń 
C: hydraulicznych, 
: ELEKTRYKÓW I elektromonter6w 
~ • uprawnieniami bhp hes 01ranl-
C: czenla napięcia, 
- MONTERÓW aparatów I nkła46w 
ES hydraulicznych, = ROBOTNlKOW magazynowych, i ROBOTNIKÓW transportu q = wewnatnwvfhiiałowego, 

1
_ 

I:: ZAMIATACZKI sal produkcyJnvch. 
= Kandydaci z .terenu Lodzl proszeni 

=~e~ _; 

, są o zgłaszanie się do działu spraw ł)SO-
bowych ZPDz. „BISTONA", ul. D!!­
browskiego 216. Dojazd autobusem 119 
lub tramwajami: 9, 14, 16, 21 bis. = 3239-k = 

!illlllllJllllIDlllllllllllllllllllJliłlllllllllllllllllłii 
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(Dokończenie ze str. 1) 
!kich kibicĆ>I'>" śledzących ten mecz 
na ekranach telewizorów. 

Sobol ni, zwycięski mecz wzbudził 
nozumiale zainteresowanie wśród' 
sympatyków oitkarslwa w Polsce. 
Bez przesady można stwierdzić. że 
wczorajszego wieczora, kto żyw 
zasiadł przed szklanym ekranem. 
aby śledzić zmagania biało-czerwo­
nych w mPczu o wielką stawkę. 

Pojedynek Polski i Argentyny 
cieszył się chyba nie mniejszym 
zainteresowaniem, aniżeli występy 
naszej jedenastki w czasie olimpij-

skiego turnieju,' z.akończO'l'\ego zdo­
byciem przez nasz zespół złotPgo 
medalu, czy też spotkania elimina­
cyjne z Walią i Anglią, nie wyłą­
czając pamiętnego meczu na Wem­
bley. Pojedynku, który otworzył 
nasz€'i reprezentacji drogę do fina­
tu MS. 
Wczorajszą postawą podopieczni 

trenera Górskiego i je::(o pomocni­
ków jeszcze raz dowiedli, że w 
finałowym turnieju X MS, pragną 
od<'grnć czołową rolę, 

Oby tak się stało. 

I • • 
Stadion przy al. Unii, godz. li 

t az 

w pucharze Intertoto 

\\\\\ 

w cieniu piłkarskich 111lstrzostw Swiata toczyć się będą tego­
roczne rozgrywki o Puchar Lata, w którym biorą także udział 
polskie zespoły. ' 

Jedenastka LKS startująca w grnpie IX ma za przeciwników 
Sturm Graz w Austrii, VSS Koszyce (CSRS), I Vcjle BK (Dania). 
Zespoły te zaliczane są do średniej klasy europejskiego futbolu. 

I.KS I Sturm Graz na ~tadlonle 
przy al. Unii 2. rozpocznie si' o 
godz. 11. 

* + 

W sobotę pr~ed meczem 

Chyba najsilniejszym rywalem jest 
właśnie dŻisiejszy przeciwnik LKS. 
W zako11czonych rozgrywkach I li~l 
austriackiej Sturm (Graz) zająl piąte 
miej•cę Wyprzedziły i;o znane w ca­
Jej Europie drużyny: VOEST 2 Lin­
ru, Svarowski (Insbruckl ora1 sto­
łeczne zesooly - Ranidu i Austrii, 

Austr•acy przybyli do Lodzi wczo­
raj późnym wieczorem. Nie udało 
nam się uzysk.or peln ych infor ma<'.1i 
o te.1 drużynie Zapewn iono nas je­
dynie. że Sturm pr1ystąoi do ctz i­
sieiszego meczu z LKS w swym 
n a 1•ilnieiszvm aktuRlnie skład zi e. 

Z innych polskich druż.vn uczest• 
n lcząc,-ch w tYCll ruz grywkach kra­
kowska Wisla flra w T r na vie (CSRS) 
z tamtejszym Spartakiem. za brza ń­
ski Górnik - na wyjeź.dzie z nie­
dawnym sparringpartnerem kadry -
MSV Duisburg. a stolec1na Legia 
w Szwecji z IFK Norrkoep ing. W cześniej

 niż zwykle. zbudzili 
się polscy pilkarze w .Son-
ne Post" Ci. których tre. 
ner Gór•kl wyznaczył do 

l!rY. byli jut myślami na Neckar­
stad1onie. Już przed 8 n'Pk16rzy 0-0-
jawill sie w hallu hotelowym. choć 
śniadanie wyznaczono jak zwykle 
na 8.30. · 

W kilku mlnut oo godz. 10 zawod­
nicy I trenerzy zebrali sie w świet­
licy. by jak zawsze przed meczem. 
odbyć ostatnią naradę takiyczną. 
Trener K. Górski omówił różne wa­
riantv taktyki w zależności od spo­
sobu sirY rvwal; I Przebiegu wypad. 
ków na boisku. Przydzlellł indyWi­
dl1alne zadania zawodnikom. Tre­
nerzy Strejlau I Gmoch orzygotowa-
11 olan boiska, na którvm zaznacrn. 
ne były pozycje poszczególnych za­
wodników. * + • w „Holiday ln.1", w hotelu piłka-
rzy argenL ns eh zarządzono p0-

budke o 1. o W god:W1e potem pil­
karze zjedl'l sruadanie. a na>c~prne 
odb.\'li przedmeczu va radę talUY­
czną z trenerami Capem i Ryalem. 

o ttoclz. 16.15 1111tQkar wiozący ' pol­
aki 'l:espól wjechał na Neckarst.a­
dion. Natycbmiast zaml;(nela się za 
nim żelazu br ma, broniąca dostę­
pu nacie ~- m kibicom. Pierwszy 
wysiadł z autokar klerowmk dru­
ż~·uy E, Debicki. a nastc:p1lie tre~ 
ner Górski Deyna oraz pozostali 
pilkan.e i osóby 10W.arZY "ACC. 

mal 20 mln. I wszyscy brali w niej 
udzial. 

Kiedy obydwie drużyny PoTIOwnie 
na k ilka minut udały się do szatni. • 
spiker ogłosi" składy zespołów. !Na- . , • 
7 wiska repre1entantów Polski I kiedy na b-Olsko wybiegły ob .e . dru- Argentynczyków. Balb~ena dolączyl 

Arl(en.tyn y ukazały się na świetlnej I ż;·.n y .. Tym ra zem do urocz~stosc1 0-1 dop1er_o ":' trakcie grama hymnu, ar­
t11blicY. Po chwili 1astapil .ie napis: t\\arc ia meczu Polacy " pełnym i(entynsk1el(n, nat<>m1ast li za\\o~­
„POIPn - Argentinen o :O''. Było 11-osobowy m s.kladzie na czele z n :k .- Wolff 7.hW1ł się. oo zakon-
6 min. do rozl)OCzęcia spotkania, kapitanem druzy ny Deyną oraz. ~ czemu ceremonii otwarcia. 

Przez calą pierwszą połowę Buł­
garzy panowali w środku pola gry. 
Kolew, Denew i Panow zasypywali 
bramkę Helstroema groźnymi strza­
łami. Dopiero tuż przed przerwą 
szybki Sandberg przedarł się lewym 
sl<rzydlem i groźnie strzelił, mini­
malnie obok bramki. 

W drugiej połowie grający w usta· 
wleniu 4-4-2 Bułgarzy nadal atako­
wali. Częściej jednak do głosu za­
częli dochod1Jć Szwedzi. Kindvall 
stworzył dogodną pozyc,tę Sandber­
gowi. ale interwencja obrońcy Wa­
siljewa uchroniła drużynP, od utraty 
gola. ' 

Szwedzi kilkakrotnie rełdamowali 
faule obrońców bulgarsklch i po 
meczu uważali, że sędzia peruwiań­

ski E. Perez powinien podyktować 
rzut karny, kiedy Torstensson został 
sfaulowany przez Bonewa. 

W 1esPole LKS zabrakn ie ct\\·ójki 
ucze5tników finałów MS bramkRrza 
Tomaszewskiego i obrońcy Bul­
zackiei;o Mimo te~o ~ospodarze me­
ClU nie stoiE na straconej P07.VCii. 
Pod warunkiem. że zagrają ofiarnie. 
a przede wszystkim skutecznie. 
Przynajmniej tak, jak w czasie po­
hvtu na We!!rzech. gd1ie oba me­
cze (z pierwszoligowym zespolem 
Szegedu i reprezentacją drużyn dru­
".ollczow.vch te<(o okree:u) zakończyły 
się zwycięstwem łodzian. 

Pl"lypomin'\mv. te d7.lslejsze •pot-
kanie o Puchar Lata pomiędzy 

Powiedzieli po merzu: 

(W) 

Czy dojdzie 

do pojedynku 

Szurkowski-Szozda 
D zi ś o god .. 11. 14. wystartuje s 

Warszawy do Lodzi przeszło 
200 kola_r zy zgłoszonych do 

• XIV w.vsc1gu o puchar Glosu 
Pracy. Wyści,g zakończy sie o godz. 
li na heleno\\'skim torze By c może, 

że dojdzie do oo,ied ynku naszych 
K. GóRSKl: „Zespól wylwnal cal- dwóch czotowvch kolarzy R. Szur­

kowicie plan, kto1·11 nakre.;iiiiśmy kowskiego ze St Szozdą. Obaj cl 
przed meczem. Druga bramka dla zaw'>dnicy sa zgłoszeni do tego wy­
Argentyny obciąża obronę, a glow- ścigu. Jeśli znów któremuś z obu 
nie Szymanowskiego. znakomitych kolarzy - iak to bY· 

w mofej drużynie nie wszyscy wy 1 wa najczęściej - n !e staną ~a prz~­
trzymali kondycyjnie. Na. ich uspra- · ~zkodz1e . obiektvwne . trudnosc1. Jes­
wiedliwienie trzeba powiedzieć, że I li :ak si.ę m~. stame. wlasnie dziś 
taktyka, którą zastosowaliśmy byla mope byc roz"' iąz~na ,iedna z fascy­
bardzo wyczerpująca. Ponadto roz- nu;1ących zae:ad_ek. ktorv z. tycl'. ko­
grywanie meczu przy dość wysokiej larzy rzecz.yw1sc1e znajdu.1e s1~ w 
temperaturze, kiedy caly czas p1·zy- tym sezome w \epszeJ formie? w 10 min. pótńiej, z przeciwnej 

strony wjechał na s&adion podobny 
autokar wiozący 1·eprezentację Ar­
gentyny. Tak will na l,5 godziny 
przed rozpocTA:ciell,l me zu obydwie Po strzale G. Laty plika w siatce bramki argentyńskiej 

:rużyny l>)'t)' J~ ńa miejscu wal- Mecz rozpoczęli Argentyńczycy, dia z linii pola karnego umieszcza 

TABELA III GRUPY 

gotowywaltsmy się w slocie i de- Przed przyjazdem kolarzy na met11 
szczu - również bylo na rękę Ar- na torze w Helenowie rozegrany zo­
genty1iczykom, a nie nam. stanie wyście torowy miodzików na 
j>amiętajmy, że Argentyna b11la wy dystansie· 20 km. 

1. Holandia 

• . . grając z wiatrem. W drugiej mlnu-1 piłkę w siatce Tomaszcw•kicgo. 
W kwadra.n& l)O 17 pojawili. sie __ na cie pierwszy atak na polską bram- Polacy rzucają się do ataku, ostry 

muraw1e boi.ska pd).scy piłkarze. kę Kempesa i udana interwencja strzał Deyny broni Carnevali jed­
Wybiegli, na plytę stadion.u w pel- Szymanowskiego. nakże jego wybicie przyjmuje Lato 
nym, 16-l)Sobowym składzie. łącznie W 6 min. nastąpił rajd l\faszczyka 11 nasz ze•pół obejmuje prowadzenie 

2. Bułgaria 
3. S?.wecja 
4. Urugwaj 

2 :O 
1 :1 
l :1 
o :2 

2--0 
0-0 
o-o 
0-2 

iej oceniana przed m1strzostwam1, 
niz moja jedenastka. Jeżeli dziś nie zobaczymy na star-

W. CAP: „W pierwsze) polowie cie wśród przeszło 200 zglo;;wn~·ch 
Polska pakazala ba1'dzo dobru fut- kolarzy Szurkowskiego i Szozdy -

to zapewne cl zawodnicy spotkają 

z rezerwo .ym1. Naszym pilkarfm i Po interwencji Perfumo pilka wy- 3 :1, Bramka ta dopinguje rywali. W 
tQwarz.vszyh GorsJ<t, StreJ au, chodzi na rzut rnżny, Centra Ga- i 66 ~in. P.od naszą bramk!I powstaj~ We wtorek grają: 

bol. Argentyna nie miala nic do się ze sobą l. VII. w Jeleniej Górze 
powiedzenia .. Nasi przeciwnicy za- w czasie eór~kich mistrzostw Polski 
demonstrowali doskonalą zespolową lub też 28. vrr. w Zakopanem ,.; 

Gmoc_h. . . , . . dochy sprawia trudności bramkarzo- I zam1esza111e. Tomaszewski i Gorgon 
W > min. późm~j P-O!a"Ai~ si} ga w! Carnevaliemu który wypuszcza\ bronią strzały napastników argentyń-

r;i·ę'. czasie · indywidualnych mistrzostw 
Dziś 1 w poniedziałek uczestnicy HERBERGER ::-- „,Polac11 zaimpono-1 Polski. 

boisku Ar~enty c;yc~. lil ~~~ ~ e~ 1 piłkę z ręki. Piłka dobita przez Latę I skich, jednalt~e trzecia z kolei do-

carnevali. . Po ml.nucie dołączyło ąwuJ~, ~ sia cei ó'nie' ki!kudzie- obrońcy pozostawiii zbyt wicie swo-
Perfwno, emoes · O · e c t 11 d . · t bitka Babrngtona któremu nasi 

jeszc~ do meh 2 p1lkarzy Ostatecz- uwie mrnu Y P z l b d d 1 b 
nle trerier Cap krótką JO-minutowa sięclometrowym rajdem popisuje się , kf Y, 1 P~ Jraz rug wpada do ram. 

wali mi szczegolnte w pierwszych 45 (n ) 
MS odpoczywają. min. Argentynczycy początkowo roz- ' 

czarowali, ale po przerwie okazali 
Grupą I - AUSTRALIA - RFN sio twardo, szalenie ambitnie wal- • 

(Hamburg g. 16.00) ~ llilil!'ll•••„.,."F.,...,.„~ 
CHILE - NRD (Berlin czącą drużvną". W,fj J.fj 

rozgrzewke przeprowadził tvlko z 8 Lato. Podaje do Szarmacha, k~óry Wpo sk e . 
zawodnikami . Rozgrzewka Polaków u.mleszcza po . ru drugi piłkę wj tvńsz:~eJ:a ~~~:r~~a Pd~fl~J~i~w~r!,~~= Grupa n " ' JUGOSLAWIA - mnie nie zdziwi!. To jest drużyna : ~ zach g 19 30) ROUS - „Wyczyn Polaków wcale ~+ 1' I ~~ 
była sol!dnieisz;a. Trwała ona n ie- siatce Ar.g~ntynczyków. P?lacy prze - • . . . „ . 

mują iniciatywe, jednakze defensy- rykanscy atakuJą mem al.ze cal~ m 
ZAIR (Gelsenkirchen, g. I wysokiej klasy! Z wtaszcza podobaty / , , ł• 
19.30) I się mi dlugte przerzuty ze środk.a ' ' I ____ _ 

Echa występu Poloków 
A w Londunie uznaje się, ie 

mecz Polska - Argentyna transmi­
towany w całości przez telewizję 
brytyjską, byt na;lepszy ze zcsiy­
stkicl!. dotychczasowych. i - być 
może - Jednym z najlepszych w 
ogole w całym turnieju. O druży­
nie polskiej mowi się w samych su 
perlatywach. 

A U PI „Mistrzowie olimpijscy 
odsunęli od siebie wspaniałą grą 
zagrożenie ze strony drużyny ar­
gentynskiej w walce o premiowaną 
awansem Lokatę w 1·ozgrywkacl!. gru­
py IV. Szybkimi atakami rozbroili I 
zespól argentyński'. 

A REUTER „Polacy rozsadzili 
zespól Argentyny. Po wspanialej 
grze w pletwszej połowie, energia 
Pola/ww zagwarantowała po emoc10-
nującym p1·zebiegu ko1icowy sukces 
d1·uźynie polskiej, mimo że Argen­
tynczycy byli bliscy remisu". 

A AFP - „Polska zad:iwila mllio­
ny telewidzów w pasjonującym me­
czu z Argentyną. Zobaczyliśmy no­
wą wersję ofensywnej gry Po­
laków, którz11 pokonali Argentynę 
3:2", 

A „ Wj/starczyłoby emocji na dwa 
mecze" - tak ocenił komentator te­
lewizji zac/l.odnioniemteck!ej ARD 
przebieg sobotniego spotkania Pol­
ska - Argentyna. Polacy grali szyb 
ko, nowocześnie I nieschematycznie. 

ASSOCIATED PRESS „Polacy, 
po b!yskotttwym starcie w elimina· 
cjac/I. mistrzostw świata i niespodzie 
wanym wyeliminowaniu Anglików 
oraz Walijczyków. zaskoczyli je­
szcze lepszą postau;ą w pierwszym 
meczu finału. 

Zmartwiony bram­
karz Carnevali po 
utracie drugiej bram 
ki. 

wa drużyny połudnlowoamerykań- zespołem.- Polacy .Jednak nie poz\\ a-
skiej nie daje się zaskoczyć. lai, .sobie narzucić 1ch stylu gry. 

SZKOC.JA - BRAZYLIA pola oraz btyskawzczna kontry groz:-
(ł-rankfurt, 19.30 - TV) nych napastników". KOLARSTWO: Doroczny wyścig 

'I uz przed końcem spotkania nasi 
Szybkie ataki Polaków sprawiają pllkarze mają okaz,lę do podwy)tsze­

coraz więcej trudności drużynie ar- nia wyniku, jednakże dwukrntnie 
gentyńskiej, która ucieka się do gr_Y Lato nie zdołał pokonać w dogod­
faul. W 21 min. Perfumo nleprzepi- nych sytuacjach bramkarza carne­
sowo zatrzymuje szarżującego Dey- vali. 

szosowy Warszinva-Lódt. Start oko­
ło !!dz 14, Meta na tor'"' Soolem 
(okolo l(od1. 17.) Zawody torowe 
<iodz. 16. Wyścigi dla clzlrci z okaz.il 
4więta „GR", na ZdrowJu,. od godz. 
9. 

nę I sędzia karze Argentyńczyka Końcowy gwizdek przynosi ocze-
„żóltą kartką". kiwane zwycięstwo. Taktyka trenera Jak w całym kraju, tłlk I w Lod'Z.ł mleHkańcy naszego miasta zasie- I PLYWA"lE: Letnie mlstnr>~twa 

coraz częściej niepokoi naszą de- Gór~kiego I jego pomocników w 
fensywę wprowadzony t>-0 przerwie pelm zdała egzamin. 

dll przed telewizorami, by pasjonować alę pierwszym pojedynkiem' poi- okręgu (dokończenie), base.n Olimpii, 
ski.eh pilkarzy na mist1·zostwacb świata. Puste ulice, kolejki na posto-1 godz. 17. 

POLSKA - ARGENTYNA 
3 :2 (2 :O) 

Bramki dla Polski: Lato - 2 
(6 i 63 mln), Szarmach (8 mln.), 
dla Argentyny: Heredia (61 min.) 
i Babington (66 min.). 

POLSKA: Tomaszewski, Szy-
manowski Zmuda. Gorgoń, Mu· 
sial Maszczyk. Deyna, Kasper­
czak, Lato. Szannacb (Domar­
ski). Gadocha (Cmikiewicz). 

ARGENTYNA: Carnevali. Wolff. 
Perfumo, Bargas (1'el.ch), Sa, He­
redia, Brindisi (Housemann). Ba­
bington, Balbuena. Ayala, Kem­
oes. 
Sędziowie: glówny - T, Clive 

(Walia). liniowi R. Dawid-
son (Szkocja) H. Alclinger 
IRFN). 

do gry Housemann. Jego szybki 
rajd zatrzymuje sie w 59 mln. na 
naszej obrnnie, a w kontrataku do­
skonałą sytuacje zaprzepaszcza Lato. 
- Jego strzał paruje w sytuacji sam 
na sam Carnevall na róg. 

W 61 minucie przewaga zespołu 
argentyńskiego zostaje udokumento­
wana bramką, Nie obst1pviony Here-

Wiochy - Haiti 3:1 (0:0) 
jach taksówek. których właściciele też chcieli obejrzeć mecz - oto obraz 
L<>dzi przed tym spotkaniem. PILKA NOŻNA: Puchar Latn LKS 

Po meczu p-0.stanowihśmy uzyskać telefoniczne wypowiedz! !tnllnych - Sturm (Graz), stadion przy ·al. 
I popularnych w naszym mieście osób na temat poJedl'nlm Polska - Unii , i;odz. u. Klasa okręgowa LKS 
Argentyna, Oto co nam powiedzlell: Il-Piotrco\'ia, ul. Ogrodowa. l\leta­Piłkarze Wioch pokonali na stadio­

tlie olimpijskim w l\lonachium Haiti 
3:1 (O:O). Bramki dla zwycięzców zdo-
byli Rivera 52 min„ Benetti - 65 JADWIGA BE'.'JOIT, fona J>Opular-
min„ Anastasi - 77 min. Dla Haiti - nego aktora Ludwika Benoit: Mąż I AM: J~ %l!ChWyCO'l1y pQStawą 

polskiej drużyny, Wygramy 1 z 
Włochaml i t Haiti. 

Jowiee-Orzeł ul Jachowicza. Klasa 
„A" Tęcza-Widzew Il. ul. Wólczań­
ska. "Energetyk-Pelikan (Lowicz) w 
narku Lu<lowvm. Wlólrni~rz II­
Włókniarz n (Pab.), ul. Kilińskiego 
(wszystkie mecze o godz. 11). 

Sanon 46 min. mój przebywa jeszcze w szpitalu PO 
Po bezbramlrnwej pierwszej polo- przebytej chorobie. Mimo to bardzo 

w.ie, pierwszy atak ·Haitańczyków i oasjonowal sie tym meczem. w 
BENON LIBERSKI. artysta-malarz: 

w1el1<a sensacja? l>anon. który w I związku z czym dostarczyliśmy mu • 
wywiadach przedmeczowych zapowia- do szpitala telewizorek tranzystoro­
dal, że zmusi do kapitula<"ji sławne- \\'Y, na którym oglądał mecz Polska 
go bramkarza włoskiego Zofia, do- - Argentyna. ciesząc się OOZY\~iście 
trzymał słowa, w ~6 minucie jego z sukce~u naszej prużyny. 

Meczu nie oglądałem. gdyż w ogóle 
sportem ~ie nie interesuje. 

PILKA KOSZYKOWA: Finałowy 

strzał trafił do siatki. JERZY GAWRONSKI, prezes Sądu 

ANDRZEJ l\IAJ, ak.tot w Teatrze 
Nowym: Na czas mistrzostw w te­
arze zainstalowany został telewizor 
i \\' miarę możliwości oglądamy al­
bo cale sootkania. albo chociaż ich 
część, Ja mecz Polska - Argentyna 
oglądalem w domu 1 bardzo mi się 

oodobat. Szanse? Po pierwsze.! cze­
ścl meczu dawałem naszym bardzo 
duże szanse, ale t>-0 drugiej mogę 

tylko t>OWiedzieć nie ma moc. 
nych.„ 

turnie.I o miqtrzostwo Polski junio­
rek młod<z.vrh AZS Koszalin-Sle7.a 
1Wroclaw) - e-odz, 10. Wlóknl~rz 
(Pabianice) - Hutnik ('.'Iowa Huta) 

Włosi z olbrzymią pasją rzucili się Wojewódzkiego w Lodzi: Bardzo ln­
teraz do komrataków. Tysiące kibi- teresule sie sportem i od dłuższego 
ców włoskich zebranych na trybu- już czasu planowałem w zaciszu do­
nach gorąco zagrzewało ich eto walki. mowym obeirzenie tego pojedynku. 
Raz po raz na bramkę Fraucillona Jeszcze w południe rozmawialem z 
sunęły ataki. moimi przyjaciótmi: Plk dr Janem 

godz. 11. 30, "·sz.vst kie ·spotkania 
w Pabian.Leach, ul. Orla. 

DŻUDO: Wo,jewódzkie Igrzyska. 
Mlodziety Szkolnej. "la SP nr ł w 
Lowlczu, od siodi.. 11,30. 

TABELA IV GRUPY 

l. Wiochy 
2. Polska 
3. Argentyna 
4, Haiti 

2 :O 
2 :O 
o :2 
o :2 

3-l 
3-2 
2-3 
l-3 

Jankowskun - dyrektorem Szpitala 
MSW i Kazimierzem Kraupe - ko­
mendantem łódzkiej MO i wszyscy 
stawialiśmy na zwycięstwo Polski. 
Sam mecz szalenie mi się podobał. 
szczególnie taktyka. technika i tzw. 
ciąg na bramke polskich Piłkarzy. 

l\IIECZYSLAW SERWffiSKI, Jl'I'O!. 
dr. rektor Politechniki Lódzkiej : O­
czywiście. że mecz oglądałem. W 

RUGBY: IT lil!a Budowl:ml-".'llazo­
vla (".'ll!ńsk !\faz.) w parku Promie­
nistych. godz. 11. 

Holandl·a _ UI'U~'\'aJ' 2 .. 0 (I O) Nasi prowadzili otwarta grę z nie­
~ 1 : łatwym przedeż przeciwnikiem. Wie-

rze w dalsze sukcesy naszej druży­
ny. 

pierwszej jego cześci bylem wprost TENIS STOLO WY: Drnżn1owe ml­
zachwyoony postawa Polaków, ale w strzostwa okręgu juniorów. ul. Je. 
drugiej.„ Przyznam, że na kilka mi- rzego godz. 9, 
nut wyłączyłem telewizor. tak się ' 
zdenerwowałem, niemniej jednak za-, ZAPASY: Turnie.I II Jigi !ndywl­
raz wt~czyłem. W &umie pielrne wl- dualnej w stylu wolnym w 

W obecności 58 tys. widzów piłka­
rze Holandii pokonali w Hanowerze 
drużynę Urugwaju 2:0 (1:0), Obie 
bramki dla zwycięzców zdobył Rep 
w 7 I 87 mln. 

Spotkanie' sędziował K. Palo tal 
(Węgry). 

Holendrzy byli zespołem grającym 
bardziej konsekwentnie i Ich zwy­
cięstwo - byl 0 w pełni zasłużone. 
Pierwsze minuty upłynęły pod zna­
kiem gry bardzo ostrożnej, Oba zes­
poły jak gdyby czekały na atak 
przeciwnika. Nieoczekiwany kontr­
atak zainicjowany w 7 min, przez 
Cruyffa zakończył się bramką. Suur­
bier podał piłkę do Repa, a ten 
strzelil celnie, mimo rozpaczliwej 
obrony Mazurkiewicza. 

Bramka ta dodała otuchy Holen-
drom, którzy coraz częściej gościli 
na przedpolu przeciwnika. Przewaga 
ich była widoczna. Pierwszy groźny 
atak Urugwajczyków nastąpił do­
piero w 26 min, 

Szwecja - Bułgaria 0:0 
Przy 20-tyslęcznej widowni na sta­

dionie w Duesseldorrle zmleuyly się 
w eliminacyjnej grupie III Szwecja 
I Bułgaria. Mecz zakończył się re­
misem o :O, Sędziował Peruwiańczyk 
E. Pe1·ez. 

"EMIL LEYKO. prot dr w lódzJdej dowisko, (ros) hali LKS godz. 10. 
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P 
o niezbyt udanych spra.wdzlana.ch przedm.1-
strzowskich panowala. obawa, czy nasi piłka­
rze zdolajq osiąg.nąć to1·mę w najważniejszym 
momencie. Mecz z Argentynq dal na to po­

zytywnq odpowiedź. Polacy ;tttprezentowati się na 
Neckarstactionie bardzo korz11stnie we wszystkie/I. 
formacjach, 

Oceniając grę reprezentacji raczqć jq należy ocl 
ataku, który strzelił aż trzy bramki i stworzył wiele 
innych groźnych sytuacji. Bardzo przypadła do gu­
stu gm G. Lato. Niezwykle szybki napastnik Stall 
Mielec raz po raz absoroowa.ł defensywę Ar9ent.yny 
przewyźsrn}ąc szybkością wszystkie/I. obro1l.ców tego 
zespolu. Mielczanin wykazał ten duży sprj/t i przy­
tomność zdobyu;ając dwie ładne bramkt. 

Bardzo pracowity i po.tyteczny byl 'R. Gadocl!.a., któ­
ry zebrał równieź wiele oklasków za ladne rajdy 
i strzały, Szarmach zaslużyt na uznanie nie ty'ko za 
piękną bramkę. Walczył bardzo dzielnie nie unikając 
ostrych pojedynków, 

aw li 
ll 

drugiej llntf na najwyższą notę iaslużył 
K. Deyna. Wprau;clzie pod koniec meczu za­
brakło mu nieco sil, ale przez ponad 80 min. 
doskonale wypelnial zadanie organizatora gry, 

celnie i inteligentnte wspierajqc podaniami napastni­
ków. Dob1·y mecz rozegrał Maszczyk, nie zawiódl 
Kasperczak. 

Nasza obrona obok bardzo dobrych momentów mia/a 
też słabsze. Fakt utraty dwóch. bramek obciąża ie} 
konto. Wprawdzie nieszablonowo grający napastnicy 
Argentyny by!t niezwykle trudni do upilnowania, ale 
w defensywie polskiej widać byto w pierwszym meczu 
je.ęzcze pewne tuki. 

lł 
sumie jednak postawę tej formacji należy po­
chwalić, a zwłaszcza grę młodego i nledo.łwiad­
czonego jeszcze, ale niezwykle spolrnincgo 
i pewnego w interwpncjac/I. Zmudy Na wy-

różnienie zasl.uźyl również Szymanowski, który czę­
sto w.5pieral akcje ofensywne. Silnym punktem b•tl 
Gomoń. a Mu•ial 1·ównie7 zasłużył na pochwalę, 

Bramkarz Tomaszewski l~ilknkrotnie popisał się urtn­
nymi paradami. a przy stracie obydwu bramek nt• 
miał wiele do powiedzenia. 
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